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Wychodzi codziennie o godzicie 4 po południu 
i wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Kedakeyi i Adiuinistracyi 
ulica W ałowa nr. 29. -  Listy należy frankowaó. — 
Beklamacye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł., półrocznie 8 z ł . ,  kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 et. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

F r z e  w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j - 
ot.rzymują cało- i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ei tylko; którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca, czerwca lub od 1 lipea do końca gruduia, ówierćroczni zas i miesięczui za dopłatą, pierwsi ?f> e t .,
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowc po 6 centów od miejsea 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  4. Rue Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty.
■——■—-  *

Przedpłata na „Gazetę Lwowską* 
wynosi półrocznie (o/i 1 lipca do koń­
ca grudnia w m i e j s c u  6 zł., pocztą 
8 zł.; ówierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowi e półroczni ( kt ó ­
r z y  p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p ­
ca do końca g r u d n i a ) ,  otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki11, do­
datek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej “ bezpłatnie; ówi er er oczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik11 prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł. 
półrocznie 2 zł., ówierćrocznie j zł.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
0. k, krajowa dyrekeya skarbowa za­

mianowała kwieskowanego sierżanta żandar­
m erii Juliusza L a t s u h o r a ,  jako ukwalifi- 
kowanego podoficera, kancelistą przy kieru­
jących władzach skarbowych.

C. k. krajowa Rada szkolna poleciła 
następujące dziełka na nagrody dla uczniów 
szkół ludowych i wydziałowych, tudzież do 
bibliotek tych szkół: A nczyc W ł. L .: Przy­
gody prawdziwe żeglarzy i podróżników. 
W arszawa 1870 (cena 1 złr. 80 złr.); tego 
samego autora: Przypadki Robinsona Kru- 
zoe. Warszawa 1880 (cena 1 złr. 80 cnt); 
tego samego autora: Perły. W arszawa 1888 
(cena 2 złr. 25 cnt.); Defoe - Daniel, tłum a­
czenie H im m elblaua: Robinson Kruzoe. Kra­
ków 1882 (cena 1 złr.); Borkowska A.: Ma- 
rya Klementyna Sobieska. W arszawa 1874 
(cena 1 złr.); Buckley B. A rabella : Czary 
w krainie wiedzy. W arszawa 1883 (cena 2

III.
Nasze soboty. Koniedya w trzeeli aktach przez 

L  a b 1 c h e i D a r u .

Labiche nie miał nigdy wielkiego szczę­
ścia do krytyki pomimo ciągłych i nieustan­
nych tryumfów,jakie odnosił na scenie. K a­
pryśna pani, według chwilowego widzimisię 
doraźne ferująca w yrok i, nie chciała dlug'0 
psuć go poch w ałam i, w które recenzenci 
francuscy są tak szczodrzy dla swych ulu­
bieńców . B a! nie oddawano mu nawet na­
leżnej sprawiedliw ości; lekceważono w pra­
sie poważnej, wyśmiewano w małych dzien­
niczkach, zwykle o tyle złośliwych o ile są... 
m a ł e  Nagle —  zdaje mi s ię , że dopiero 
WJ1880 roku —  Akademia Francuska, nie ba­
cząc iż Labiche —  według zdania literatów — 
gw ałci zbyt swobodnie w swoich f a r s a c h  
wszystkie prawidła gramatyki, przyjęła go do 
swego grona i usadowiła na jednem z 40tu 
krzeseł, na jakich tak miło drzemać nieśm ier­
telnym za życia. Co to było z tego powodu 
hałasu, co wrzawy i zazdrości! Bo chociaż 
niejeden z niedoszłych akademików —  jak 
autor zapomnianej „M etrom anie" —  z dumą 
układa sobie, podobny do pironowskiego, na­
pis nagrobkowy :

Ci git P iron qui n'eta.it r ien ,
Pas meme academicien;

chociaż fotel akademicki, dla tych co na nim 
nie zasied li, bywa celem szyderstw, żartów

złr. 70 cn t); Chęciński: Dzień grzecznego 
W ładzia. Warszawa 1867 (cena 2 złr. 70 
cnt.); tego samego autora: Malowanki. W ar­
szawa (cena 1 złr. 50 cnt.); Cooper, tłóma- 
ezenie dr. L enartow icza : Poszukiwacz barci. 
Kraków, Himmeiblau (cena 2 złr.); Ger- 
stacker, tłumaczenie M iłkow sk iego : Mały 
poszukiwacz złota w Kalifornii. Warszawa 
1874 (cena 1 złr. 80 cnt.); Gw iaździe: L e­
gendy. Płock 1880 (cena 10 cnt.); Henning: 
Gabor Hunyad. Warszawa (cena 1 złr. 80 
cnt.); Hoffmann F r , tłumaczenie A nczyca 
W ł. L.: Bóg nie opuści, kto się nań spuści. 
Warszawa 1880 (cena 75 cnt.); tego same­
go autora, tłumaczenie R zętkow skiego: Za­
grzebani w śniegu. Warszawa 1871 (cena 1 
złr. 20 cnt.); Jachowicz St.: Śpiewy dla 
dzieci. Petersburg 1859 (cena 2 złr. 25 ct.); 
Jeske A ugust: Równianka. W arszawa 1882 
(cena 75 cnt.); Kraków Paulina: N iespo­
dzianka. W arszawa 1880 (cena 15 cnt.); 
tej samej autorki: Pamiętniki młodej sie­
roty. Warszawa 1881 (cena 1 złr. 50 cnt.); 
tej samej autorki: W spomnienia wygnan­
ki. W arszawa (cena 1 złr. 50 cnt.); K ra­
szewski: Bajeczki. Lwów 1882 (cena 1 złr. 
80 cnt.); tego samego autora: O pracy. War­
szawa 1879 ; Marya H.: Cztery powiastki 
dla W ojtka i Marysi. Warszawa 1877 ; Ma- 
rennó (M orzkow ska): Kazio. Warszawa 1881 
(cena 1 złr. 15 cnt.); Nowosielski T.: Mali 
ludzie i ic-h świat. Warszawa 1868 (cena 2 
złr.); Himmeiblau: Obrazki zwierząt leśnych 
i polnych. Kraków 1882 (cena 1 złr.); P ro­
myk K : O księdzu Stanisławie Staszycu. 
Warszawa 1882; S iem ieński: Czytanie po­
stępowe. Poznań 1881 (cena 54 cnt.); 
Szmidt, tłumaczenie Chęcińskiego: Księdza 
kan Szmidta 90 powiastek. W arszawa 1868 

1 1 Mr. 50 cnt.); Tłoczyński ks.: Żyw ot 
jćzu ta  Chrystusa. Poznań 1879 (cena 60 
cnt.); Tarczyński: O wielkim naszym p ie ­
śniarzu Karpińskim. W arszawa 1880 (cena 
10 cnt.); Verne, tłumaczenie Rzętkowskie­
go : Zima pośród lodów. Warszawa 1 8 0  
(cena 3 złr.); tego samego autora, tłumacze­
nie R zętkow skiego: Wędrówka po niebie i 
ziemi. Warszawa 1873 (cena 1 złr. 50 cut.); 
tego samego autora, tłumaczenie Himmel- 
blaua: W yprawa Stanleya do środkowej A- 
fryki Kraków 1883 (cena 2 złr.); Zaleska 
M. J.: Przygody m łodego podróżnika w T a ­
trach. W arszawa 1882 (cena 1 złr. 80 cnt.); 
Dzieduszycka A .: Jak sobie dziatwa radziła. 
W arszawa 1877 (cena 1 złr. 50 cnt.); N o­
wicki W ł.: Na letniem mieszkaniu. Lw ów  
1883 (cena 48 cnt.); Petelenz K.: Walki Zu-

i pośmiewiska, wszyscy jednakże —  jak ów 
lis z bajki, co to niedające się dosięgnąć w i­
nogrona nazwał niedojrzałemi —  pragnęliby 
chętnie z czynnego i wojującego c z t e r ­
d z i e s t e g o  p i e r w s z e g o  przejść w stan 
spoczynku i usiąść na czterdziestym. Nie 
dziw więc, że wielu towarzyszy po piórze 
zazdrościło L abichow i, kiedy niespodzianie 
na nim zasiadł. Jedynym w gronie kolegów 
i współpracowników, który sam na ten suk­
ces literacki Labiche’a dzwonił, a może na­
wet wpływem swoim doprowadził go do sku­
tku , był Emil Augier, najznakomitszy z dra­
maturgów francuskich, kornedyopisarz-poeta.

I A ugier miał bezwzględną słuszność; 
bo chociaż Labiche pisuje przeważnie tylko 
krotochw ile, jest jednakże prawdziwym ko- 
medyopisarzem, z krwi i temperamentu. Ma­
larz to rodzajowy, ale artysta w całem sze- 
rokiera tego słowa znaczeniu. Celem, tema­
tem i zadaniem utworów Labiche’a, jest od­
wzorowanie człowieka , Francuza , typu lub 
charakteru , należącego do otaczającego go 
społeczeństwa Postacie jego, chociaż pozor­
nie karykaturalne, dyszą prawdą i Życiem. 
Jako humorysta przesadza rysy charaktery­
styczne i komiczne pozującycłi przednim  m o­
deli, uwydatnia głów nie tylko śmieszności pa­
nów stworzenia, nigdy jednak nie pozbawia 
ich ludzkiego pierwiastku, nie rozbiera z cz ło ­
wieczeństwa , aby osiągnąć efekt sceniczny. 
Nie dba wcale o ortografię, gramatykę i styl, 
mało zważa na mniej lub więcej udatną bu­
dowę, nie łamie sobie głow y nad oryginal­
nością pomysłów, ale jaskrawemi barwami 
maluje dzisiejszego mieszczanina francuskie­
go, tak jak go widzi. Stawia go wprawdzie 
w nieprawdopodobnych sytuacyach, na to je ­
dnak jed/m ie, aby lepiej i dosadniej uwyda­
tnić prawdopodobieństwo postaci. Niby lekki

lów i Boerów. Kraków 1881 ; Swift, tłuma­
czenie Him m elblaua: Przygody Guliwera. 
Część I. Kraina Liliputów. Kraków 1882 
(cena 1 złr.); Swift, tłumaczenie Himmel­
blaua : Przygody Guiiwera, Część II. Kraina 
olbrzymów. Kraków 1882 (cena 1 złr.); Iwan 
zB erłóh : Pód Zurawnom opowidanie.; Lwów 
1883; Iwan Era. L ew ick ij: Porażenie Tata­
rów pód Martynowom w 1624 roci. Lwów 
1882 (cena 8 cn t.); M ichajło Pokutiak: 
Swiatyj K irył i Metodyj. Opowiadanie o ich 
żytiu i o tom, szczo ony dla nas dobroho 
zrobyły. Lwów 1883 (cena 8 cnt.).

Z  c. k. krajowej Rady szkolnej.
We Lwow ie, dnia 27 maja 1883.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 16 ceerytca.

Ostatni rezultat wyborów do ra­
dy municypalnej w Rzymie zasługuje 
pod wielu względami na uwagę. Re­
zultat ten nie może być uważany ja ­
ko wypadek ii tylko miejscowego zna­
czenia, jest to fakt mający poniekąd 
polityczny charakter. Po raz to pierw­
szy, odkąd Rzym stał się stolicą Włoch 
zjednoczonych, stronnictwo katolickie 
wzięło za wiedzą i wolą papieża udział 
w wyborach publicznych, a pierwsze 
to wystąpienie wykazało jego przewa­
gę nad stronnictwem liberalnem. Ł ir’ 
beralni pomimo, że bardzo licznie 
stawili się do urny wyborczej i po­
mimo wszelkiego możliwego poparcia 
ze strony władz miejscowych, ponieśli 
dotkliwą klęskę. Dotkliwą bowiem po­
rażką dla każdego stronnictwa jest 
taki rezultat, gdy na 34 wybranych 
uda się przeprowadzić zaledwie 8 
własnych kandydatów. Rezultat ten 
nie nada wprawdzie radzie municy­
palnej zupełnie odmiennej barwy po­
litycznej, gdyż były to tylko wybory 
uzupełniające, a zatem chociaż do ra­
dy wejdzie 26 radców z partyi klery- 
kalnej, to stronnictwo liberalne będzie

i powierzchowny, sięga jednak obserwacyą 
do najskrytszych tajników duszy. Nie ogra ­
nicza się na chwytaniu zewnętrznych cech 
komizmu , ale komizm ten wyprowadza z du­
chowych pierwiastków danego charakteru. 
Pisząc wiele — niezmiernie wiele — jest 
wiecznie świeży, bo dla sceniczności nie po­
święca przymiotów swego wielkiego, twórcze­
go talentu. Kiedy chodzi o komiczną lub sa­
tyryczną prawdę rysunku, nie zważa czy ta 
lub owa forma więcej lub mniej podobać się 
będzie, czy akcya trochę się przewlecze 
a nawet stanie, czy epizod akt cały wypełni, 
słowem nie krępuje się wcale całym apara­
tem technicznym i rzemieślniczym , wie że 
wrodzony mu humor i werwa zwyciężyć mu­
szą i zdobyć oklaski publiczności. Pisząc nie­
mal zawsze z jednym  lub kilku współpraco­
w nikam i, przerabia całość po swojemu i wy­
ciska na utworze piętno swojej oryginalno­
ści , tak , że sztuka, pod tytułem której na 
afiszu figuruje jego nazwisko, choćby mate- 
ryalnie należała do wielu , .jest jednak m o­
ralnie jego  tylko własnością.

W  „N aszych sobotach", kroto«hwili po 
raz pierwszy w poniedziałek _ na scenie na­
szej przedstawionej, na kanwie, w której in- 
weneya małą gra rolę, rozsnuł Labiche w szy­
stkie swe, powyżej wyliczone zalety. D osko­
naleni malowidłem charakterów, przedziwnym 
dowcipem i pieprzną satyrą obyczajową po­
krył brak treści i budowę.... niemal niezgra­
bną. Oto jak się w ogólnikowym  zarysie wą­
tek sztuki przedstawia.

L eon  J a co te l, m łody adw okat, kochał 
się w pani Klotyldzie Pom erard, jeszcze za 
życia jej męża: Ona była mu wzajemną. Co 
s o b o t ę  schodzili się u ciotki L eon a , m ie­
szkającej na Avenue de l'Opera, — a cały ty­
dzień, codziennie, pisywali do 's ieb ie  listy

i nadal miało w niej przewagę. Na 
podstawie jednak ostatniego wyniku 
wyborczego, można już wysnuć pe­
wne wnioski o przyszłym składzie a- 
reopagu municypalnego stolicy w ło­
skiej. Nie mając zamiaru wdawać się 
w odleglejsze kombinacye, to jedno mo­
żna i należy skonstatować, że obecny 
rezultat wyborczy jest wymownym do­
wodem, iż właśnie na tym terenie, na 
którym najsilniej ścierają się przeci­
wieństwa między władzą jświecką i 
duchowną, stronnictwo papieskie roz­
porządza siłami, których ani zapozna­
wać ani lekceważyć nie można. Pa­
pież upoważnił partyę katolicką do 
wzięcia udziału tylko w wyborach mu­
nicypalnych ; wybory parlamentarne 
odbywają się dotychczas bez udziału 
klerykalnych.

Nie chcemy bynajmniej poruszać 
kwestyi, czy Stolica św. uzna lub nie 
za stosowne upoważnić swoich stron­
ników, do korzystania w najobszer­
niej szem tego słowa znaczeniu z pra­
wa w yborczego, lecz tu mimowoli 
nasuwa się pytanie, jaki też kształt 
przybrałby parlament w łosk i, gdyby 
stronnictwo klerykalne wzięło kiedy­
kolwiek czynny udział w życiu poli- 
tycznem? Wobec zniżonego cenzusu 
wyborczego, wprowadzonego niedawno 
do włoskiego systemu wyborczego, 
wobec potężnego w pływ u, jaki wy­
wiera duchowieństwo nietylko w mia­
stach , lecz i na prow incyi, nie jest 
bynajmniej wykluczoną możliwość, iż 
w takim razie na Monte Cittorio za- 
siadłoby z czasem silne stronnictwo 
klerykalne, które, jeśli już nie decy­
dująco , to bardzo wybitnie oddziały- 
waćby mogło na kierunek polityki 
włoskiej. Kwestya ta ma znaczenie 
czysto teoretyczne, gdybyśmy ją bo­
wiem przenieść chcieli na pole prak­
tyki, przyszłoby się dalej zapytać, 
jak słusznie zauważa jeden z dzienni-

płom ienne. Pomimo, że pana Pomerard sma­
rowano starannie opodeldokiem , srogi jakiś 
i uparty reumatyzm przeniósł starego męża 
do wieczności. M łodziutka i śliczna wdówka 
jaknajprzykładniej nosiła po nim żałobę przez 
jedenaście miesięcy, zdała od Paryża —  w N i­
cei podobno. Jednakże po upływie tych żało­
bnych jedenastu m iesięcy czuje, że uczyniła 
zadość konwencyonalnemu sm utkow i, wraca 
więc, i oddaje swe serce Leonow i pod warun­
kiem, że się z nią ożeni. Ten —  chociaż mu 
trochę żal kawalerskiej swobody —  ujęty 
wdziękami uroczej kochanki, prowadzi ją  do 
pana mera i staje z nią przed ołtarzem, po­
mimo czynnej i energicznej opozycyi Poly- 
dora Savouret — ojca Klotyldy —  którego 
kiedyś, w B reton ii, młody adwokat mocno 
ob ra z ił, za przypadkowe bowiem oblanie w o­
dą. zmusił go do skakania przez kij. Gorąca 
i czuła m iłość, w pożyciu małżeńskiem — 
jak wino w odkorkowanej butelce — kwa­
śnieć zaczyna. Państwo młodzi nie gruchają 
już czule jak  dwie szczerze miłujące się tur- 
kawki, ale nudzą się w swojem towarzystwie, 
kłócą się, dokuczają sobie, prześladują wza­
jem ną zazdrością; Savouret zaś tryumfuje i 
mści się na zięciu, skłania bowiem rozner- 
wowaną córkę do opuszczenia domu męża i 
rezpoczęcia kroków prawnych o separacyę. 
Rozgniewany Leon zmusza go znowu do ska­
kania przez k i j , czego teść dopełnia z w iel­
ką uciechą śmiejącej się do rozpuku publi­
czności. Leon po rozstaniu się z żoną tęskni 
za nią jednakże, bo pojmuje, że ją  kocha ró­
wnie m ocno jak dawniej, tylko m iłość jawna 
i legalna nie posiada dlań tyle uroku co m i­
łość nieprawna i ukrywana. To odkrycie —  
będące wielce podejrzanej moralności sen­
sem moralnym sztuki —  skłania go do na­
miętnego korespondowania z żoną, do dawa-



k ó w , co poczułby Watykan ze swo- 
jem stronnictwem, a ewentualnie ze 
swoją większością w parlamencie w ło­
skim? Papież w najlepszym razie 
miałby w ręku broń, którą mógłby 
szkodzić przeciwnikowi, lecz broń ta 
żadnych większych zdobyć by mu nie 
mogła korzyści. Być też bardzo może, 
że te właśnie względy są i pozostaną 
nadal główną pobudką do wytrwania 
wobec parlamentarnego prawa wybor­
czego, na stanowisku biernej opozycyi.

Sprawy krajowe.

Ze strony W ydziału krajowego otrzy­
mujemy następujące dwa pisma.

I
„W ydzia ł krajowy podaje nm iejszem  

do wiadom ości publicznej, że w skutek d o ­
browolnego cofnięcia podpisów na 1,241.000 
zł. nie nastąpi żadna przymusowa redukcya 
kwot subskrybowanych na obligacye pożycz­
ki krajowej z r. 1888, że przeto wszyscy 
subskrybenci, posiadający kwity na uiszczoną 
kaucyę lub należytość subskrypcyjną, otrzy­
mają w swoim czasie obligacye krajowe 
według warunków subskrypcyjnych.

Marszałek krajowy 
B r. M ikołaj ZybliMewicz w. r. 
Członek Wydziału krajow ego: 

Dr. Józef WereszezyńsTci w. r. “

II.
„W ydział krajowy królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z W. Księztwem Krakowskiem, 
podaje niniejszem do powszechnej w iado­
m ości, że w dniu 2 lipca b. r. otwarty zo­
staje Bank krajowy, mianowicie wskazany 
w §. 2 lit B. statutu Oddział bankowy.

Bliższe szczegóły w tej mierze zawierać 
będą osobne ogłoszenia dyrekcyi Banku kra­
jow ego.

Lwów , dnia 15 czerwca 1888.
Marszałek krajowy

B r. M ikołaj ZybliMewicz w. r. 
Członek W ydziału kra jow ego: 

B r. J ózef Wereszczyński w. r .“

SPRAW YIOIARCH II

Jeden z najw ybitniejszych członków 
lew icy z jed n oczon e j, poseł Izby handlowej 
w Chebie (E g e r ) , zdawał przedwczoraj 
w gronie swoich wyborców relacyę z czyn­
ności poselskich. Ze względu na stanowisko, 
jakie zajmuje pan Plener w radzie swojego 
stronnictwa, niemniej ze względu na to , że 
deputowany ten większą część swojego prze­
mówienia pośw ięcił Polakom, podajemy m o­
wę jego  w nieco obszerniejszem streszcze­

nia je j rendez-vous w mieszkaniu ciotki przy 
Avenue de VOpera, gdzie nareszcie po całej 
seryi kom icznych a nieprawdopodobnych zda­
rzeń, prześladujących papę bavouret, —  wszy­
stko układa się jak najpomyślniej , m ałżeń­
stwo godzi się, a zięć pozyskuje sympatyę i 
uznanie teścia.

Otóż zdawałoby s ię , iż na takiein tle 
nie podobna odmalować wyrazistych postaci, 
tymczasem rzecz się ma przeciwnie. Labiche 
maluje je  przedziwnie, ze skończonością mi­
niaturową , z wytworną subtelnością obser­
wacyjną i g łębotą  znajomością serca ludz 
kiego. Klotylda, Leon, Śavouret,a nawet dwie 
podrzędne figurki —  rodzaj przystawek sce­
nicznych -— zdechlaczek Le Bouleux i Róża 
Casamene, są doskonale uwydatnionemi i 
przeprowadzonemi charakterami, pełnem i pra 
wdy i natury, pomimo swej sytuacyjnej ka­
rykaturalności i śmieszności.

W ykonanie poszczególnych ról w „N a­
szych sobotach“ nazwać należy zupełnie do­
brem. Pani Kwiecińska byh kochającą, ner­
wową, kapryśną a przytem milutką wdówką. 
Pan Lubicz wlał w kreacyę swoją ciepło 
szczerego francuskiego humoru , przy w iel­
kiej dystynkcyi środków technicznych, jakie 
mi ten utalentowany artysta niemal zawsze 
rozporządza. Pan Zam ojski z istotną siłą ko­
miczną odtworzył pociesznego Savouret. Pan 
W alew sk i, chociaż trochę monotonny, był 
chwilami bardzo zabawny. Inni — m łodsi i 
starsi —  sprawiali się dobrze ; a pomimo tego 
wszystkiego całość posuwała się za leniwo. 
Artyści sami —  o ile to destrzedz byliśmy 
w stanie —  oceniając zapewne, jak podobne 
tempo nie jest dla sztuk Labiche’a właśei- 
wem, czynili możliwe w ysilen ia , aby kroto- 
chwila ruszała się żwawiej , aby sceny ze 
scenami zlew ały się i łączyły należycie bez 
przerw i częstego zatrzym yw ania; nie m o­
gli już jednak podołać temu zadaniu. W cza­
sie przedstawienia trudno dokonać tego, co

niu, i z uwzględnieniem przedewszystkiem 
ustępów do nas się odnoszących:

Mówca podniósł na wstępie, że gdy 
w ciągu poprzednich sesyj głów nie Polacy i 
Czesi uprzykrzali się rządowi i Radzie pań­
stwa swojemi żądaniami narodowościowem i, 
którym też w części uczyniono zadość, to 
na ostatniej sesyi, klerykalni rozwinęli cały 
swój program , dążąe głów nie do owładnię­
cia szkołą i przywrócenia duchownego nad­
zoru nad szkołą. Nie ośmielili się jednak 
tego wprost wymagać, lecz żądali tylko, aby 
każdy kierownik szkoły był uzdolniony do 
udzielania nauki religii. Tym  sposobem 
spodziewają się zdobyć wpływ na nau­
czycieli i na szkołę. Gdyby tu szł# jed y ­
nie o ułatwienia|, jakie mają być przyzna­
ne dzieciom wiejskim, obowiązanym do uczę­
szczania do szkoły, porozumienie byłoby ta 
twe, albowiem lewica już przed dwoma laty 
postawiła podobny wniosek i ponowiła go 
wśród obrad nad nowelą szkolną, który jed  
nakże d latego, że wyszedł od opozycyi, zo­
stał uchylony.

P. Plener m ów ił następnie o rozpra­
wach nad nowelą szkolną, uderzając przy­
tem gwałtownie na Polaków i Dalmatyńców, 
którzy głosam i swojemi przeważyli szalę 
zwycięstwa na stronę noweli. Szeroko dalej 
rozwodził się nad prądami federalistycznemi, 
które, zdaniem m ówcy, mają na celu podko­
panie niemieckości, obalenie jedności pań­
stwowej i oddanie Monarchii na łaskę i n ie­
łaskę Polaków i Czechów.

Mówca przeszedł po tem wszystkiem 
do omówienia stosunków w G a l i c y i  oskar­
żając Polaków, że uciskają Rusinów, dążą 
do zagarnięcia władzy i wyniesienia się w 
Państwie na decydujące stanowisko „P ola­
k o m —  są słowa m ówcy —  zachciewa się pol­
skiego państwa, ono jest ich marzeniem, ku 
temu celuwi skierowane są wszystkie ich 
myśli i dążenia. Poczyniwszy już ogrom ne 
dla siebie zdobycze, obecnie rozwinęli agita- 
cyę na rzecz decentralizacyi koleji żelaznych. 
Jakież powody za nią przemawiają ? Wszak- 
źeż nie m ilita rn e— gdyż ministerstwo wojny 
oświadczyło się przeciw decentralizacyi. Tak 
przeto pieniędzmi i kredytem państwa bę­
dziemy budowali koleje w Galicyi, a to po 
to tylko, aby Galicya posiadała jak najprę­
dzej obszerną sieć polskich narodowych ko­
leji. Nowa galicyjska sieć kolejowa poch ło­
nie 43 miliony z łr .; Galicya do kosztów 
przyczynia się zaledwie jednym  m ilionem ; 
dawniejsze, w posiadaniu państwa znajdujące 
sfe linie galicyjskie kosztowały państwo 16 
m ilionów ; tak przeto my, czynne prowincye, 
musimy zapłacić 58 milionów i oddać kie­
rownictwo koleji zbudowanych za nasze pie­
niądze w ręce Polaków ! Tak to nasi naj­
serdeczniejsi pojmują autonomię ; czynne pro­
wincye muszą za nich płacić, utrzymywać 
ich zakłady, a oni mają niemi dysponować 
i zarządzać samowładnie. Nie należy łudzić 
się urzędowemi oświadczeniami i ufać g lo ­
som starającym się uspokoić zatrwożoną opi­
nię publiczną; być może że z początku zakres 
działania tak zwanych dyrekcyj filialnych 
zostanie nieco ograniczony, nie potrwa to 
jednak d łu g o ; każda instytucya oddana na 
pastwę szowinizmu narodowego dąży do roz-

muszą próby sumienne wytworzyć. Dobre 
wypróbowanie sztuki jest gwarancyą jej po­
wodzenia, zwłaszcza w teatrze posiadającym 
siły tak znakomite jak nasze, gdzie każdy 
artysta sam za siebie odpow irda . a tylko 
zlanie w jedną harmonijną całość od reży- 
seryi zależy. Ze taki ensemble być może, 
świadczy „N ieboszczyk", wykonany wzorowie. 
Sumiennie opracowany na próbach, wyszedł 
na scenę w całym  blasku ról pojedyńczych, 
a zarazem i wybornej całości. Dość będzie 
zaznaczyć tu tylko doskonałą grę p. Zboiń- 
skiego, pani Nowakowskiej , pny Staehowi- 
czównej, p. W ojdałowicza, Kwiecińskiego, Lu­
bicza. W oleńskiego i wszystkich innych bez 
szczegółow ego rozbioru, któryby musiał roz­
płynąć się w samych pochwałach, aby przy­
pom nieć naszemu personalow i, że takiemi 
tylko tryumfami można zdobywać sobie isto­
tną sympatyę i uznanie publiczności, a nad­
to zaznaczyć, iż raz otrzymany sukces obo­
wiązuje do dalszych, stałych — ciągłych.

O r g o n .
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M Ó J  R Y W A L
O P O W I A D A N I E

(Ciąg dalszy.)
Od tego dnia na pozór n ic się nie zm ie­

niło w moim domu. W szystko szło zw yczaj­
nym trybem. Śniadanie, ohiad i wieczerza 
następowały po sobie w godzinach oznaczo­
nych. Julia czytała illustracye a czasem grała 
na fortepianie, ja zaś zaglądałem do gospo­
darstwa, albo wyjeżdżałem do miasta powia­
towego.

Mimo tych pozorów, zaszła jednak w 
mem usposobieniu pewna zmiana. Dotąd za­
pytywałem  tylko siebie, czy jestem  szczęśli-

szerzenia swojej kompetencyi i uwolnienia 
się choćby od najlżejszych więzów. G alicyj­
skie koleje będą administrowane niezawo­
dnie jako koleje czysto krajowe, centralne 
zarządy kolei Karola Ludwika i lwowsko 
czerniowieckiej zostaną zmuszone do prze­
siedlenia się do Lwowa, poczem rozpocznie 
się panowanie galicyjskiej polityki taryfowej." 
Mówca podnosi dalej, że galicyjskie aspira­
c je  znalazły szeroki odgłos w Czechach, a 
jak w Galicyi tak i tutaj praca na niwie 
narodowościowej odbywa się z gorączkowym  
pospiechem Czesi tak samo jak Polacy dą­
żą do zbudowania samoistnego państwa, do 
zupełnego wyzwolenia się z pod wpływu nie­
mieckiego i urządzenia się tak „jak im na­
kazuje własny interes".

M ewca rozwodzi się następnie nad kwe- 
styą rozwiązania sejmu czeskiego i twierdzi, 
że Niemcy mogą spoglądać z dumą i zado­
woleniem na dwunastoletnią swoją działal­
ność w Izbie praskiej. Dawno zapomniane i 
pogrzebane aspiracye Czechów odżyły dzi­
siaj na nowo ; odpowiedzią na to powinien 
być jak najszerszy niem iecko-naiodow y ruch. 
Kraj rozpadł się na dwa obozy. Być może, 
iż odezwą się głosy o pojednaniu, zgodzie 
i t. p. rzeczach, nauczeni jednak doświad­
czeniem w Radzie państwa, powinniśmy być 
głusi na podobne podszepty. Nasza nieuf­
ność jest dzisiaj większą, niźli kiedykolwiek. 
Dopóki trwa obecny system polityczny, do­
póty Niem com  w Czechach i Austryi pozo­
staje tylko jedna droga —  droga bezwarun­
kowego odporu. Nie możemy wdawać się w 
żadne układy, pertraktacye, kompromisy, 
gdyż te wzm ocniłyby tylko system, który 
zagraża zarówno Niem com  w Czechach i 
Austryi jak i jedności państwa. M ówca za­
kończył wezwaniem, aby naród niemiecki, 
tak dzisiaj nękany i prześladowany, grom a­
dził się pod sztandarem, na którym wypi­
sano: „Zgoda , jedność i opór".

SPEAWY ZAftEAIICZUE
(E m ig raey a  m u z u łm a ń s k a  z B u łg a ry i).

Z Konstantynopola donoszą do Pol. 
Gorr.: „W zm agające się z dniem każdym
wychodztwo muzułmanów z Bułgaryi i Ru- 
melii wschodniej budzi tu nader żywe za­
jęcie  i obawy. Od 1 stycznia r. b. wsiadło 
na okręta w samej zatoce warneńskiej, jak 
zepewniają władze, około 100.000 em igran­
tów muzułmańskich, a przeszło 
ności muzułmańskiej w okolicy W a r n f w y -  
raziło życzenie wyprzedania swoich posia­
dłości za jakąbądź cenę, żeby się następnie 
osiedlić w rozmaitych prow incjach  a z ja ­
tyckich państwa ottomańskiego. W  Rumelii 
wschodniej doszła cyfra emigrantów do 
80.000, a nawet w tych okręgach muzuł­
mańskich, które po wojnie rossyjsko-ture- 
ckiej postanowiły nie opuszczać prowincyi 
autonomicznej, objawia się obecnie ruch e- 
m igracyjny Podobny objaw zaznaczają także 
w prow incjach  azjatyckich odstąpionych po 
wojnie Rossyi, gdzie także ruch em igracyjny 
niezmiernie się wzmaga.

w y.... dzisiaj widziałem już jasno, że i Julia 
podobne zapytania sobie zadaje. W idocznie 
zmieniła się dla mnie, jak ja  się dla niej 
zmieniłem Nie miałem je j tego za złe, 
bo sam byłem  przyczyną Nie miała dla mnie 
tego co dawniej uroku, a ona łatwo to od­
gadła. Ratowała się jak m ogła pewnemi fo r ­
mami towarzyskiemi, to samo i ja  czyni­
łem. Mówiąc do niej, używałem zawsze w y­
razów : moja droga. Ona w odwet mówiła 
to samo. Widocznem było, że się oboje łu ­
dziliśmy wzajem i to nas tylko m ogło p o ­
cieszać, że tak się w zwykłem życiu dzieje, 
że i inni tak samo się łudzą.

Od czasu do czasu, jak zmora złow ro­
ga, prześladowało mnie wspomnienie owego 
balu, na którym Julię po raz pierwszy uj­
rzałem. Była ona wtedy dla mnie jakiemś 
zjawiskiem nadprzyrodzonein, rusałką najadą 
lub przynajmniej ondyną ! Płynęła jak sen­
ne widmo przy dźwiękach orkiestry, i tylko 
jej oddech gorący i bicie serca przekony­
wały innie, że to żyjąca istota. Dzisiaj napró- 
żno szukam w życiu codziennem tych barw 
jaskrawych, które zagasły jak świetne świa­
tło meteoru !

Byłbym  się jednak może i z dzisiej­
szym stanem moim pogodził, gdyby nie myśl, 
że Julia podobnemu rozczarowaniu uległa. 
Obawiałem się teraz , że na tem się me za­
trzym a, że pójdzie d a le j, a nie wiedziałem, 
dokąd w takim razie zajść może. To zaś, co 
dotąd widziałem, przekonywało m ię, że jest 
już w drodze, że dąży do czegoś.

Każdy z nas ma tyle egoizmu, że p o ­
dobny stan rzeczy nie może mu być obojęt­
nym. Julia coraz mniej ze mną rozmawiała, 
a coraz więcej skarżyła się na nerwy. Z obo­
jętniała na wszystko, jco ją  dotąd zajmowało. 
Nawet pewna próżność kobieca, która w gra­
nicach utrzymana, konieczną jest prawie w 
sferze małżeńskiej, opuszczała ją coraz wię­
cej. Na moje słowa, dla czego się lepiej nie

„C o do przyczyn ruchu, to zdaje się, 
że w Bułgaryi wywołany został ruch emi­
gracyjny skutkiem zapadłej przed dwoma 
laty uchwały w zgromadzeniu narodowem o 
konskrypcyi wojskowej. Jest to sprzeczne z 
duchem muzułmanina, żeby służyć w armii, 
której językiem  komendy, jest język rossyj- 
ski i w której by praw dopodobniej przekona­
nia religijne muzułmanów wystawione były 
na szydercze pośmiewisko Jeżeli zresztą 
prawdą są skargi Turków, to jedną z przy­
czyn em igracyi jest także ucisk, którego 
doznają muzułmanie ze strony władz w no- 
wem księstwie bułgarskiem. A le emigracya 
ta jest po części niekorzystną i dla samych 
Bułgarów i Rum elijczyków. Od czasu wojny 
rossyjsko tureckiej prawie wszyscy Bułgaro- 
wie, którzy tylko umieją czytać i pisać, u- 
biegają się o posady przy władzach rządo­
wych. W skutek tego dzierżawcy są zmu­
szeni najm ować do prac rolniczych muzuł­
manów. Ubywanie więc tego żywiołu w sku­
tek emigracyi, sprowadza w następstwie i 
zmniejszanie się produkcyi, a zatem i do 
chodów państwowych. Rząd bułgarski, który 
doskonale pojmuje smutne następstwa takiej 
emigracyi, zamianował niedawno komisyę 
specjalną, która się ma zająć obmyśleniem 
najskuteczniejszych środków celem powstrzy­
mania ruchu em igracyjnego."

(Z a n g ie lsk ie j Łeby lordów .)
Donieśliśm y już w czora j, że w Izbie 

lordów zyskał nakomiec bil, znoszący zakaz 
zawierania małżeństw wdowcowi z siostrą 
zmarłej żony, niewielką, bo tylko z 7 g ło ­
sów złożoną większość, a zatem i m oc ob o ­
wiązującą jako ustawa. W urzędowej styli- 
zacyi brzmi ten projekt w języku angielskim: 
Beceased Wife's Sister Bill i znosi dotych­
czas obowiązujące w Anglii prawo, według 
irtórego małżeństwo wdowca z siostrą pierw­
szej żony, było poczytywane za nieprawne a 
dzieci z takiego małżeństwa poczytywano za 
dzieci nieprawego łoża. Prawo to nie obowią­
zywało w koloniach angielskich i w K ana­
dzie. Postanowienie tak sprzeczne, sprowa­
dzało często katastrofy ekonom iczne dla ro 
dzin, ponieważ niejedno z tych małżeństw 
zawarte w koloniach, za powrotem do A n ­
glii było kwestyonowane przez rodziny, a 
dzieci ich po długich procesach pozbawiano 
nazwiska i majątku rodziców. O ile z jednej 
strony wzmagała się opozycya w kraju prze­
ciw temu prawu, o tyle zawzięciej starała 
się strona przeciwna utrzymać w mocy d a ­
wne prawo i zwyczaj. Szczególniej stronni­
ctwo torysów i dygnitarze kościoła angiel­
skiego poczytywali zniesienie tego prawa za 
wielce groźne dla państwa i moralności.

Już od lat trzydziestu starał się rząd 
uchylić to prawo, zawsze jednak usiłowania 
te rozbijały się o opozycyę lordów, opozy­
c ję  utrzymywaną wbrew osobistym życze ­
niom samej królowej i pomimo tego, że 
członkow ie rodziny królewskiej głosowali za 
zniesieniem prawa. Z  każdą jednak sesją  
ubywało g łosów  z szeregu opozycyi, stano­
wiącej większość, a przybywało ich m niej­
szości. W  roku 1851, gdy bil wniesiony zo­
stał po raz pierwszy, głosow ało za nim tyl-

ubiera, odpowiedziała z zimnym uśmiechem, 
że nikt z obcych je j nie widzi.

Gdyby ta apatya zawsze była jednaka, 
możebym się w końcu z nią pogodził, jak 
się godzi wół z jarzm em  swojem. Ale ta 
apatya miała pewne wyjątki. W  dniach oso­
bliwie, w których baronowa przyjeżdżała, była 
jakoś zupełnie w innym humorze Twarz je j 
ożywiała się, oczy nabierały ciem niejszego 
blasku. Rozmawiała z baronową z niezwykłem 
ożywieniem, a co najczęściej odbywało się 
bezemnie. Tylko ślady tej poufnej pogadanki 
zostawały dla mnie : rumieniec na twarzy i 
niezbadana ochota do śpiewania w esołych 
aryjek.

Zebrawszy to wszystko razem, przy­
szedłem do przekonania, że coś się dzieje 
w moim domu, o czem nie wiem, że prze­
ciw mnie knuje się jakiś spisek. Przypom ­
nienie ow ego wieczoru, w którym niespo­
dzianie do domu przyjechałem , te okna rzę­
siście oświetlone, pootwierane szafy i ko­
mody, te drzwi zamknięte, ta gra na forte­
pianie mimo zapowiedzianej herbaty —  w szy­
stko to plątało się bezładnie po mojej g ło ­
wie, jak straszne widma bez wyraźnych kon­
turów. Patrzałem przed siebie, jak patrzy 
człowiek wśród nocnych ciem ności, szeroko 
otwartemi oezyma, ale nic obaezyć nie m o­
głem  !

W izyty baronowej powtarzały się co­
raz częściej. Baronowa nie lubiła rozmowy 
w salonie, i wynosiła się zaraz po przyw i­
taniu z Julią do je j budoaru lub do ogrodu. 
M ówiłem  nieraz Julii, że podobne zachowa­
nie się nie należy do dobregu tonu i bynaj­
mniej nie zdradza lepszego wychowania. J 'j_ 
lia przyznawała mi słuszność, ale oraz m ó­
wiła, że bierze ludzi tak, jakiemi są, i nie 
myśli wcale zajmować się ich wychowaniem.

Rotmistrz odwiedzał nas także czasa­
mi. Najczęściej przyjeżdżał w towarzystwie 
baronowej. B ył to niezły towarzysz, polo-



16 lordów, w roku ubiegłym  zyskał ten sam 
projekt już 128 głosów , na posiedzeniu zaś 
wtorkowem, jakeśmy już donieśli, głosow ało 
165 lordów, co przychyliło szalę pomyślnego 
rozwiązania sprawy.

Daily Telegraph poświęca temu zw ycię­
stwu parlamentarnemu taki ustęp: „Ostate­
czne zwycięztwo rządu nad bigoteryą kliki 
anglikańskiej powita z radością cała Anglia, 
niema bowiem z pewnością ani jednej gm i­
ny, ani jednego kółka towarzyskiego w A n- 
gli, w którychby nie podnoszono usprawie­
dliwionego ubolewania nad owem utrudnie­
niem związków małżeńskich. Pomiędzy licz- 
nemi nazwiskami, podpisanemi na petycyach 
za bilem, znajduje się mnóstwo imion ludzi, 
którzy należą do rozmaitych rad m unicypal­
nych A n g lii/ Jednym z najgorliwszych an­
tagonistów dawnego prawa był także John 
Bright. W alczył on skutecznie przeciw temu 
zakazowi małżeństwa, gdy był jeszcze szczę­
śliwym małżonkiem, to też obecnie tem ra­
dośniej powita zniesienie jego , gdy ma za­
miar poślubić siostrę zmarłej swojej żony. 
Uwolni to jednego z członków rządu od po­
dróży do Kanady, którą chciał odbyć ze sw o­
ją narzeczoną".

K R O N I K A

— Wczoraj, po wyścigach, odbyła 
się w apartamentach Państwa Namiestnikowstwa 
świetna recepcja, na którą rozesłano przeszło 
sto zaproszeń. O godzinie 9 napełniać się po­
częły salony reprezentantami władz rządowych 
i autonomicznych, generałicyi i wielkiego świata, 
zwiększonego chwilowo napływem gości przy­
byłych z prowincyi. Gościnność Dostojnych Go­
spodarzy i usposobienie ogólne całego towa­
rzystwa wytworzyły atmosferę pełną ożywienia ; 
po obiedzie, całe zgromadzenie, korzystając z 
czarownego wieczoru, przeniosło się do ogrodu, 
gdzie śliczna noc czerwcowa rozesłała swój 
uroczy płaszcz szafirowy, haftowany gwiazdami, 
nad głowami zebranych. Zabawa przeciągnęła 
się do późna i pozostawiła po sobie niezatarte 
wspomnienie.

— Festyn na rzecz funduszu pensyjne- 
go dla wdów i sierót po dyetaryuszach i urzę­
dnikach odbędzie się nieodwołalnie jutro na gó­
rze zamkowej, pod protektoratem JE. Barono­
wej Józefowej Schenkowej. Eozprzedażą losów 
bogato uposażonej loteryi fantowej, zajmą się 
łaskawie uproszone tanie.

— Wycieczka w okolicę Janowa.
Jutro, w niedzielę, odbędzie się, jak wiadomi 
zapowiedziana wycieczka w okolicę Janowa, 
urządzona przez tutojszy oddział towarzystwa 
tatrzańskiego i tow. przyrodników im. „Koper­
nika". Wyjazd ze Lwowa nastąpi podwodami 
zamówionemi. Miejsce zebrania w rynku od 
strony wschodniej, punktualnie o godzinie 6 
rano. Z liczby zgłoszonych turystów i z przy­
gotowań sądząc, możemy mieć nadzieję, że wy­
cieczka ta dobrze wypadnie.

— Z towaryystwa św. Cecylii. Ju­
tro, w niedzielę, usłyszymy w kościele archi-

katedralnym o godzinie 10 podczas sumy, mszę 
Singenberga, hymn J. Ed. Stbele, jakoteż Salve 
Regina , kompozycyi p. Emanuela Kaczkowskiego, 
pod którego też dyrekcyą chór kleryków tutej­
szego seminaryum wykona rzeczone utwory.

— Ochotnicza straż pożarna towa 
rzystwa Sokół, odbędzie dziś, w sobotę, o go­
dzinie 7 wieczorem na strażnicy swej (Rynek, 
25) nadzwyczajne walne zgromadzenie, na któ­
rego porządku dziennym jest zmiana statutu 
towarzystwa.

* Zapiski polieyjne. Złożono w poli- 
cyi znaleziony pugilares z kwotą 1 zł. 16 ct., 
dwoma złotemi kolczykami, zdobnemi w dya 
menciki, chustkę do nosa i pugilares z kwotą 
52 ct.; dalej dwa klucze na rzemyku i dwa pa- 
letoty zapomniane przy trybunie na miejscu w y­
ścigów ; oddano do komisaryatu I dzielnicy zbłą­
kaną krowę czarnej maści.

*** Dotkliwą szkodę w ziemiopłodach 
poniosło 32 gmin powiatu gorlickiego w sku­
tek nawałnic i gradów w ostatnich dwóch ty­
godniach. Zarządzono likwidację szkody, celem 
przyznania ulg podatkowych poszkodowanym 
rolnikom.

*** Gwałt publiczny. W gminie Po- 
łonicznej, w kamioneckiem, dnia 4 b. m. wła­
ściciel obszaru dworskiego wysłał w towarzy­
stwie straży leśnej pługi do tak zwanego „la­
sku" położonego za dworem, ażeby zaorać ten 
obszar, do którego roszczą sobie pretensye miej­
scowi włościanie. Od dłuższego już czasu zre­
sztą toczy się spór sądowy o prawo własności 
tego „lasku", a, władza polityczna wielokrotnie 
już musiała interweniować z powodu szkód, 
wyrządzanych tamże z umysłu. Tym razem 
przyszło do smutnego zajścia, gdyż włościanie, 
nadbiegłszy z kołami w rętu, nietylko spędzili 
oraczy, ale zbili leśniczego tak ciężko, że zo­
staje w niebezpieczeństwie życia, gajowemu zła­
mali rękę a nadleśniczego dotkliwie poturbowali. 
Na drugi dzień zaraz po tym fakcie gwałtu 
publicznego, zjechała z Buska komisya śledcza 
do Połonicznej i zarządziła uwięzienie czterech 
włościan. Dalsze dochodzenie jest w toku.

*** Piorun w gminie Jaworzniu, w po­
wiecie chrzanowskim, poraził na śmierć wło- 
ściankę Katarzynę Olejową, która zaskoczona 
została gwałtowną burzą w polu.

*** Trzyletni samobójca. W gminie
powiatu cieszanowskiego, Oleszycach, przed kil­
ku dniami obwiesił się z niewiadomej przy­
czyny na klamce u drzwi, synek gospodarza- 
Semka Mandziaka, liczący zaledwie -31/2 roku. 
Zarządzono zbadanie właściwej przyczyny tego 
osobliwego wypadku.

*** Wypadek dzieciobójstwa zdarzył 
we wsi Kamieniu, w powiecie niskim. Wy- 

; ina matka, która znajduje się już w ręku 
sądu, nowonarodzone swe dziecię pogrzebała, 
jak się zdaje, żywcem, pod podłogą stodoły, 
gdzie też znaleziono jego zwłoki.

*** Szczątki zwłok ludzkich już od 
dłuższego czasu znajdowano na obszarach gmin 
powiatu doiińskiego Niżmowa i Łukawicy. I tak 
jeden z pastuchów znalazł w brogu siana rękęi 
włościanin zaś pewien odebrał od psów na po. 
lach łukawickich górne części szkieletu człow jef 
ka. Z wyniku dochodzenia okazało się, że wspo. 
mnione szczątki ciała ludzkiego pochodziły z

trupa Katarzyny Iwasiównej z Taniawy, która 
cierpiała umysłowo i ulegała atakom epilepty­
cznym, a żyjąc tylko z jałmużny zmarła zape­
wne nagle na drodze, poczem psy rozszarpały 
jej zwłoki.

*** Rozbójniczego morderstwa ofiarą 
padł handlarz z Rożniatowa Hersz Deutscher. 
Zamordowany on został na drodze z miasteczka 
tego, w powiecie dolińskim, do Ceniawy, przez 
zarobnika Jacka Nykoluka, który go kilka razy 
uderzył z całej siły kamieniem w głowę. Tegoż 
samego dnia jeszcze rabuś został wyśledzony i 
ujęty Dnia 5 b. m. znaleziono Salamona Ha- 
bermana, handlarza nabiału i drobiu z Trzebini, 
w powiecie chrzanowskim, na drodze wiodącej 
koło lasku Myślachowirkiego, tak silnie zbi­
tego po głowie narzędziem Żelaznem, iż mimo 
udzielonej mu bezzwłocznie pomocy nieszczę­
śliwy w pół godziny żyć przestał. I tego za­
bójstwa sprawca wyśledzony został w osobie 
włościanina Schmidka z Myślachowic, który 
też oddany został w ręce sądu.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Ham­
burgu wysoko ceniony kompozytor niemiecki 
Karol Graedner, b. profesor konserwatoryum 
wiedeńskiego, przeżywszy lat 7 0 ; w Adenie 
gubernator prowincyi angielskiej Queensland, 
sir Arthur Kennedy, w 76 roku życia ; w Darm­
stadt znakomity miedziorytnik, profesor sztuk 
pięknych Jakób Feising, licząc lat 8 3 ; we Flo- 
rencyi słynny historyograf włoski Atto Van- 
nucci, przeżywszy lat 75.

— Królowa Rumuńska pod pseudo­
nimem Sylwia Carmen napisała libretto do 
którego skomponować ma muzykę Kallstroen, 
kompozytor szwedzki. Rzecz tego dramatu liry­
cznego rozgrywa się w Rumunii.

— Midhat basza, według doniesień z 
Dżeddab, zajmuje się na wygnaniu ułożeniem 
słownika turecko - arabsko - francuzkiego, który 
ma być drukowany w Kairze. Wielki szeryf 
Mekki, pod którego dozorem zostaje wygnaniec, 
nie pozwolił mu trzymać dzienników.

— Prezydent Unii północno-amery- 
kańskiej, Arthur, jak donosi dziennik American 
World, zamierza wkrótce poślubić córkę nie­
szczęśliwego swego poprzednika, zamordowanego 
prezydenta Garfielda.

—  Znany podróżnik afrykański Kal- 
lina, były porucznik austryacki, siostrzeniec br. 
Hubnera, według doniesienia dziennika Daily 
Tel. utonął w miejscowości zwanej Stauley-Pool 
nad rzeką Congo, którą przebyć usiłował w wą­
tłej łodzi. Kallina udał się był niedawno do 
Afryki, jako inspektor jednej z nowych stacyj 
handlowych, utworzonych pod auspieyami króla 
belgijskiego nad wspomnioną rzeką. Wyprawę 
odbywał w towarzystwie czterech murzynów z 
Zanzibaru. Zdaje się, że własna jego nieostro­
żność była przyczyną przedwczesnej śmierci 
tego dzielnego oficera i uczonego.

— Książę Teano wytoczył przed pe­
wnym czasem proces hrabiemu Leopoldowi Palf- 
fy Dalin o tytuł księcia Teano, którego ten u- 
żywa. Trybunał cywilny rzymski po długiem 
badaniu kwestyi oświadczył się na korzyść obu 
stron. Uznał, że tak książę jak i hrabia obaj 
mają prawo nosić tytuł księcia Teano. ■ Hrabia 
Leopold Palffy Daiin otrzymał tytuł wspomniony 
od Karola III, króla Hiszpanii, syna Filipa V i 
Elżbiety Farneze. Przed przyjęciem korony hi­
szpańskiej, panował on w Neapolu jako Karol 
VII. Marszałek Karol Daiin otrzymał od niego 
w lennem prawie księstwo Teanu z tytułem 
księcia. Następnie Daunowie utracili księstwo, 
nie pozbyli się jednakże nigdy tytułu już do 
nazwiska przywiązanego. Z drugiej strony, Ka­
rol III de Bourbon, objąwszy tron księstwa 
Obojga - Sycylii, ustąpił Don Michał - Aniołowi 
księciu Sermoneta, przodkowi dzisiejszego księ­
cia Oaetoni di Sermoneta, —  a po matce wnu­
kowi emira Waeława Rzewuskiego —  państwo 
Teanu w zamian za Casertę. z prawem nosze­
nia tytułu księcia Teano. Trybunał, uznawszy 
prawa obu stron za równie pewne i dobre, o- 
świadczył, że tytuł przypada w udziale obu ro­
dzinom.

—  Z powodu koronacyi cara —  jak 
to donosiliśmy — rozdano dziesięć tysięcy or­
derów rozmaitych klas i stopni. Na koronacyi 
przedostatniej,. cara Aleksandra II w 1856 r. 
liczba dekoracyj rozdanych dosięgła tylko cyfry 
czterech tysięcy.

—  Na turnieju szachowym w Lon­
dynie górą jest ciągle Cukertort, który stanął 
obecnie tak, że już żaden z współzawodników 
palmy pierwszeństwa a zarazem znacznej pierw­
szej nagrody wydrzeć mu nie może. Na 22 
partyj ma on 20 wygranych, 2 rozegrane, a 
ani jednej nie ma przegranej. Najbliższy po 
nim do pierwszej nagrody Steinitz ma tylko 
15 wygranych a jedną rozegraną, 6 zaś prze­
granych. Dzienniki angielskie entuzyazmują się 
mistrzowstwem Gukertorta i zaznaczają, że nie 
było jeszcze popisu sza«kowego, w którymby 
jeden z uczestników w tak stanowczy i świetny 
sposób zapanował nad wszystkimi współzawo­
dnikami. Cukertorta uważać należy za fenome­
nalny prawdziwie geniusz na polu szachowem, 
jakiemu równego nie znają dzieje. — Sędziwy 
nasz Winawer po- 22 partyach znalazł się na 
dziesiątem miejscu pomiędzy 13 walczącymi.

— Sędziwy wiek. Jeżeli można dać 
wiarę dziennikom rumuńskim, umarła zeszłego 
piątku w Gałaczu niejaka pani Katarzyna

Vergolici, w setnym czterdziestym roku ży­
cia. Staruszka od wielu już lat była ślepa i 
głucha.

— Zajmujące archeologów odkrycie
dokonane zostało w Rzymie w ubiegłą sobotę 
przy kościele zwanym della Minerva, na miej­
scu, gdzie wznosiła się niegdyś starożytna świą­
tynia bogini Izydy. Właściciel małego sąsie­
dniego ogródka, kopiąc na swojej posiadłości, zna­
lazł przed niedawnym czasem włonie ziemi ko­
lumnę i sfinxa ze wschodniego granitu pierw­
szorzędnej piękności. To skłoniło komisyę ar­
cheologiczną miejską do rozpoczęcia poszukiwań 
w tejże okolicy. W sobotę rano w głębokości 
sześciu metrów wykopano bazaltowego Sfinia 
przedziwnej roboty, niestety cokolwiek uszko 
dzonego. Pomimo to —  znawcy uważają go za 
jeden z najpiękniejszych okazów rzeźby staro­
żytnej i cieszą się, iż przyozdobi muzeum ka- 
pitolińskie Poszukiwania odbywać się będą dalej.

— Pałac Barberinich w Rzymie na­
był bez jego cennych zbiorów sztuki, książę 
Aleksander Torlonia za sumę 5 milionów lirów, 
wejdzie jednak w posiadanie jego dopiero po 
śmierci dotychczasowego właściciela, księcia 
Hen-yka Barberini-Oolonna, liczącego obecnie 
lat 60. Pałac Barberinich jest po Watykanie 
największym w Rzymie. Zbudowany został przez 
papieża Urbana VIII, członka rodziny Barberini 
w połowie ZVII stulecia, po większej części 
z ciosów Kolobseum. W  galeryi jego znajduje 
się między innemi Rafaelowska Fornarina.

— Tragiczny los amerykańskiej wy­
prawy polarnej na statku Jeannette, której 
k: lku tylko uczestników ocalało po rozbiciu się 
okrętu wśród lodowców u wybrzeży Syberyi, 
pamiętny jest naszym czytelnikom. Obecnie do­
noszą dziennikowi Sybir z Jakucka, że wysłani 
na poszukiwania za szczątkami nieszczęśliwej 
"Aspedyeyi Amerykanie Herber i Shine przybyli 
do tego miasta dnia 29 marca, przywożąc z 
sobą znalezione trupy dziesięciu ludzi, którzy 
należeli do osady Jeannetty. Zwłoki kapitana 
Delonga już dawniej zostały odszukane i przy­
wiezione do Jakucka. Śmiertelne te szczątki 
ofiar nauki pozostaną tam do czasu nadejścia 
tnm ien kruszcowych, które wysłano z Ameryki 
na Petersburg. Posyłka ta, z powodu złych 
dróg, aż latem dostać się mogła na miejsce 
przeznaczenia. Zwłoki wspomnione złożono tym­
czasem w lodowni, urządzonej przy kostnicy 
szpitalnej.

— Elektryczne światło w kościele.
Z Petersburgu donoszą, że przed kilku dniami 
odbyła się tam próba elektrycznego oświetlenia 
cerkwi Izaaka. Ile nam wiadomo, nigdzie jeszcze 
dotychczas nie zastosowano tego światła do 
oświetlenia kościołów, a pieiwsza owa próba 
w Petersburgu wypaść miała nader pomyślnie. 
Olbrzymia cerkiew Izaaka potrzebuje do zupeł­
nego oświetlenia 35.000 świec, światło elek­
tryczne stanowić ma tu zatem znaczną oszczę­
dność i uproszczenie.

—  Epidemia. Według doniesień z Kon­
stantynopola, w Bombaju ciągle jeszcze sroży 
się cholera, a w Persy i wybuchła zaraza mo­
rowa.

— O strasznej eksplozyi, spowodo­
wanej uderzeniem piorunu w prochownię pod 
Skodrą w skutek której wiele osób zginęło lub 
doznało uszkodzenia — Pol. Corr. podaje na­
stępujące szczegóły : Piorun uderzył w budynek 
fabryki prochu, wśród twierdzy położony, w sku­
tek czego eksplodowało 6.000 gotowych nabo­
jów i 200 beczek prochu. Wybuch zniszczył 
czterdzieści warsztatów wojskowych, a 150 ludzi, 
po części wojskowych, po części zaś ze stanu 
cywilnego utraciło życie na miejscu. Rannych 
jest 53 osób.

Wyścigi konne

(Pierwszy dzień wyścigów d. 15 czerwca).

(.L .) Piękna pogoda sprzyjała w czoraj 
w ycieczce na błoniach za rogatką Janowską, 
gdzie co roku odbywa się szlachetny sport. 
Już około godziny 4 z południa ruch na u- 
licy Janowskiej był bardzo ożyw iony; dłu­
gim łańcuchem  ciągnęły wspaniałe ekwipa- 
że i mniej wspaniałe wehikuły, zwane po­
spolicie einspdnnerami. Obie trybuny na pla­
cu w yścigów  zapełniły się prawie szczelnie, 
i wyjątkowo tylko było mniej widzów do­
koła toru, co przypisać należy niewątpliwie 
tej okoliczności, iż pierwszy dzień w yścigów  
przypadł w tym roku na dzień powszedni.

W gronie osób dostojnych widzieliśmy 
JE. p. Namiestnika Alfreda hr. P o t o c k i e -  
g,o z Małżonką, JK W . ks. W  u r t e m b e r- 
s k i e g  o, wiceprezydenta Nam iestnictwa JW . 
p. F. Z a l e s k i e g o ,  JW. Marszałka krajo­
w ego dr. Z y b l i k i e  w i  c z a ,  JE. W ilhelm a 
hr. S i e m i e ń s k i e g o ,  wielu dostojników w oj­
skowych i innych osobistości wybitnych.

Około godziny pół do piątej rozpoczę­
ły  się w yś"’ gi. D yrekcję objęli pp. JE. A l­
fred hr. P o t o c k i ,  JE. W ilhelm  hr. S i e- 
m i e ń s k i ,  Adam br. H e y d e l ,  Józef Skar­
bek B o r o w s k i  i Julian hr. B i e l s k i .  G o ­
dność sędziów piastowali pp.: JE. A. hr. 
P o t o c k i ,  JE.  br. J o s i k a  de Branycska 
i k s .  L a m o r a l  T u r n - T a x i s .  Kom isya 
sporna składała się z pp. JE. A. hr. P o t  o-

wał na zabój, czasami przy butelce grał w i­
sta, a najczęściej poziewał okrutnie i klął 
po węgiersku. W powiecie słynął z konnych 
przejażdżek, które nieraz kilkanaście mii 
wynosiły. Zresztą nie mówiono o nim nic 
szczególnego.

Pewnego dnia spóźnił się ofajad blisko 
o dwie godziny. Ponieważ zaraz po obie­
dzie miałem jechać do lasu i w tym celu 
odpowiednie wydałem rozporządzenia, zaczą­
łem z tego powodu strofować służbę. Służba 
tłóm aczyła się tem —  że pani wydała dy- 
spozycyę zbyt późno.

Drobne takie na pozór szczegóły za­
wadzają w gospodarstwie, to też z całą o- 
ględnością zw róciłem  na to uwagę Julii.

Julia miała już gotowe łzy pod po­
wieką, które tylko stosownej chwili zdawały 
się wyczekiwać. W ybuchnęła płaczem , g o ­
dnym większej katastrofy. Załamała ręce jak 
rozpaczająca Niobe, a słabo utwierdzony w ę­
zeł włosów rozpuścił się zupełnie. W yglą­
dała teraz jak prawdziwa płaczka na pogrze­
bie nieboszczyka. Nie wiedziałem  tylko kto 
miał być tym nieboszczykiem , czy ja  — czy 
jakie stracone marzenia!

—  Uspokój się moja droga, rzekłem 
do niej z pewnem zdziwieniem —  przecież 
rzecz tak błaha niewarta jest tych łez 
twoich.

Długi czas nie odpowiadała mi Julia. 
Patrzałem na nią z uwagą, a serce moje za­
częło bić żywiej. W yglądała teraz jakoś ina­
czej, a twarz je j nabierała dla mnie coraz 
więcej uroku. Blade czoło zabarwiło się 
ciemnym kolorytem a na skroniach widać 
było szybko bijące tętna. Zbliżyłem  się do 
niej, aby ją do piersi przycisnąć i te łzy 
hojne zatamować. W ywinęła się z mego ob­
jęcia  i cofnęła o dwa kroki.

— Jeżeliś chciał szafarki — załkała,
„Gazeta Lwowska" % dniai 16

to trzeba się było z inną ożenić. Od roku 
nic innego nie robię, tylko dysponuję śniada­
nia, objady i kolacye. Dla rozm aitości oglą­
dam cielęta i karmię indyki. Gdybym w ie­
działa, że to wszystko ma już całe życie za­
pełnić, tobym wolała....

Nie dokończyła, bo płacz kurczowy nie 
dał je j dalej mówić. Na próżno starałem się 
ją  uspokoić.

Oględnie zwróciłem  jej uwagę na to, 
że życie na wsi nie może być nieustającą 
sielanką, jak to sobie mieszkańcy miasta w y­
obrażają, że na wsi trzeba się nieraz ocierać 
o rzeczy, o których w mieście nawet roz­
mawiać nie wypada. Dałem je j do poznania, 
że mnie samego niebardzo to bawi i czę­
sto humor mój zatruwa, ale na to nie ma 
już inr^j rady. Każdy zawód ma pewne 
niedogodności, a zawód wiejskiego gospoda­
rza może jeszcze lepszy od innych. Dodałem  
z uśmiechem, że pewna bohaterka poematu 
karmiła także indyki a przecież była szczę­
śliwą.

Julia nie słuchała mnie, tylko coraz 
mocniej płakała. W idziałem  w yraźnie, że 
większą miała preslylekcyę do innej boha­
terki znanej tra jedyi, szkoda tylko, że ja  
nie nazywałem się Rom eo.

Po tej scenie domowej nachodziły mię 
znowu różne myśli. Pytałem siebie, co m o­
gły  oznaczać owe obfite łzy, które przecież 
nie warte były przydymionej jajecznicy. Zbie­
rały się one widocznie już od dawna, ale z ja  
kiego powodu, odgadnąć nie mogłem. W praw ­
dzie mogłem sam być powodem, ale w yłącz­
nej winy sobie przypisać nie chciałem . Szu­
kałem jej po za sobą, ale nic znaleźć nie 
mogłem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
J an Z a c h a b j a s ie w ic z .
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c k i e g o ,  JE. br. J o  s i k i  i Ludwika S z a -  
w ł o w s k i e g o .  Przy wadze funkcyonow ał 
p. Zygm unt A u g  us ty  n o  w i e z ,  przy star­
cie zaś funkeyonowali pp. A lbert hr. C e t -  
n e r  i Józef Skarbek B o r o w s k i .  Nadzór 
toru spoczywał w lękach pp. Jerzego hr. 
Dunina Borkowskiego, J. K a a n ’a, d’ A l ­
b ę  s t  i Pawła ks. S a p i e h y .

W b i e g u  p i c r w s z j m ,  o „nrgrode 
Dam®, którą w tym roku stanowił piękny 
kosz srebrny, z mianowanych 11 koni sta­
nęło do startu tylko pięć koni, a m ianowi­
cie : Daddy - Longlrss, wałach kasztanowaty 
pełnoletni, porucznika Alad.tra hr. H a r d e n -  
b e r g a ,  sterowany przez właściciela (kurtka 
biała, szarfa czerwona, czapka czarna); Miss- 
Momington, klacz skarogniada pełnoletnia 
p. A lfreda M y s ł o w s k i e g o  i sterowana 
przez niego, w kolorach M ysłow sk ich : kurt­
ka czerwona, rękawy i czapka b ia łe ; IIamar, 
wałach gniady, czteroletni, rotmistrza K. hr. 
A u e r s p e r g a ,  sterowany przez porucznika 
p. L e h m a n a, (kurtka srebrna, szarfa i 
czapka czerwona); Monopol, ogier kasztano­
waty pięcioletni, p. Alfreda G a r a p i c h a ;  
jechał na nim p. T u c z y ń s k i  w kurtce 
białej o czerwonych rękawach i takiejże sa­
mej cza p ce ; Stokrótka. klacz kasztanowata, 
czteroletnia, porucznika Leandra ks. P o - 
n i ń s k i e g o ;  sterował nią porucznik Józef 
hr. F i i r s t e n b e r g ,  w swoich kolorach, a 
m ianow icie: w kurtce żółtej o rękawach 
czerw onych i takiejże samej czapce. Meta 
w ynosiła 1600 metrów. B ieg prowadziła od 
samego początku M iss-M ornington  i pokona­
ła świetnie swoich rywalów, wyprzedziła bo­
wiem u mety Hamara o długość ośmiu ko­
ni ; w takiej samej długości przyszedł za 
Hamarem  trzeci do mety Monopol. P. M  y- 
s ł o w s k i  wziął tedy pierwszą nagrodę a 
Hamar uratował wkładkę w kwocie 25 złr.

Przy totalizatorze stawały najwyższe 
zakłady o Homara i Monopolu; zawiodły na­
dzieje a zwycięztwo odnieśli ci, którzy zau­
fali dzielnej M iss-M ornington ; stosunek wy­
granej był jak 1 : 3.

W  d r u g i m  b i e g u ,  o nagrodę T ow a­
rzystwa w kwocie 700 zł., wzięły udział dwa 
konie (z czterech m ianowanych) a m ianowi­
c ie : Fornarina, klacz gniada czteroletnia, br. 
Adama H e y d l a ,  sterowana przez p. A lfre­
da G a r a p i c h a ,  w kolorach właściciela: 
Kurtka czerw/ona, rękawy niebieskie, czapka 
biała, i Giline, czteroletnia klacz gniada p. 
Kaliksta O c h  o c k i e g o  , prowadzona przez 
dżokeja Pawła, w znanych kolorach p. Ocho­
ck iego : Kurtka szafirowa, czapka czarna. 
Meta wynosiła 2400 metrów, wkładka 50 zł. 
Od samego startu prowadziła bieg Fornarina 
a przy mecie wyprzedziła Giline o długość 
dziesięciu koni.

l> i e g  t r z e c i  o nagrodę cesarską II 
klasy, w kwocie 1000 zł. zainteresował w i­
dzów. Udział w nim m ogły brać tylko kra­
jow e, trzyletnie konie. Ktanęły do startu 
wszystkie konie mianowane, a to : Siegfricd, 
ogier kasztanowaty półkrwi, p Józefa K r z y -  
s z t o f o w i c z a ;  sterował go dżokiej B i e ­
l e c k i ,  w kurtce i czapce bronzowej, ręka­
wy zielone; Kalundor I I ,  ogier kasztanowa­
ty p. A. M y s ł o w s k i e g o ,  prowadzony 
przez dżokieja Mikołaja P y ż a ,  o znanych 
kolorach w łaściciela ; Moonlight, klacz gn ia ­
da i Little-M ary, klacz skarogniada, obie na­
leżące, do p. K. O c h o  ck  ie  g o, z których 
pierwsza prowadzoną była przez dżokeja 
J a n d ę ,  a druga przez dżokeja M i c h a -  
l e w s k i e g o ,  w znanych kolorach w łaści­
ciela. Przy totalis toree stawiano zakłady 
przeważnie na Kalandora I I ,  wiele obiecu­
jącego. Chwilowo zachwiały się nadzieje, gdy 
w pierwszej połow ie mety, wynoszącej 2400 
metrów, wysunął się znacznie naprzód S ieg­
fricd ; za nim, w dość znacznej odległości 
b iegły  obydwa konie p. O chockiego a na 
szarym końcu był Kalundor. W połowie me­
ty zrównały się Moonlight i Little - M ary  z 
Siegfriedtm  a Kalandor statecznie ale w y­
trwale zbliżał się do swoich rywalów. Na 
piaskach, koło wojskowych baraków, zgubił 
się zupełnie Siegfried, i chwilowo przodowa­
ły  obydwa konie p. O chock iego, dopiero 
przed samą metą wysunął się Kalandor i 
pobił Moonlight o długość nozdrza; trzecią u 
mety o długość dwóch koni była L ittle -M a ­
ry, która wzięła pojedynczą wkładkę w yno­
szącą 100 zł.; Moonlight wzięła połow ę wkła­
dek a resztę wkładek wraz z głów ną na­
grodą zabrał Kalandor I I  Tetalisator za­
w iódł nadzieje, albowiem podobnie, jak w 
drugim biegu, zwrócił graczom  tylko wkładki 

Jak zwrykle, nader zajm ującym  był 
b i e g  c z w a r t y ,  t. j. lwowski bieg myśli­
wski (Steeple-chase) Nagroda wynosiła 100 
dukatów, ofiarowanych przez JE. generała 
broni br. J o s i k ę ,  a nadto otrzymał zwy­
cięzca nagrodę honorową, puhar kryształo­
wy w oprawie srebrnej, ofiarowany przez 
JE. W ilhelma hr. S i e m i e ń s k  i e g o .  Meta 
wynosiła około 4800 metrów, mniej więcej 
B mile angielskie zwykłego myśliwskiego te­
renu, na którym ustawiono i usypano ! 5 — i 8 
rozmaitych przeszkód, jak płotów, parkanów, 
wałów i rowów . Udział w tym biegu był 
znaczny, albowiem z dziesięciu mianowanych 
konij stanęło do startu ośm koni, a m iano­

w icie : Spanga, wałach kasztanowaty pełno­
letni, porucznika Aladara hr. H a  r d e n  b e r -  
g  a, sterowany przez w łaściciela, w kolorach 
znanych już z pierwszego b ie g u ; Merryman 
wałach kasztanowaty pełnoletni, JE. Wil. br. 
S i e m i e ń s k i a g o ,  prowadzony przez dżo­
keja Freyera, w kolorach właściciela, (kurt­
ka niebieska, rękawy pąsowe, czapka szafi­
rowa) ; przy pierwszym wale —  mówiąc ję ­
zykiem spoi tu — „odłączył s ię “ Freyer od 
Merrymana, ale z niepospolitą zręcznością 
dosiadł go znowu i „w zią ł-1 już następnie 
bez przeszkody wszelkie dalsze płoty i rowy. 
Minima, klacz gniada pięcioletnia Adama br. 
H eydla; dżokiej Rożek, w kurtce czerwonej 
o niebieskich rękawach, w czapce b ia łe j; 
Lightning, ogier kasztanowaty, pięcioletni p. 
A. M y s ł o w s k i e g o ,  sterowany przez sa­
mego właściciela w znanych kolorach ; E e- 
seda (dawniej Salamanca), klacz gniada peł­
noletnia rotmistrza hr Karola A u e r s p e r g a , 
sterowana przez porucznika L e h m a n a  w 
znanych już z pierw szego biegu kolorach 
w łaściciela ; Epouseur, wałach gniady cztero­
letni porucznika, Józefa hr. F u r s t e n b e r ­
ga,  prowadzony przez sam ego w łaściciela , 
w znanych kolorach ; Finio, wałach kaszta­
nowaty pięcioletni p. Alf. G arapicha; jechał 
sam właściciel w kurtce białej o szwach 
czerwonych i w czerwonej czapce ; Surema, 
klacz gniada sześcioletnia rotmistrza J 
K a a n a  d’A l b e r t ,  prowadzona przez w ła­
ściciela w mundurze. W  ciągu biegu trudno 
było obliczyć szanse pow odzen ia ; w pier­
wszej połowie mety bardzo długiej, pozosta­
wały na przemian Lightning, Finio, Eeseda, 
a Surema, równie jak Epouseur, obciążony 
o 2 kilgr. wyższą wagą nad wagę przepi­
saną, stanowiły niejako straż tylną. Dopiero 
w drugiej połowie mety zaczął Epouseur 
dokuczać rywalom i rywalkom ; wyprzedził 
on przedewszystkiem szybkonogę Bseedę, a 
przy mecie, pokonawszy poprzednio lekko 
wszelkie przeszkody, wyprzedził dzielnego 
Liglitining o długość 5 - 6  koni. Zwycięzcę 
powitano oklaskam i, drugim u mety był 
Lightning, a trzecią była Eeseda.

Na zakończenie zaim prowizowano je ­
szcze „b i e g w ł o ś c i a ń  s k i “ . który nie 
mało przyczynił się do podniesienia dobrego 
humoru. Między szeregi koni rosłych i wcale 
dobrze utrzymanych, wmięszały się także 
stworzenia, znane pogardliwie „szkapam i-1 a 
spełniające u nas ciężką] misyę rozwożenia 
piasku, gliny i innych ciężarów. Po drodze, 
od im prowizow anege startu do mety, prze­
strzeni niewielkiej, „odłączyło s ię11 kilku 
jeźdźców  od swoich rumaków, reszta zaś koni 
w liczbie około 18, stanęła u mety nie bez pe­
wnego wysiłku. Wyjątek stanowiły tylko dwa 
konie gospodarza Jędrzeja G r u s z k i  z Bi- 
łohorszczy, i koń p. K u ź n i  a r  z a, naczel­
nika tej gm iny Dwa pierwsze konie otrzy 
m ały z funduszów Towarzystwa 25 i 10 zł., 
a trzeci koń 5 zł.

Maffi literacKo - artystyczne.
Liry polskiej (nakładem Lesmana i 

Swieszczowskiego, Warszawa 1883) wyszedł z 
druku zeszyt czwarty. Jest to piękny bukiecik 
poetyczny złożony z najulubieńszycb kwiatów 
naszej poezyi. fiedakcya tego zbiorku jest sta­
ranna a dobór wierszy świadczy o uczuciu ar- 
tystycznem wydawcy.

*
* *

Korespondencya Goethego z panią 
Stein wychodzi obecnie po raz pierwszy w zu- 
pełnem i krytycznem wydaniu Scliolla - Fie- 
litza. Pani Stein należy do szczupłej liczby ge­
nialnych kobiet. Oto jej sylwetka naszkicowana 
słowami Goethego: „Stałość, lubość, naiwność, 
dobroć, płynna wymowa, życzliwość — zwycię­
ża siecią....® Miłość Goethego dla niej rozwinię­
ta w tych krótkich bilecikach okazuje się tu po 
raz pierwszy w całej pełni Żałość i wesele, 
smutek i radość grają naprzemian na strunach 
tego głębokiego i czystego uczucia. Kto chce 
poznać część życia gienialnego poety, niech we­
źmie do ręki te listy pisane zawsze pod bozpo- 
średniem wrażeniem i z bezwzględną otwartością. 
Wydawnictwo korespondencyi jest wzorowe i 
może posłużyć za przykład gruntowności nie­
mieckiej. Jakże nam jeszcze do niej daleko!

&
* *

K s ię g i a d re s ó w  miasta Lwowa spisa­
nej przez A. Kleczewskiego a wydanej nakła­
dem księgarni F. II Richtera (H. Altenberga) , 
ukazała się niedawno na widok publiczny dru­
ga edycya. Nie potrzebujemy zdaje się podno- ] 
sić jak podobna pubiikacya jest bardzo użyte- ] 
czną tak dla stałych mieszkańców naszej stoli- j 
cy jak i dla przybywających doń na czas pe- i 
wien gości.

** *
Nowe wydawnictwa muzyczne. Na

kładem C. F. Kahuta w Lipsku wyszły obecnie 
trzy nowe kompozycyo na fortepian p. Wilhelma 
Czerwińskiego, a mianowicie: Gavotle op. 35. 
Trzy mazurki op. 34 i Etude de trille op. 29.

Gavotte odznacza się żywą i lekką melodyą. 
wcale zgrabnie naśladującą styl klasyczny tego 
starodawnego tańca Mazurki tchną poetyc-znem 
uczuciem. Pierwszy w d-moll jest melodyjny i 
harmoninie skomponowany. Drugi i trzeci (w 
g dur i c dur) pełne życia i szczęśliwych kon- 
trapunktycznycli zwrotów. Etude de trille jest 
utworem w całem znaczeniu tego wyrazu po­
pisowym pełnym brawury i efektu Wśród try­
lów i pasażów wije się wdzięczna i piękna me- 
lodya. Jak nam donoszą, wyjdą wkrótce, również 
w Lipsku, dwie pieśni tegoż kompozytora z 
polskim i niemieckim tekstem. Jedna E j pso­
tnico (Heine), druga O bądź moją (Lenau).

** *
(s) Tygodnik illustrowany Nr. 23

z 9 czerwca 1883. Treść numeru: Władysław 
Taczanuwski przez Augusta Wrześniowskiego. —  
Od redakcyi. —  Referencya, obrazek humory­
styczny przez Jordana. — Ze świata obcego. —  
Zakład leczniczy w Nałęczowie. — Rozczaro­
wanie nowela Pawła Heyse’go. —  Kronika mie 
sięezna p. Bolesława Prusa. —  Jana Kocha­
nowskiego dzieła wszystkie, wydanie pomniko­
we. — Edward Laboulaye. — August Freyer 
p. Władysława Górskiego. —  Cyprian Norwid, 
p. Wacława Szymanowskiego. —  Teraźniejszość 
i przyszłość Ojcowa, p. Romana Pleszkiewicza.
—  Przegląd polityki zagranicznej. —  Gdzie sta­
nie pomnik Mickiewicza w Krakowie ? —  Roz­
maitości. — Dodatek: Nad przepaścią powieść.
— Ryciny: Wład. Taczanowski. — Widoki 
Nałęczowa —  Dolina Prądnika. —  Pomnik Ka­
roliny de Bouillon, wnuczki Jana Sobieskiego 
w Warszawie. — August Freyer. —  Cyprian 
Norwid.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Komitet chowu koni.

Komitet doradczy dla spraw chowu 
koni odbył X I posiedzenie dnia 30 kwietnia 
r. b. pod przewodnictwem JE. p Nam iest­
nika Alfreda hr. P o t o c k i e g o ,  w obecno­
ści pułkownika W łodzim ierza hr. Logothetti, 
komendanta zakładu stadników rządowych 
w D rohow yżu . pp. Józefa Skarbek B orow ­
skiego, Adama br. Heydla i c. k. starosty 
p. Karola Michla. Po przyjęciu protokołu 
z X  posiedzenia, które odbyło się 3 marca, 
uchwalił kom itet:

1. przyjąć do wiadomości doniesienie 
komendy zakładu stadników w Drohowyżu, 
iż E l D eltm i, ogier pełnej krwi arabskiej, 
zginął na stacyi w Olcbowcu ;

2. przyjąć do wiadomości doniesienie 
tej samej kom en dy. iż ogipr pełnej krwi, 
Grand Coup. zginął na stacyi w B orku;

3. przyjąć do wiadomości doniesienie 
jiowyżej wym ienionej komendy , iż w. m ini­
sterstwo rolnictwa przeznaczyło Lohengrina, 
jako zbytniego na stacyi follblutów w D ro­
howyżu, do stacyi w B orku;

4. przyjąć do wiadomości doniesienie 
wym ienionej komendy, iż ogier M aseppa 
zupełnie wyzdrowiał i d. 12 marca odszedł 
na m iejsce przeznaczenia do stacyi w Ro- 
żniatowde;

5. przyjąć do wiadomości doniesienie 
wzmiankowanej komendy, iż na prośbę Sew. 
br. Brunickiego wys. ministerstwo rolnictwa 
rozporządziło odebranie z Zaleszczyk i prze­
niesienia do Radowiec ogiera Furioso jako 
mniej zdatnego na rozpłodnika i wynajęcie 
natomiast temuż hodowcy ogiera Gidran 
z radowieckiego zakładu stadników z prze­
niesieniem tego produktora do tutejszo-kra- 
jow ego etatu ;

6. przyjąć do wiadomości reskrypt mi­
nisterstwa rolnictwa, oznajm iający, iż m ini­
sterstwo nie jest w możności udzielenia sub 
wencyi kom itetowi, zawiązanemu dla urzą­
dzenia przy sposobności wyścigów konnych 
na torze lwowskim popisu koni użytkowych 
(concours hippigue). Tem samem pismem 
oświadcza ministerstwo swoją gotow ość udzie­
lenia na przyszły rok na ten cel pewnej 
subwencyi, o ile galic. Towarzystwo dla 
chowu koni i w yścigów zgodziłoby się na 
odpowiednie zniżenie swej dotychczasowej, 
tytułem nagród rządowych na wyścigi otrzy­
mywanej subwencyi, jednak i na ten wypa­
dek jeszcze czyni ministerstwo zastrzeżenie, 
iżby ta subwencya wyłącznie na premie dla 
koni rozpłodow ych, nie zaś użytkowych, 
obróconą została;

7. przyjąć do wiadomości doniesienie 
komendy zakładu stadników w Drohowyżu, 
iż w skutek polecenia ministerstwa co do 
sześciu przydzielonych ogierów rasy areleń- 
skiej, poczyniono następujące zarządzenia: 
I) ogier IAbramont ma być wynajęty hra­
biemu Franciszkowi Mycielskiemu w Wiśnio^

; w e j; 2) ogier Recogne ks Lubomirskiemu
w R ozw adow ie; 3) ogier Chateau neuf ks.
Adamowi Sapieże w K rasiczynie; 4) ogier 
St. Hubert p. Juliuszowi Bielskiemu w Rych- 
c ica ch ; 5) 18-m iesięczne ogierki : Timmer- 
mous i 6) Prosper, jako potrzebujące jeszcze 
szanowania, mają być oddane w prywatną-

hodowlę , pierwszy Tadeuszowi hr. Dziedu- 
szyckiemu w Niesłuchowie , a drugi p. Sta­
nisławowi Żeleńskiemu w Grodkowicach.

Hr. Logothetti uzupełnia powyższe do­
niesienie wiadomością, iż Eecogne nie zosta­
nie u ks. Lubom irskiego i że p. Bielski 
ehce przyjąć St. Huberta, a hr. Dzieduszyc- 
ki nie chce przyjąć Timmeernousa.

Co do ogierków Timmermous i Prosper 
czyni p. Józef Skarbek B o r o w s k i wniosek, 
ażeby przedstawić m inisterstw u, iż używa­
nia tak m łodych reproduktorów należałoby 
na razie zaniechać i odłożyć na czas, w któ­
rym te. ogierki ukończą trzeci rok życia. 
W głosowaniu nad wnioskiem pana Borow 
sk ie g o , który p rzy ję to , hr. Logothetti nie 
brał udziału.

8. P. Józef Skarbek B o r o w s k i  czy ­
ni wniosek, ażeby polecić ekonomatowi Na­
miestnictwa sporządzenie nakładu regestrów 
stanowienia i kart stanowienia dla wynaję­
tych ogierów rządowych, które następnie 
należałoby przesłać komendzie zakładu sta­
dników w D rohow yżu; komenda przy w y­
najmowaniu ogierów będzie te druki najem ­
com rozdawać i od nich należytość ściągać, 
a zebraw szy, przeszłe takową ekonomatowi. 
Wniosek ten przyjęto.

9. P. br. H e y d e l  prosi hr. L ogo- 
thetti’ego o w yjaśnienie, jak się ma rzecz 
z ogierem  A m bilion , którego p. Eustachy 
Zagórski wziął w najem na ten rok, a któ­
rego on nie otrzymał, tak , iż był narażony 
na utratę tegorocznego peryodu stanowienia 
i był zmuszony wziąć w najem ogiera od 
JE. hr. Siem ieńskiego?

W odpowiedzi na tę interpelację hr. 
Logothetti usprawiedliwia powyższy fakt 
okolicznością, iż pomimo kilkakrotnego uda­
wania się w drodze pisemnej do p. Z a g ó r ­
skiego, aby zabrał ogiera, odpowiedzi nie 
otrzym ał; skutkiem tego ogier pozostał u 
p. M ikołaja W olańskiego.

Br. H e y d e l  nie uważa za wskazane, 
ażeby hodowcom  pozostawiać odbieranie i 
transportowanie ogierów na własną rękę, 
tem bardzie j, że tej praktyki nigdy dotych­
czas nie zachowywano.

Hr. L o g o t h e t t i  wyjaśnia, że p. W o- 
lański. czy p. Zagórski obowiązali się ogiera 
odstawić do Kołodziejówki a względnie ode­
brać z Pauszówki —  czego jednak dokła 
dnie sobie nie przypomina —  i dlatego nie 
zarządził m ówca odstawienia tego ogiera 
w zwykły sposób.

Ponieważ hr. Logothetti nie był p rzy­
gotowany na jiowyższą interpelację i z tego 
powodu nie miał potrzebnych dat pod ręka, 
w celu dostarczenia wyczerpujących szczegó­
łów sprawy, przeto komitet pozostawia spra­
wę w zawieszeniu do najbliższego posiedze­
nia, ażeby umożliwić hr. Logothettem u ze ­
branie materyału do odpowiedzi.

10. Hr. L o g o t h e t t i  zdaje sprawę co 
do premiowania koni na jarmarkach wiosen­
nych, tudzież co do ogierów przedstawionych 
na tych jarmarkach do zakupna. W Tarno­
polu zaoszczędzono w premiach kwotę 85 zł., 
która w myśl dawniejszej uchwały komitetu 
miała być użytą na powiększenie ilości pre 
mij, rozdać się mających na jarmarku w 
R zeszowie; ponieważ i tam nie było komu 
udzielić tych ’ nagród, przeto użyto ich do­
piero na jarmarku w Tarnowie. Co do ogie­
rów, które należałoby zakupić z przezna­
czeniem na rządowych reproduktorów, wnosi 
hr. Logothetti, ażeby zakupić: 1. jasnognia- 
dego, 4 1/2 letniego ogiera z Jezupolskiego 
chowu, pochodzącego od p. Osadcy z Bor- 
szczowa za 1000 złr., 2. 5-letniego srokatego 
bułana od p. Seweryna Brunickiego z Z a ­
leszczyk za 600 złr., od p. Aleksandra U jej­
skiego z Denysowa zakupić jasnogniadego 
4-letniego ogiera po Dahomanie, za 1000 złr ,
4. od p. Andrzeja Cywińskiego z P łotyczy 
zakupić 7-letniego ogiera gniadego z strzałką, 
po Żuku za 800 złr.. 5. od tegoż samego 
hodowcy 6-letniego skarogniadego ogiera po 
Bosaku, za 500 z ł r , 6. zakupić za 800 złr. 
4-letniego kasztana Kniaź, przedstawionego 
do zakupna przez p. Józefa Kellermana z 
Kańczugi, na jarmarku Rzeszowskim. Kom i­
tet uchwala zgodnie z wnioskiem, by prosić 
ministerstwo o polecenie zakupna powyższych 
ogierów w edług projektowanych cen, z w y­
jątkiem ogiera należącego do p Ujejskiego, 
którego żądanie kwoty 1000 złr. komitet u- 
waża za w ygórow ane; zakupno tego ogiera 
postanawia komitet proponować tylko w tym 
wypadku, gdyby był do nabycia za 600 złr. 
Innych hodowców, a m ianow icie: pp A le­
ksandra Rodakowskiego w Jeziorku, Jaro­
szyńskiego w Błudnikach, dr. Karpińskiego 
w Kołom yi i br. Konopkę w Borku wielkim, 
którzy również przedstawili ogiery do za­
kupna, poleca komitet uwiadomić, iż wys 
Rząd nie reflektuje na razie na zakupno 
przedstawionych przez nich ogierów. Ponie­
waż co do ogiera przedstawionego przez p. 
Terleckiego w Rzeszowie cywilni członkowie 
komisyi rozpoznawczej byli tego zdania, iż 
plama, którą ten rozpłodnik ma na oku, jest 
nieszkodliwą, podczas gdy wojskowi człon­
kowie komisyi stanowczo się zakupnu sprze­
ciwiali, poleca komitet uwiadomić p. Terlec­
kiego, iż może tego ogiera ponownie przed-
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stawić w jesieni, że jednak to oznajmienie 
nie zawiera jeszcze zobowiązania się do za- 
kupna od niego tego ogiera.

11. Hr. L o  g o  t ł ie  tt i, zdając sprawę o 
wyniku licencyowania ogierów w r b., czyni 
trzy uwagi z wnioskiem na uwzględnienie 
ich  i usunięcie na przyszłość niedogodności. 
W ydarzają się m ianowicie wypadki, iż człon ­
kowie komisy i nie przyjeżdżają punktualnie; 
dalej, że właściciele ogierów nie przedsta­
wiają tychże komisyi, a wreszcie, że komisya 
czasami całkiem się nie pojawia. Komitet u- 
chwala co do pierwszego zarzutu, że najsto­
sowniej byłoby, gdyby komenda program tak 
ułożyła, ażeby w razie niepunktualności cy­
wilnych członków kom isy i, oficerowie w jej 
skład wchodzący mogli zaraz pojechać na 
drugą stacyę. Co do dalszych zarzutów u- 
waża komitet, iż nie może temu zaradzić.

12. P. Starosta M i c h e l ,  referent Namie­
stnictwa, czyni wniosek, ażeby na wypadek, 
gdyby do czynności rewizyjnych nie było w 
którym powiecie konowała, lub weterynarza, 
lub gdyby tenże stawiał wygórow ane żąda­
nia, polecić starostwom, iżby udały się d o \ o - 
mendy. zakładu stadników rządowych w D ro- 
howyżu celem zarządzenia, ażeby konowali 
tejże komendy przy sposobności objazdu sta- 
cyj ogierów rządowych po powiatach, odby­
wali także rewizye licencyonowanych ogie­
rów prywatnych, a co do wynagrodzenia za 
tę czynność winni pp starostowie porozu­
m ieć się wprost z konowałami wojskowymi. 
Zgodnie z wnioskiem uchwala komitet w y­
stosować odpowiednią odezwę do komendy i 
polecenie do pp. starostów.

18. P. starosta M i c h e l  czyni dalej 
wniosek, ażeby prosić ministerstwo o pozwo­
lenie zużytkowania kwoty 171 zł. 40 ct., 
zaoszczędzonej w r. z z dotacyi na rewizye 
ogierów i o podwyższenie jej na rzecz tego­
rocznych potrzeb rewizyi ogierów. W niosek 
przyjęto.

14. W  skutek polecenia ministerstwa, 
ażeby zestawić wszystkie dotacye państwowe 
żądane na cele chowu koni w r. 1883 od 
ministerstwa, przedkłada hr. Logothetti pi­
semne doniesienie o tych wypadkach, prze­
słane osobno do ministerstwa, a mianowi­
c ie : 1. iż na nagrody wyścigowe udzielono 
3300 zł., 2. na premiowanie 1500 z ł , 3. na 
stemple od kwitów za premie 10 zł., 4. na 
urządzenie jarmarków na konie, na prośbę 
towarzystwa gospodarskiego, 400 zł., 5. na 
wystawę przemyską 570 zł., a w końcu je ­
szcze nieoznaczoną kwotę na urządzenie po­
pisu koni użytkowych

Na wniosek p. starosty M i c h l a  u- 
chwala komitet uzupełnić, a częściowo spro- 
stosować powyższe sprawozdanie w następu­
jący  sp osób : Co do pozycyi pierwszej, iż 
powtarza się co roku w tej samej w ysok ości; 
co do pozycyi drugiej, iż została przez m i­
nisterstwo jeszcze reskryptem z 23 stycznia 
1883 zapewnioną, a je j rozdział na kwoty 
850 zł. na jarm arki wiosenne i 650 zł. na 
jarmarki jesienne, następnie zatwierdzonym. 
Co do pozycyi trzeciej sprostować kwotę 10 
zł. na 3 zł. 52 ct.; sprostować także, iż sub- 
wencya Towarzystwa gospodarskiego nie wy­
nosi 400 zł., lecz 200 zł., utórej to sumy 
rzeczone Towarzystwo i na rok bieżący żąda.

Ponieważ w r. b. nie ma mowy o u- 
rządzeniu wystawy na wzór zeszłorocznej w 
Przemyślu' i ponieważ ministerstwo odmó­
wiło już udzielenia subwencyi na urządzenie 
popisu koni użytkowych, przeto pozycya 5 
stała się bezprzedmiotową.

Dodatkowo do tego sprawozdania u- 
uchwala komitet dołączyć prośbę do m ini­
sterstwa o dotacyę w kwocie 20 000 zł. na 
zakupno ogierów w r. b. z powołaniem się 
na tylokrotne umotywowanie tej potrzeby w 
poprzednich przedłożeniach.

Na tern posiedzenie zamknięto.

OSTATIIA POCZTA

Wypadkiem dnia w prasie wiedeńskiej 
jest dzisiaj m o w a  p. PI  e n  e r  a, jednego z 
koryfeuszów opozycyi, „urodzonego ministra", 
znanego aż nadto z areny parlamentarnej, 
na której dał się poznać jako namiętny 
szermierz doktryn lew icy zjednoczonej, ra­
czej gwałtowny niż niebezpieczny przeciw­
nik obecnego systemu rządowego i zacięty 
w róg Polaków i Czechów. "

M owa ta, którą podajemy na innem 
miejscu w obszerniejszem streszczeniu, wpra­
wiła w zachwyt dzienniki nieprzejednane. 
Prasa umiarkowana jednakże nie jest bynaj­
mniej zbudowaną najnowszym debiutem de­
putowanego z Chebu. Presse ubolewa jak 
najm ocniej, że zapał w ojowniczy ogarnął do 
tego stopnia dzielnego i wym ownego przed­
stawiciela chebskiej Izby handlowej, iż rów ­
nocześnie wypowiedział wojnę W ęgrom  i Po­
lakom, Czechom  i klerykalnym; formalnie 
w ytężył wszystkie siły, aby zerwać mosty 
między Niemcami a innemi narodowościami 
żyjąeemi pod jednem  berłem. Presse, podno­
sząc, że p. P lener nie chce nic słyszeć o ja -

kichbądź rokowaniach i kompromisach, że 
pragnie wojny, choćby z całym  światem i 
że wyraźnie zaznaczył niem ożność walcze­
nia dalej słowami, zapytuje się, czy też m o­
wa miana w Chebie nie jest zapowiedzią po­
lityki abstynencyjnej, która, jak wiadomo, 
była już kilkakrotnie roztrząsana w kon­
wencie lewicy ?

Wiener Abendposi zwraca dzisiaj na to 
uwagę, że w tych dniach kanclerz ks. B i s- 
m a r c k  ogłosił reskrypt, według którego 
kierownictwo budowy i ruchu koleji żelaz­
nych w Prusieeh zostało poruczone dy- 
rekcyom koleji żelaznych w Bydgoszczy, Ber­
linie, M agdeburgu, Hanowerze, Eberfeldzie 
i Kolonii, a przecież żaden dziennik berliń­
ski nie pisze o d e k a p i t u l a c y i  B e r l i ­
n a  i rozbiciu j e d n o l i t e g o  s y s t e m u  
k o l e j o w e g o

Polit. Carr. podaje w najświeższym nu­
merze analizę mowy prezydenta miasta M o­
skwy p. Cziczerina, z uwagą na wstępie, że 
mowa ta została przez dzienniki zagranicz­
ne tak dalece przekręconą, iż musi byó spro­
stowana. Burmistrz moskiewski nie m ów ił 
wcale o konstytucyi Cziczerin .‘.twierdził 
najpierw, że zgromadzeni reprezentanci miast 
rossyjskich są uczestnikami tak im ponują­
cego wypadku, który powinien stać się j u- 
t r z e n k ą  n o w e j  e r y  d l a  o j c z y z n y .  
Podniósł dalej, że nawet w tak uroczystej 
chwili niepodobna zapomnieć o minionym, 
bolesnym okresie i niebezpieczeństwach, któ­
re przygotowali tajni a wewnętrzni nieprzy­
jaciele Rossyi. Skoro nadejdzie dzień, a na­
dejdzie z pewnością, w którym panujący 
wezwie do dzieła pacyfikacyi kraj cały, w ów ­
czas zniknie wszelkie niebezpieczeństwo. 
Miejmy nadzieję, —  skończył mówca —  że 
godzina ta szczęśliwa już wybiła dla narodu 
rossyjsiriego i że najlepszą rękojmią tej pe­
wności jest właśnie uroczysty akt korona 
cyjny. Ponieważ minister spraw wewnętrz­
nych uważał za stosowne nie pozwolić na 
ogłoszenie tej mowy w dziennikach, więc 
dostała się do pism zagranicznych przekrę­
cona. O rzekomej demisyi, przytacza Polit. 
Oorr. własne słow a p. C ziczerina: „Czemu 
miałbym się podawać do dem isyi? Podnie­
siony na to stanowisko przez moich wy­
borców, jestem  przedewszystkiein od nich 
zależny, a dopóki oni nie mają nic do za­
rzucenia memu postępowaniu, pozostanę na 
mojem stanowisku11. Nie stracił także Czi- 
ezerin względów cara, przeciwnie w ciągu 
uroczystości w Moskwie był przedmiotem 
niezwykłej uprzejmości Alekrandra III.

W sprawie utworzenia f r a n c u s k i e j  
a r m i i  k o l o n i a l n e j  donoszą z Paryża, 
że opinia publiczna przychyla się do tego 
projektu, lecz jest za zorganizowaniem ar­
mii najemnej, z ochotników Europy i Azyi 
złożonej. Przeciwko armii z krajow ców pod­
noszą, że krew francuska jest zbyt droga, 
żeby ją poświęcać w Azyi, A fryce i Austra­
lii Dają się także słyszeć głosy, że podo­
bno 50.000 armia, złożona z wyrzutków spo­
łecznych Europy, z Arabów, Turkosów i mu­
latów, byłaby potężnem narzędziem zniszcze­
nia w czasach wojennych.

Dzienniki radykalne niezadowolone są 
z częściow ego ułaskawienia anarchistów ska­
zanych w Monteeau-les Mines, lubo rząd w 
istocie uprzedził zapowiedziany termin, gdyż 
minister spraw wewnętrznych nie czekając 
na uroczystość 14 lipca, przedstawił ulgi w 
karach dla skazanych.

Do Koln. Ztg. telegrafują z Paryża, że 
minister finansów T i r a r d ,  skoro wybra­
nym zostanie dożywotnim senatorem, z ł o ż y  
t e k ę  m i n i s t e r y a l n ą .  Obiega także po­
głoska, że po ukończeniu rozpraw nad re­
formą stanu sędziowskiego, poda się do de­
misyi Martin Feuillee a tekę sprawiedliwo­
ści obejmie jeden z senatorów z lewicy re­
publikańskiej.

Rząd otrzymał już spis poległych żo ł­
nierzy pod Hanoi i ogłosi ich nazwiska, sko­
ro rodziny najbliżej interesowane zostaną za­
wiadomione

W sprawie interpelacyi o Tonkin , u- 
chwaliła rada ministrów na posiedzeniu 
czwartkowem prosić Izbę, ażeby, ze względu 
na obecne położenie i stan rozpoczętych ro­
kow ań, nie wnoszono zaraz na porządek 
dzienny dyskusyi nad Tonkinem ; rząd wsze­
lako przyrzeka, iż przed feryami parlamen- 
tarnemi poda wszelkie możliwe wyjaśnienia.

Senat przyjął w drugiem czytaniu 162 
głosami przeciw 103 ustawę o pogrzebach 
cywilnych.

Temps otrzymuje z Tangeru w iado­
mość o rychle spodziewanem poddaniu się 
i rozproszeniu band buntowników, których 
napady na południowe granice Oranu zmu­
szały wojska algerskie do pozostawania cią­
gle na stopie wojennej. Dusza i naczelnikiem 
buntu był Si Sliman-ben-Kadur, który o 
zgodzie i rozbrojeniu słyszeć nie chciał. Ce­
sarz marokański zachowując względem prze­

ciwników Francyi dość dwuznaczne stano­
wisko , pozostawiał poniekąd buntownikom 
swobodne pole działania. W obec tego stanu 
rzeczy potrzeba było położyć koniec buntowi, 
czego dokonał z powodzeniem  p. W ładysław 
Ordęga, minister pełnom ocny francuski w 
Maroko. Dzięki jego  zręcznie prowadzonym 
rokowaniom Si-Slim an-ben - Kadur poddał 
się Francyi i zobowiązał rozpuścić swoje 
bandy. W ieść o tym fakcie wpłynie na u- 
spokojenie umysłów ludności muzułmańskiej 
w całej A lgeryi i zabezpieczy wschodnio-po- 
łudniowe granice francusko-afrykańskiej ko­
lonii. To też z tego powodu wszystkie dzien­
niki paryzkie z wielkiemi pochwałam i wyra­
żają się o p. W ładysławie Ordędze i podno­
szą jego  niezaprzeczoną zasługę w tej spra­
wie.

Z Londynu telegrafują do Temps, że 
w polityce sułtana dostrzegać się daje przy­
jazny zwrot dla Rossyi. Porta zdaje się szu­
kać w poparciu tego mocarstwa gwarancyj 
dla swoich prowincyj azyatyckich. Ze swojej 
zaś strony gabinet petersburski przesłał do 
Konstantynopola najform alniejsze zapewnie­
nia o szczerycb swoich zamiarach uspokoje­
nia umysłów w Armenii. Oto, w jaki sposób 
sama Porta tłómaczy przed dragomanami 
ambasad europejskich nagromadzenie wojsk 
rossyjskich na granicach Armenii. Powiaty 
rossyjskie Olti i Kagbismer od pewnego 
czasu napastowane były przez bandy rozbój­
ników, organizujące się na terytoryum otto- 
mańskiem, a które, przeszedłszy granicę, 
wyrządzały wielką szkodę i stratę poddanym 
rossyjskim. Wojska rossyjskie goniły za 
niemi, ai6 szanując prawo międzynarodowe, 
zatrzymywały się na granicy tureckiej, za 
którą rozbójnicy znajdowali bezpieczne schro­
nienie. Celem zatem obecności szeregów ros- 
syjskieb na samej granicy było zasłanianie 
swoich posiadłości od zbójeckich napadów. 
Ponieważ zaś rząd rossyjski wnosił rekla- 
macye przeciw temu stanowi rze czy , przeto 
rząd turecki, porozumiawszy się z władzami 
rossyjskierai, postanowił wspólnemi siłami 
ukrócić nadużycia i powstrzymać poddanych 
ottomańskich od popełniania licznych boz- 
prawiów w sąaedniem  państwie.

Z Londynu donoszą, że wT Dublinie 
panuje w k o ł a c h  m i e j s k i c h  w i e l k i e  
o b u r z e n i e  z powodu w y r o k u  s ą d o ­
w e g o ,  który uznał Careya, denuncyanta w 
w znanem sprzysiężeniu i nadal c z ł o n k i e m  
d u b l i ń s k i e j  r a d y  m i e j s k i e j  Rada 
municypalna Dublinu na jednem z posie­
dzeń uchwaliła wykluczenie Careya, ten 
jednak udał się na drogę sądową i przy­
znano mu słuszność, w skutek czego piasto­
wać będzie jeszczcze przez trzy lata g o ­
dność honorową radcy miejskiego, jeżeli nie 
faktycznie, to nominalnie.

W iedeń, 16 czerwca. Wiener Ztg. 
ogłasza u s t a w ę  k o m a s a c y j n ą .

W iedeń , 16 czerwca. (Tel. pryw.) 
N. fr. Presse donosi z Drezna: K r a ­
s z e w s k i  został w B e r l i n i e  a r e s z ­
t o w a n y ;  tu aresztowano jego tłó- 
macza B o g d a n o w i c z a  i emigranta 
K a w ę c i ń s k i e g o ,  po rewizyi odby­
tej w mieszkaniu Kraszewskiego. Wy­
nik tej rewizyi zdaje się wskazywać 
na zamiar w y b a d y w a n i a  n i e ­
m i e c k i c h  s t o s u n k ó w  w o j s k o ­
w y c h .  Podejrzenie miało być naj­
przód powzięte w ambasadzie niemiec­
kiej w Wiedniu.

Lubiana, 16 czerwca. Wszyscy 
w y b r a n i  dzisiaj z k u r y i  w i ę k ­
s z y c h  p o s i a d ł o ś c i  p o s ł o w i e  w 
liczbie dziesięciu należą do stronni­
ctwa narodowo-liberalnego. Były pre­
zes sejmn Th u rn  nie został w y­
brany.

Digne, 15 czerwca. P. minister 
F a l k e n h a y n  przybył tutaj dzisiaj 
przed południem i został powitany jak 
najserdeczniej przez urzędników za­
rządu leśnego. Minister obejrzał pla­
ny różnych wielkich budowli i za­
prosił urzędników leśnych na obiad 
do siebie.

Berlin, 16 czerwca. C e s a r z  
w y j e c h a ł  do  W i e s b a d e n  u.

Berlin, 16go czerwca. K s i ą ż ę  
Al  e k s a n d e r  B u ł g a r s k i  o d w i e ­
d z i ł  wczoraj ks. B i s m a r c k a  i za­
bawił u niego całą godzinę.

Berlin, 16 czerwca. K o m i s y a  
przyjęła artykuł V  przedłożenia ko­

ścielnego, a to z poprawką, aby uzna­
ni przez państwo biskupi mogli także 
po za obrębem swoich dyecezyj spra­
wować czynności duchowne. Artykuł 
VI przyjęła komisya w redakeyi rzą­
dowej. Na tem ukończono pierwsze 
czytanie. Dzisiaj drugie czytanie prze­
dłożenia.

Monachium, 16 czerwca. K r ó ­
l o w a  h i s z p a ń s k a  przybyła tutaj 
dzisiaj rano.

Warszawa, 16 czerwca. ( Tel.pr.) 
Student Ż u k  o w ic  z, który uderzył 
w twarz kuratora Apuchtina, został 
wczoraj na tajnern posiedzeniu sądu 
skazany na p ó ł t o r a  r o k u  z a m ­
k n i ę c i a  w f o r t e c y .

Petersburg, 16 czerwca. K s i ą ­
żę C z a r n o g ó r s k i  złożył we czwar­
tek wizytę pożegnalną carowi i caro­
wej. Książę wyjeżdża dzisiaj z powro­
tem do Cetynii.

Petersburg, 16 czerwca. Gene- 
rał-major w sztabie generalnym G r o ­
d e k  o w został mianowany gubernato­
rem wojennym w okręgu Sirdaryi.

P r z e g l ą d  w o j s k  korpusu gwar- 
dyi petersburskiego okręgu wojenne­
go odbędzie się d. 2 2  b. m. w Krasnem 
siole.

W s z y s c y  p r z e d s t a w i c i e l e  
mocarstw i państw zagranicznych na 
uroczystościach koronacyjnych o t r z y ­
m a l i  na pamiątkę złote, srebrne i 
brązowe m e d a l e .

Paryż, 16 czerwca. (Tel. pryw.) 
Korespondent Tempsa donosi z M o ­
s k w y  o s y m p a t y a c h ,  okazywa­
nych powszechnie Francuzom w Ros­
syi. Korespondent p isze, że Rossya 
widzi we Francyi ze wszechmiar pożą­
danego sprzymierzeńca wojennego, a 
koła wojskowe uważają alians Rossyi 
z Francyą za bardzo prawdopodobną 
ewentualność. Wspomniany korespon­
dent wyraża zdanie, iż kongres ber­
liński rozdmuchał ostatecznie dawne 
nienawiści rasowe.

Bruksela, 16 czerwca. Sześciu 
członków t. z. nowej lewicy postawi­
ło w^Izbie wniosek o przedsięwzięciu 
r e w i z y i  k o n s t y t u c y i .

Rzym, 16 czerwca. (Tel. pryw.) 
P a p i e ż  z w i e d z a ł  wczoraj przy 
drzwiach zamkniętych k o ś c i o ł  św.  
P i o t r a  dla przekonania się osobi­
ście o postępie robót zarządzonych w 
tej świątyni. Cała kapituła powitała 
Ojca św u bram kościoła. Wygląda­
nie Papieża wywarło na zgromadzo­
nych prałatach przykre wrażenie; 
zdawał się być mocno osłabionym.

R z y m , 16 czerwca. P a p i e ż  u- 
dzielił wczoraj p o s ł u c h a n i a  ks. 
arcybiskupowi F e l i ń s k i e m u .

Londyn, 16 czerwca. Według 
Timesa Z u l u s o w i e  z a m o r d o w a l i  
m i s y o n a r z a Schródera.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 15 czerwca 1883, goazina 
min. 40. Losy kredytowe — — , Węg. akcje 
kcedyt. 297 — , Akeye uDgio-austr. łiO '50 , A ke j 
banku Unmn 117 — , Akeye kolei K arola Lu­
dwika 30F50, Akeye kolei północnej 276‘50. 
Akeye kolei południowej 153 '25 : Akeye koi" 
Aifćld J 70 50, Akeye koiei Elżbiety 329 — , 
Akeye koiei Lwowsko - Gzemiowieekiej 169 50, 
Akeye kolei węg. północno - wschodniej I5 6 ’50, 
Wiedeńskie losy 124 — , Akeye kolei Rudoiiu 
— ■— , Akeye kolei Albrechta — .— , Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 99 ’— , Galicyjsl. ;e 
obligacye indeomizacyjne f  8'70, Losy regulacji 
Cisy 109-90, Losy tureckie 25‘25, Węgierska 
renta 89 22, Akeye banku związkowego ,06 30, 
Akeye banku obrotowego — ' — , Akeye kolei w ę- 
giersko-galicyjskiej — ' — Akeye kolei państwo­
we— •— , Rubel papierowy 1T7-85 Węgierskie 
losy 115’50, Marka niemiecka — , Usposo­
bienie pomyślne.

Wiedeń, 15 czerwca 1883, godzina 5 
min. 15 Akeye kredytowe — •— , Anglo-Austi. 
— . —, Akeye banku Union — •— , Kolej Karola 
Lud. — ’— , Południowa — • — , Renta papierowa 
— ■— , Galicyjskie listy zastawne — •— , Gali­
cyjskie obligacye indemuizaeyjne — •— , Gralicyj - 
eki bank rustykalny 100-50, Losy z roku 1860 
— , Napoleondor — , Rubel pap. — , 
Usposobienie — .
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W ie d e ń , 16 czerwca 188ć5, godzina 10, 

min. 35. Akcye kredytowe 305'50, Anglo-Austr. 
112'— , Unionbank 117 50, Kolej Karola Lndw. 
303 '— , Południowa 154 '70 , Renta papierowa 
— ‘— , Galicyjskie listy zastawne . — , Gali­
cyjskie obligacye indeinnizacyne — *— , Galicyj­
ski bank rustykalny — ■— Losy z roku 1850 
— '— , Napoleondor 9 '52— . Rubel papierowy 
1 18— . Usposobienie ożywione.

T e le g r a m y  z b o ż o w e  z d. 15 czerwca. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. i0 '50  do 
11 '—  zł., żyto — .— do — ' — zł., jęczmień 
- — do — ' — zł., kukurudza —•— d o — * — 
zł., owies — ' — do — zł., okowita per 
10.000 liter procent 34 —  do 34'25 zł. B u d a- 
P e s z t :  Pszenica lOOkiiogi. (oa jesień) 10.57, 
do 10 60 zł., rzepak (sierpień— wrzesień - 
do 14 60 zł. B e r l i n .  Pszenica żółta (m aj- 
czerwiec) 186 25 m , żyto — ■ in ., spiritus 
57'30, olej rzepakowy 7 5 '— m. S z c z e c i n :  
Pszenica — ■— , rzepik — •— . P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 58 25 fr., olej rzepakowy J 0 175  fi , 
spiritus — ' — fr. W r o c ł a w :  Pszenica — ' 
żyto — •— , owies — — , spiritus — — , kuki- 
rudza — •— , K o l o n i a :  Pszenica— I— .

Odpowiedzialny redaktor: A d a m  K r e c h o w le c k l

Teatr lir. Skarbka.
M e p e r t o a r  t y g o d n i o w y :

W  sobotę dnia 16 b. m., po raz dzie­
wiąty: „D om  otw arty“ kom. w 3 ak. M icha­
ła Bałuckiego.

W  niedzielę 17 b. m., po raz Iszy: 
„S łonecznik" kom. w 4 ak. <>ryg. napisana 
przez Zygm unta Sarneckiego.

i
W poniedziałek dnia 18 b. m. „ Roz - j  

bitki" kom. w 4 ak. Józefa Blizińskiego. f
W e wtorek dnia 19 b. m. „Karnawał 

w Rzym ie" op. kom w 4 ak. J. Straussa. ’
W e środę 20 b. m., po raz 3ci: „Ni e-  | 

boszezyk“ kom. w 3 ak. przez Aurelego Ur- j 
bańskiego i Bolesława Czerwieńskiego.

We czwartek 21 b. m. „G askończyk" \ 
op. kom. w 4 ak. Souppego.

W piątek 22 b. m., po raz Iszy: „Z
dni głodu" obraz dram. w 1 ak. Aurelego 
Urbańskiego, „Jesienią" kom. w 1 ak. L e o ­
polda Świderskiego, „Ciocia Fem cia" kom 
w 1 ak. Leona M adejskiego.

W sobotę 23 b. m , po raz 2gi: „S ło ­
necznik" kom. w 4 ak. Zygm unta Sarnec­
kiego.

Nadzwyczaj pomyślne skutki
osiągnięte przez użycie win leczniczych wyrobu j 
aptekarza H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  we
Lwowie —  zwracają uwagę ogółu ; zalecamy 
zatem naszym szanownym czytelnikom przeczy­
tać załączoną do całego nakładu dzisiejszej

Gazety broszurkę o tychże winach.

5*r»yj©chalt d o  L w ow a
dnia 16 czerwca 1883.

H otel G eo rg ea .
Pp. A. Lewakowski z Rzepniowa Dr. K. 

Paszkowki z Rossyi. P. hr Wurmbrand z Prze­
myśla, C. ksiądz Janer z Tarnopola.

U o i e l  i n g i e i s k t .
Pp K. Korzeniowski z Rumunii. L. Cie­

szkowski z Ukrainy A. Meysner z Ubrzeża. H. 
Micewski z Sanoka.

H o te l E u ro p e jsk i
Pp. T. Polański z Rudnik. O. Nietz z 

Radziwiłłowa E. Just z Wiednia.
H o te l L a n g a

Pp. J. Chanowie?, z Rossyi. W. Lach- 
mann z Berlina A . W eigl z Przecławia.

H o t e l  K r a k o  « s k i
Pp A  Niementowski z Żółkwi. K. Droz­

dowski z Husi.ityna. M Łojowski z Jarosławia. 
T. Bazylewicz z Butyny. W. Bira z Sanoka.

H  l e i  W a r s z a w s k i
Pp F. K. Podlaszecki z Sokala W. Scha- 

uel z Kamionki strum J. Skolimowski z Du- 
blan. A. Makowiecki z Kamieńca podoi. L. 
hr. Giżycki z Iławcza. P. Lubieniecki z Miko­
łajowa. K. Bastgen z Rumunii.

P o r d ą g l  k o l e j o w e .
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego 
P rf.jc liod tą  do Lw ow a.

Z K r a k o w a : o godz 5 min. 40 rano po­
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy ; o godz. t I min 
40 przed południem pociąg mięszaiiY, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z C z e r n io w ie c : o godz. 10 tuin 0 wieczór 
pociąg pospieszny , *• godz. 3 min. 3 i 
rano i o godz. 3 min. 52 po południa 
pociąg mieszany;

Z P o d w o t o c z y s k : na dworzec Podzam
cze o godz. .10 min 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min 48 t o południu pociąg 
mięszauy

Z  P o d w o ło c z y s b  : na dworzec główny lwów 
ski, o godz. 10 min 30 wieczór pociąg 
pospieszny ; o godz. 3 mw. 5 rano i c 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mie­
szany .

Z e  S ta n is ła w o w a : na S t r y j ,  rano o godz. 8 
min. 20 p Jag omnibusowy, wieczorem
0 godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 3 min. 14 po poi’. pociąg lokalny 
Szczerzee-Lwów

Odchodzą se Lwowa.
Do K r a k o w a : o godzin !0  min uD wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany
1 o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny.

B o  C a e r n lo w ic e : o godz 6 min 30 ran'

pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca:
o godz. (i rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 38 po południu i o godz. J<
iniu. 31 wieczór pociąg mięszany

Do Podwołoczysk: z dworca Pod
zaincze, o godz 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po
południu i o godz. 11 wieczór pociąg
mięszany

M A T T O N T I E C r O
BŁOTNA SÓL 

I-BŁOTNY ŁUG
z bagniska

i H H H H H i  „Soosm oer" koło

Francens hariii.
Zastępuje zupełnie KĄPIELE BŁOTNE. 
Środek do sporządzenia Jtgeli żelaznycn i solnych.

R ozsy ła : H a t t o n J  et C o .  F r a u z e n s b a d .
Znaehodzi się we wszystkich aptekach i han­

dlach wód mineralnych.

Dr. Karol Dębicki
ordynuje w bieżącym sezonie 

w F r a n c e n sb a d z ie
z t i m ,  s e h  w a r z e ń  H o s s .

Dr. Adam Świrski
lekarz zakładu zdrojowo - kąpielowego 

w Iwoniczu
ordynuje w ciągu całego sezonu jak 

w latach poprzednich. 
M ieszkacie: „ s t a r y  p a ła c .*

W  Iw oniczu
ordynuje od lat 10

Dr. K leieis D # i
jako lekarz zakładu.

S pu strz«t;enia  m eteo rolo giczn e .
(Z obsarwatoryum c k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 16 czerwca 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 738 58ann. przy temp. 0°C. P sych ro­

metr suchy+  18 3 '0 . Psychrometr wilg >tny + 1 5  2" / 
Prężność pary ll.O nui. W ilgo1 70“/„. Zachmurzenie 
l. Wiatr S3 (ły.au 8.

Temperatura powietrza + 14.6’ R 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 760.98-um 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 22.0°C. 

Najniższa temp. w nooy 14.0°O.

S p o s trz e ż e n iu  m e t e o r o lo g ic z n e .
(Z  obserwatoryum -. k. Szkuty pTiteehaieznej wa 

Lwowie.)
4 U l i '  w'. =  340“  ,5<f -  49 "50 ’ X

Dla 17 czerwca 
E. »= 4 - 0"» 3 2 .+ .  0 o _  5' 41“ 19, V

Zachód słońca 16 ozerwca 8b. 8m.,4., wschód o I5b, 
51o>., 7

W  czerwcu nastąpi nów księżyca 4.1 19h 48,m6 
pierwsza kwadra 12d 9h 17,m 7; pełnia 20d 6h '7,m, 
ostatnia będzie 27d 4h 13,m 8.
Księżyc będzie w punkcie przyziemnym Perigeum) 
2'1 13,b 6 , i 29d 22,h „ ;  w punkcie udzielanym 
(Apogeum 14<i 10.h 6.

Równanie ozasu E. będzie zerem dnia 14 o lOh 
45,m7, to jest, o tym czasie kompasy (zegary s ło­
neczne) i zegary zwykłe zgadzać się będą zupełnie 
do 15go czerwca spaźniają się, zaś od lo g o  czerwca 
do 31 sierpnia włącznie zwykle zegary wyprzedzać 
będą kompasy o ilość E. w prawdziwe południe.

15 czerwca 1883.
Stan barometru w milimetr.

Cennik lwowskie] Izby handlowe] i przemysłowej.
Lwów dnia J5 czerwca 1883.

1. Afcteye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. rn.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. -5 
-tanku kred. gal. po 200 zł. w. a

2 . L is i. za st. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a.

„ 4 pr. w. a.
„ „ 5  pr. okresowe «■

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 41*/, 1 ,® 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. ~ 

,  „ ,  S pr. w. a.
> 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . _
L;sty dłużne g Z. kr. wł. 6 pr. w. a. ~

+  „ „ » 5 pr- *'• »• s
9.  L isty  d łu ż n e  za 100 zł.
Ogóln. rolu. kred. Zakład dla Gai- 

i Puków. 8. pr, los. w 15 lat-

I .  O b l t g i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w.a.

4 . Ł t t f i )  ■siusia Krakowa
s Stauisław< v*

6 , M on ety .
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pófimpcryał . . .
Ruhci rossyjski srebrny 

„ u papierowy 
100 marek niemieckich .
Srebro. . .
Kumor:o v cr

płacą żądają
waluta austr.

złr. «t. złr. et.

300 —
168 25
301 -
253

303 —
171 25 
3dfi 
2" 8

99 - 100 —
89 60 90 75
i 9 — IGO —
£6 25 88 -

101 70 102 70
97 80 98 80

100 75 i 01 75
101 102 -50

93 Of,

-

98 30 99 30

95 98
10! 103

17 50 19 5 )
32 — H

i> 65 5 65
5 58 5 68
9 48 9 58
9 77 9 87
1 56 1 65

1 168/, 1 188/,
58 25 59 —

Kurs gieMy wiedeńskiej
z dnia 12 czerwca 1883

1 . D ł a g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-iistopad . • . 73.40 78.55
luty-sierpień . . .  • . 78.40 78.55

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec . . . .  78 95 79.10
kw iecień -paździeruik ..............  79.— 79.15

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.h. 4pr. L20.— 120.50
„ 1880 po 500 zł.w.a. 5 pr. 134.70 135.10

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 139.75 1)0.25
1864 po 100 zł 166 75 167 25

„ 1864 po 50 zł. . 165.75 167 25
Renty Oom. po 42 lir austr. . . 37.— 39.—
Listy zastaw. domen, państw, po 120

złr. 5 prc.......................................  148.20 148.60
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1381 , .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

Stan termometru suchego 
w st. Cels.

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels.

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr.

W ilgotność powietrza wzglę­
dna w °/„.

Stan nieba.
Kierunek wiatru.
Moc wiatru

2i‘
734.

+ 22:1

+16.„

_50_
3

sw.
2

y>*
734. 0

± l L ą  

+14,0

9:.

07
4

1

19h
732+

+18 o

+14 0 

10,

67_
4

Ilość opadu w 24 g. mierzona do 2>* 0“ mo,
Najwyższa, temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9**- +  25,0________________________ '__________
Najniższa, temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9*1- +  1 0 „.

93 35 
98.90

a .  O U i g « « V «  iudemu. -> pr (za 100 zł.

Czech . .
Bukowiny , 
Galicyi .
Niższej Austryi
Siedmiogrodu
W egier

93.50 
91,05

m. k.)
107—  
98.5C 
98 90

105.75 106.75 
99-20 99.70

99.75 100.25

106.—
9 8 .--
98.60

Bank Auglo-aust. 200 zł, emit. zi. 120 110 25 110 50 
Inst, kred. dla handlu po 160 zł. . 218.90 297.10 
Niższo-austr. tow. eskorat. po 506 zł 855.— 865.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . — ,—  —
Ga), bank. d. han. i o rz .a 200 zł. wpł. 40 pr. — , — —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr.
Bank dla krajów koronnych a 300 zł

wpł. 50 pr. . , • • — . — .—
Banku austro-węgiersk. a *300 złr. s3ó.— 637 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —  -
Aust. Tow. żeglugi par. duo.. po -500 zł. m. 592,— 593 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł, m. 332.25 322.7-5 
Kol. Preszow-Tarn, (w. c.) a 200 zł — .—  _

-i kniei pc lOOO tir n- k 2758 -  2762

płacą żądają
Koi Kar. Lu>lw. po 300 zł. m. k. 301 75 302. 
Lwow-Cztrn. kolej po 200 zł. wa. w sr. 1697 0 170.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 327.— 327.25 
Połud. kol. państw, p o 200 złr. w. a. 149.60 140.80 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 162.75 163.25

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— — .—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. 95.25 95.50 
n „ „ „  premiowe po 3°/„ 97.75 98.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6  pr. —-.— 101,—
„ „ w 20 1. 7pr. 100. -  102.—

„ „ „ „ w 361. 51/,p r . — — —
Ga). Tow. kred. w. a. po 4 proet. 89 50 90

„ „ „ po 5 proet. . 99.— 99.50
„ P» 5 proet- w

3 ' latach /.wrotne . . . . 99 —  99 50
Gal. banku hip. po 6 proc. . . Lol 80 103 S0
Gai. Zakł. krad. włość, po 6 proc. . 100.50 101. — 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 100 91 101 10 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5*/, proc. — .—  — .—

„ Zakł. kr. zieins, po 5 '/ ,  proc. 102 — 103 —

5 . O ń lijfS M sy©  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł )

95.75Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95.25
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

s 300 zł. 5 proc. w srebrze 93.80
Kol pół po 100 zł. m. k. , 105.—

„ po 100 zł. w. i .  . . . 100.50
Kai- f .ii rlKoi. gai Kar. Lud. etnieya z r. 1381

po pr. 99. -  
306

94.50 
99.20 
96.10
95.50 
94 -

94.20 
105.50 
101. -

99.80

95.— 
99 60
36 30

94 30

Ko). Lwow.-Gzer.-Jass. TU. eiuis. a 
złr 5 proc. w srebr-m % r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1S68 
x r. 1872 

W ęg gai. koi. » 200 zł, 5pr. vt. n.

ń. L  «  » y .

Inst kr. dla han. i pr. po 1.00 zł. w. a, 169.75 170.25 
Clar«g» po 40 zł. a .  k. . - 38 50 89.—
T *« i ę / i  D m aiu «<* 100*ł. ot k 10 8 — 109.—

Kegierioba po 19 d. *a >.. .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. ;v. a 
Potyczka miusta Lubiany po 30 zł 
Pożyczka, miasta Budy po 40 /ł . w. a 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 
Fundaoya szpitala A rs;ks RndoRa 

po 10 zł. w. a.
Salma po 40 zł. m. k.
St. Geuois po 40 zł. m. k . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po ii<) t,i. w a.)
Poż, Tryestu po 106 zł. ur. k 

po 50. zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. no. k.
Windischgratza po 20 zł. m k.

7 ,  W e k s l e  c* 3 mi-s .. »j
Augsburg na 100 zł. w. p 
Błrlin za 100 mark w p a.
Frankfurt 100 mark w. p :: — .
Hamburg za 100 mark w. s n.
Londyn za 10 ft szt 
Paryż za 100 fr. . .

płseą 
17 50 
17 50
23 -  
4 1 . -
56.75

19. - -  
52 — 
4 4 . -  
2 i -  

127. -  
63.50 
33.— 
37 25

ządaią
18 50 
18 — 
24 -  
42 -  
37 25

19 50 
53 — 
45 — 
83 50 

128 —
64 50 
39.— 
88 25

120 05 126*0

K u r u  i ł o t u .

47 4 5 .— 47.50 —

5.67. - 5.69 -
6.67 - 5.69 -

) 52 — 9.53 —
•* 8o .~ 9.82 ~

Dukat cesarski men 
„ pełnej wagi 

Korona 
20-frankówka 
Rossyjski impery.R 
Talar związkowy 
Srebro

Z lwowskiej izby iiandiowej i przemysłowo;.
Telegrafowany kurs wiedeński

dui* la  czerwca 1883 zł. 1 C
Jednolity dług państw* w banknotach 78,66

„ „ w srebrze . 79 10
Kenia w złocie . , 99 Ot
:i°l„ iuslr. ieuta. marcowa 
Akcye banku wiedeńskieg*

9.3 50
838 —

tt » kro dylowego 298 —
Londyn 120 05
Srebro —
Napolaońdor 9 52-
Dukst ęessrski • 6 68
: On *. | 58 45

7

,. 27260. (4014 1— 3)
W celu zabezpieczenia dostawy kamie- 

ia tłuczonego i żwiru rzecznego do utrzy- 
lania poniżej w ym ienionych przestrzeni goś- 
ińców państwowych w S ta n is ła w s k im  okrę- 
ii budowniczym w okresie trzyletnim 1884, 
885 i 1886 odbędzie się w dniu 3go lipca

J883 w o. k. Starostwie w Stanisławowie 
publiczna rozprawa licytacyjna przez składa­
nie pisem nych ofert.

Dostawa na. rok 1884 w ynosi:
a) dla kilometrów 101 do wyłącznie 

i 15 traktu brzeżańskiego, 1230 metrów sześ. 
kamienia tłuczonego wcenie fiskalnej 4953 
zł. 60 ct.

b) dla kilometrów 152 do włącznie 164 
traktu podbeskidzkiego, 520 metrów sześć.

żwiru rzecznego w c e iie  fiskalnej 835 zł. 
20 ct

c) dla 21 do włącznie 23 kilom, trak­
tu rożniatowskiego 60 metrów sześć, żwiru 
rzecznego w cenie fiskalnej 186 zł. 60 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące przejrzane być mogą w w ym ienio­
nym c. k. Starostwie w godzinach urzędu 
wyeh, gdzie  także oferty zaopatrzone stem­
plem na 50 ct. i 5pr. wadyum z wyrażeniem

cen nie tylko cyfram i, ale także literami w 
oznaczonym terminie najpóźniej do godziny 
12 w południe podane być mają.

Oferty nie ułożone według wzoru w 
§. 45 warunków lieylacyi przepisanego lub 
nie podane w terminie powyższym nie będą 
uwzględnione

Z c. k. Namiestnictwa.
W e Lwowie, dnia 2 czerwca 1883,



X Licytacye.
L. 2776. (3720 2— 8)

W c. k. sądzie powiatowym w Białej 
odbędzie się w dniu 27 czerwca i 31 lipca 
1883 o godzinie 10 przed południem celem 
zaspokojenia wierzytelności Hermana Lind­
nera w ilości 384 zł. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 73 w Bestwinie w powiecie 
Bialskim położonej, m ałżonków Jana i Ka­
roliny Adamaszków własnością będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 330 zł., 
poniżej której realność ta* na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie.

W adyum wynosi 33 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re* 
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadom ych wierzycieli, 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym terminem nie o- 
trzymali, ustanowiony adwokat tutejszy dr. 
Rosner.

Biała, 10 kwietnia 1883.

złr. w. a. z pn., w dniach 17 lipca, 14 sier­
pnia i 11 września 1883, zawsze o godzinie 
11  po południu w zabudowaniu sądowem 
przedsięweźmie przymusową licytacyjną sprze­
daż realności dłużnika Leizora Blitzera z Miel­
nicy własnej pod 1. k. 338 tamże położonej 
ciała tub. niestanowiącej składającej się z bu­
dynku m ieszkalnego i to na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej ceny szacun­
kowej oraz wywołania 500 złr. na trzecim 
terminie i niżej takowej.

Wadyum wynosi 50 złr. reszta warunków 
akt opisania i oszacowania są do przejrzenia 
w registraturze.

M ielnica 24 maja 1882.

L. 1219. (3574 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy ŵ  Łące ogłasza, 

źe w celu zaspokojenia pretensyj Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 174 
złr. 87 et. z pn. i w celu zaspokojenia pre- 
tensyi Michała L ityńskiego w kwocie 70 zł. 
z pn. przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności Grzegorza Hordyńskiego Fedkow icza 
pod 1. k. 3 st. 5 n. w Ilordyni położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej w tutejszym 
sądzie w dniach 25 lipca, 29 sierpnia i 27 
września 1883 każdym razem o .10 godzinie 
przed południem przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania 500 złr.
W adyum 50 złr.
Reszta warunków i akta w tusądowej 

registraturze do przejrzenia.
Łąka, 5 kwietnia 1883

L. 6819. (4063 2— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Zakładu kredytowego ziemskiego w kwocie 
8000 złr. z przynależytościami odbędzie się 
w  gmachu sądowym w dniach 31 lipca, 4 
września i 9 października 1883, o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya realności 
„M łyn  na Gąsiorowem " w gm inie kat. Pęko- 

j wice położonej W ojciecha Dydusiaka własnej.
I Cena wywołania 23.600 złr.

Wadyum 2360 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

rz ć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­

runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 9 października 1883 o 
godzinie 3 l/s po południu.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­
wiadomych jest adwokat dr. W ładysław 
Wilkosz z substytucyą ad w. dra Proppera w 
Krakowie.

Kraków, 3 kwietnia 1883.

sza, iż celem ściągnienia od M ichała Mac- 
nara na rzecz Altera Gołda jako prawona- 
bywcy M ichała Pulnara kwoty 22 zł. a. w. 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 6 n w Głębo- 
kiem położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej w dniach 25 czerwca., 30 lipca i 3 
września 1883 każdym razem o godzinie 10 
przed południem

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
70 zł. aw. a wadyum lOpr takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia można przejrzeć w sądzie 

Rymanów, 23 maja 1883.

L. 8009. (3820 2— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem  zaspokojenia należytości 
Jacentego Cieślika w kwocie 300 złr. z przy-

____________  naleźytościami odbędzie się w gmachu są-
L. 1218. (3573 2— 3) dowym w dniach 26 lipca , 30 sierpnia i 4

G. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza, października 1883 o godzinie 10 rano egze-
że na dniu 25 lipca, 29 sierpnia i 27 wrze- j kucyjna licytacya realności 1. 18 w Piaskach :
śnia 1883, każdym razem o 10tej godzinie . Franciszka Cieślika własnej, 
rano odbędzie się na rzecz Zakładu kredy-1 Cena wywołania 3429 złr. 22 ct. 
tow ego włościańskiego we Lwowie pto. 100 ; W adyum 342 złr. 
złr. z pn. licytacya realności Michała Czaj- j Resztę warunków licytacyjnych przej- 
kowskiego w Ortynicach pod 1. k. 81 poło- ' rżeć można w registraturze. 
żonej ciała tabularnego niestanowiącej. j Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie- 

Cena wywołania 300 złr. wiadomych jest adwokat dr. Schón z substy-
M adyum 30 złr tucyą adw. dra Abłam owicza w Krakowie.
Reszta warunków w ts. registraturze ‘ Kraków, 9 kwietnia 1883 

do przejrzenia.
Łąka, 7 kwietnia 1883.

L. 12861. (4074 2 - 3 )
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że hurtowna sprzedaż tytoniu w Chrzanowie 
w powiecie skarbowym krakowskim z którą 
połączona jest drobna sprzedaż stempli od 5 
zł. na dół, obsadzie się ma prowizorycznie 
w drodze konkurencji przez podanie piśmien­
nych ofert które przy dołączeniu wadyum w 
kwocie 100 zł. dalej świadectwa pełaoletnośei 
moralności jako też stanu majątkowego na j­
później do dnia 28 czerwca 1883 do 2giej
godziny po południu do ck. powiatowej D y­
rek c ji skarbu w Kr-kow ie na ręce tejże Na­
czelnika wniesione być mogą.
Obrót w ogóln ośń  wynosił w pieniądzach: 
za czas od i kwietnia 1883 do końca marca 

1883 w tytoniu 48.704 zł. 33 ct.
w stemplach 10330 „ 11

razem 54034 zł. 44 ct
Przytem w szczególności nadmienia się 

w czasie od 1 kwietnia 1882 dokońe:. mar­
ca 18s3 sprzedano konsumentom ail in gro- 
so i alla minuta m-tteryałów tytoniowych za 
16411 zł. 36 ct zaś w czasie od 1 lipca 1881 
do końca czerw. J 882 konsumentów all in gros- 
so materyałów tytoniowych ża 1965 zł 16 
cnt.

Bliższych warunków zaciągnąć można 
w registraturze powiatowej D yrek cji skarbu 
jakoteż w wszystkich nadzorach straży skar­
bowej powiatu krakowskiego.

C. k. powiatowa D yrekcja  skarbu.
Kraków, dnia 8 czerwca 1883.

akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
| turze c. k. sądu obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy powyższych 
terminach licytacyjnych nikt przynajmniej 
ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wyznacza 

1 się term in na dzień 18 września 1883 o g o ­
dzinie 4 po południu, na który wierzyciele 
hipoteczni stawić się winni celem ułożenia 
lżejszych warunków, według których nastę­
pnie sprzedaż licytacyjna w jednym  ostate- 

| cznym  terminie rozpisaną zostanie, stosownie 
do dekr. nad w. z 25 czerwca 1824 1. 2017.

G łosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości g łosów  wierzycieli 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. głów ny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. Proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, w szyscy w ierzy­
ciele hipoteczni, a w szczególności wierzy- 
cielie z m iejsca pobytu niewiadomi, przez 
kuratora adw. dr. Tokarza, z substytucyą adw. 
dr. Salomona następnie ci wierzyciele, któ­
rzyby po dniu 21 listopada 1882 r. do h i­
poteki realności weszli, lub którymby u- 
chwała niniejsza lub w przyszłości zapaść 
mogąca z jakiegokolwiek powodu nie zosta­
ła doręczoną, do rąk kuratora, który n iniej- 
szem w osobie adw. dr. Tokarza z substy­
tucyą adw. dr. Salomona ustanowionym zo­
staje, tudzież przez ed jk t ogłoszenie które­
go równocześnie zarządza się.

W  Tarnowie, dnia 19 kwietnia 1883.

L. 86755.

L. 908. (3940 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach wia- 

(3458 2— 3) domo czyni, iż celem zaspokojenia pretensji
realności pod

      ^-----------  - j \juy i/j t>TźiC/lUL
Krakowski sąd delegowany miejski o- funduszu indem nizacyjnego do 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości Ga- nr. 1047 tab. 778 w Brodach na żądanie 
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego c k. Prokuratoryi Skarbu dozw olił przy m a - 
w Krakowie w kwocie 200 złr. z przynal. sowej licytacyi obowiązanej realności, która 
odbędzie się 2 lipca, 2 sierpnia i 3 września się w dniach 28 czerwca i 2 sierpnia 1883 
1883 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy- o T l godzinie przed południem odbędzie ; 
tacya realności 1. w h. 103 i połowy real- do ułożenia ułatwiających warunków licyta- 
ności 1. w. h 35 w Zwierzyńcu położonej cyjnych wyznaczono termin nadzień 2 sier- 
Maryanny z Pańków Ohorążkowej własnej, pnia 1883 o 4 godzinie popołudniu, przyczem 

Cena wywołania 600 złr. niestawiący się wierzyciele do większości
W adyum 60 złr. głosów  stawających doliczeni będą.
Resztę waruuków licytacyjnych przej- Dla nieobjętych mas spadkowych Her-

rzeć można w registraturze. scha Lebensteina i M ikołaja Gałandzow -
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie- skiego lub Gałęzowskiego, do których obowią- 

wiadomych jest adwokat dr. Stanisław A bła- za ca realność należy, ustanowiono kuratorem 
tnowicz z substytucyą adw. dra Feliksa dra Orasteina z Brodów, zaś dla niewiadom ych
Csesznaka w Krakowie

Kraków, 20 stycznia 1883

L. 2061.
O. k. sąd powiatowy w

2— 3) 
Uhnowie po-

7 życia i m iejsca zamieszkania wierzycieli hipo 
teeznych Beera M olschan vel Morzan, Lei Mo 
rzan, Jenty Kwastel, Reisli Kwastel, tudzież 
d!a wszystkich wierzycieli, którzyby po dniu

„ , ,   . 3 listopada 1882 na sprzedać się mającej
daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- realności hipotekę nabyli, lub też dla tych 
cyjnej wysokiego Skarbu przeciw Stanisła- wierzycieli, którymby uchwały egzekucyjne 
wowi Krauss pto. 672 złr. 70 ct. odbędzie dla jakichbądź powodów doręczone być nie 
się w sądzie tutejszym na dniu 9 lipca 1883 m ogły, został dr. Braun, adwokat w Brodach, 
o godzinie 9 przed południem przymusowa kuratorem ustanowiony, 
licytacya połow y realności pod nk. 700 w W adyum wynosi 4 zł. 50 ct. wa,
Uhnowie położonej, dotąd ciała tabularnego Cena szacunkowa i wy wołania 45 zł. wa.
niestanowiącej za lub wyżej ceny szacunko- Brody, 14 lutego 1883.
wej 623 złr. 50 et.

W adyum  wynosi 5 pre. ceny szacunko- L. 731, (4024 2— 3)

L. 8794. (3625 1— 3)
W  dniach 3 sierpnia, 7 września i 12 

października 1883, każdym razom o 10 god. 
przed poł. odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna egzekucyjna sprzedaż gruntu dłuż- 
niezki Handzi Genik własnego, w Tekuezy 
pod Ik, 20 położonego, ciała tabularnego 
niestanowiąeego na zaspokojenie wywalczo­
nej pretensji Icka Salzhauera w kwocie 15 
złr. 14 ct. a. w.

Cena szacunkowa wynosi 45 złr.
Z  i kład 4 złr. 50 ct.
Przy trzecim terminie zostanie wspo- 

miaua realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadom ych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli ustanowiono T eo­
fila Faromeekiego z Peezemżyna.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania jak również bliższe warunki li­
cytacyjne moga być w t. s. registra,turze 
przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Peczeniżyu, dnia 30 grudnia 1882.

L. 3220. (3466 1— 3)
C. k. sąd sąd powiatowy w Szez.ercu 

uwiadamia odnośnie do obw ieszczeń z dnia 
10 września 1882 1. 6884 w numerach 238, 
239 i 240 „Gazety Lwowskiej* z roku 1882 
ogłoszonych, że do przymusowej licytacyi 
reaeośei pod 1. 17 i 15/sub. 34 w Pustom y- 
tach w Starostwie lwowskiem położonej wyk. 
hipot. 132 i 3|ia częściam i wykazu hipot. 129 
tejże gm iny objętej Oleksy Maślaka własnej, 
na zaspokojenie pretensyi 163 złr. 14 ct. z 
l2 °/0 odsetkami od 17 czerwca 1872 i dal- 
szemi 3 prc. odsetkami od każdej nieuiszezo- 
nej raty tudzież kosztami spozu egzekucyi 
w kwocie włąeznej 31 złr. 19 ct. po strą­
ceniu 11 złr. 16 et. wyznacza się nowy ter­
min na dzień 26 lipca 1883 o godzinie 10 
rano, na którym ta realność także niżej ce ­
ny szacunkowej 800 złr. wynoszącej za ja- 
kolwiek cenę za złożeniem zniżonego wadyum 
15 złr. w tusądowej kaneełaryi sprzedaną 
zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Szczerzec, 20 kwietnia 1883.

wej
Reszta warunków, akt opisania i osza­

cowania są do przejrzenia w ts registraturze. 
Uhnów, dnia 2 maja 1883.

L. 2383. (4071 2 3)  f „ „ IaŁU Liuuusaifgu jjuiu;
C. k. sąd pow. w Podhajeach ogłasza żnika Wasyla Mazuryka własnej, w

C. k sąd powiatowy w  Roźnlatowie 
oznajmia, że na zaspokojenie sumy 151 złr. 
98 ct. w. a. i 89 zł. 19 ct. wa. zpn. po strą­
ceniu o łaeonej kwoty 100 zł. w. a. przy­
musowa sprzedaż realności pod nr. 117 w 
Hołyniu powiatu Dolińskiego położonej, dłu- 

™ — i -• ■ - • tymże
niniejszem, że celem zaspokojenia kwoty 28 ck. sądzie "w drodzę1 d u bliczne i** 1  i o ' 6 
złr. w. a. z pn., przez Naścię Fediów  prze- rzecz ck u p r z y w W '  
ciw OKksieSwerbickiemu wywalczonej, egze- dnia 25 czerwca 20 lipca i 24 sierpni- 18S3 
kucyjna sprzedaż pola i ogrodu w N ow o- każdym razem o godzinie 10 przed D ołu iW m  
siółee pod Nr. 57 położonego ciała tabular- z tern przedsięwzięta ? is ta n £  że n , n / 
nego nietworzącega w dniu 26 lipca, 9 sier- szych dwóch terminach realność ta ty fk oT s 
pma i 23 sierpnia 1883, o godzinie 9 rano cenę wywołania 600 zł. aw lub wyżej tako 
w sądzie tutejszym się odbędzie. wy zas na trzecim terminie także i niżej

Cena w yw ołam a stanowi 40 złr. ceny wywołania sprzedaną zostanie. J
Wadyum 4 złr. Cena szacunkowa 600 zł
Reszta warunków może byc w sądzie W adyum wynosi lOpr. ceny szacunko-

L, 3195. (3613 1— 8)
Na dniu 2 sierpnia 1883 o 11 godz. 

rano odbędzie się tu w sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności !k. 45 subrep 48 w Żuraw nie p oło ­
żonej, A lojzego W itkowskiego ut. T. Illpag . 
2 n. 1 har. własnej,, celem śc ągnięcia przez 
W ładysława Postępskiego przeciw niemu 
wywalczonej kwoty 100 złr. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota sza­
cunkowa 630 złr.

Zakład 63 złr.
Resztę warunków można tu w sądzie 

przejrzeć, a o , zaległych podatkach w c. k. 
starostwie w Zydaczowie się przekonać.

Kuratorem ad actum dla wierzycieli 
nieznanych ject c, k. notaryusz Opolski u- 
stanowiony.

Żuraw no, 20 lutego 1883.

L. 2618. (4091 1— 3)
Dnia 28 czerwca 1883 i 27 lipca 1883 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod n. k. 
97 w M ochniaczce wyżnej położonej a nie 
objętej masy Hersza Feuiehla własnej.

Cena wywołania 55 złr.
Wadyum 6 złr
B liższe warunki w registraturze sądo­

wej do przejrzenia.
C k. sąd powiatowy 

Krynica, dnia 22 maja 1883.

tutejszym przejrzaną.
Podhajce, 10 maja 1883.

L ' 46u  i .a . (4067 2 - 3)U Jr. sąd powiatowy w Mielnicy o- 
głasza, że na zaspokojenie należytości Szy- L. 2507‘ 
mona Stem holzer w resztująeej kwocie 100 n '*

G a s s te  L w o w s k a  N r . 1 3 6  a

wej.
Resztę warunków prrejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Jiożniatów, 25 kwietnia 1883.

(4072 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Rymanowie ogła- 

dn ia  1 6  c z e r w c a  1 8 8 1 *

L. 3597. (3656 1— 8)
O. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności Jędrzeja B ry ­
ka per. 178 złr. z naleźytościami dodatko- 
wemi dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
realności. 1. 14|35 na Grabówce w Tarnowie 
do dłużnika Franciszka Lach wy ut. dom. i .  
pag. 67. n. 4. haer. należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę pu­
bliczną w sadze tutejszym w trzech terminach 
20 lipca 1883 20go sierpnia 1883 i 18go 
września 1883 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 1.700 złr. w. a. poniżej której 
w terminach powyższych realność sprzedaną 
nie będzie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 170 złr. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i

L. 8586. (3610 1— 3)
Dnia 7 sierpnia, 10 września 1883 

zawsze o godzinie lOtej rano odbędzie się 
i w tutejszym sądzie przymusowa jaw na licy - 
j ta--.yjna sprzedaż 21pr. udziału w szybie nr. 

1473 na gruncie Oleksy Hirczak w niwie 
„ ogrody“ w Borysławiu ciała tabularnego 
niestanowiącego, w sprawie Chaskla Schiff- 

.mana przeciw M endlowi Eidikus pto 45 złr. 
wa. zpn. na pierw szych dwóch termi­
nach sprzedaż nastąpi za lub wyżej ceny 
szacunkowej 168 zł. wadyum lOpr.

Do ułożenia warunków lżejszych w ra­
zie nie sprzedania na pierwszych dwóch ter­
minach wyznacza się termim na dzień 24 
września 1883 o godzinie 10 rano na który 
się w ierzycieli z tern -dołożeniem wzywa, że 
niejawiący się za przystępujących do w ię­
kszości wniosków stawających uważani będą.

Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
jest Dr' adw Popławski m  Drohobyczu.

O. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 6 maja 1883.

L. 2160. 3601 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni og ła ­

sza, iż w dniach 9 lipca i 6 sierpnia 1883 
r. każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem, przeprowadzi przymusową sprzedaż 
11/80 części realności w Bochni położonej, 
wykazem hipotecznym 1 44 objętej, Jakóba 
W aarenhaupta własnej, na rzecz A ntoniego 
D ąbczańskiego, celem zaspokojenia sumy 
600 zł. zpn. i ze dla nieznajom ych spadko­
bierców R óż j Herstein i niewiadom ych wie­
rzycieli tej realności, adwokata Dr. Serafiń- 
skiego w Bochni ustanowiono.

Cena wywołania wynosi 449 zł. 93a/3 
ct. a zakład *45 zł. wa.

Reszta warunków, akt oszacowanie i 
wyciąg hipoteczny są w tutejszo-sądowej r e ­
gistraturze do przejrzenia wyłożone.

Bochnia, dnia 11 kwietnia 1883.
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L. 4996. (4020 3 — 3) która to sprzedaż odbędzie się w dniach 25

C. k. Starostwo w Czortkowie jako czerwca 1888, 1 sierpnia 1883 i 3 września 
A dm inistracja rządowa dóbr Czortkowa sta- ' 1883 zawsze o godzinie 10 przed południem 
rego i W ygnanki, należących do fundacyi u- ' pod następującemi warunkami, 
bogich  ś. p. Hieronima Sadowskiego, podaje ] W  powyższych dwóch terminach zo- 
niniejszem do publicznej wiadomości, że w j stanie ta realność sprzedaną tylko za lub 
celu wydzierżawienia młyna w odnego o 6ciu ; wyżej ceny szacunkowej i wywołania w kwo- 
kamieniach na Serecie, w obrębie gm iny \ cie 3.295 złr. w. a., zaś na trzecim także 
Czortkowa starego, na czas od 1 września ' niżej tej ceny za jakąbądź cenę temu, który 
1883 do końca czerwca 1890 odbędzie się 1 najwięcej ofiaruje
publiczna licytacya w drodze pisem nych o- j 
fert w c. k. Starostwie w Czortkowie, dnia 
20 czerwca 1883 o godzinie 8mej do 12tej

Izaka Steuermana przeciw Leibie i Eyfce 
małż. M agesom pto 59 złr. 21 ct. przymu­
sowa jawna licytacyjna sprzedaż szybów Nr. 
761 i 760 tudzież udziałów szybowych w 
37Vs°|o w szybach Nr. 2261 i 2262 w B o­
rysławiu położonych, dłużników własnych, 
ciała tabularnego niestanowiacych.

Cena szacunkowa wywołania szybów 
Nr. 761 i 763 po 100 z łr ;  zaś 37727o u- 
działów szybowych w szybach Nr. 2261 i

łania.
Wadyum wynosi lOprc. od ceny w yw o- ! 2262 po 37 złr. 50 ct. wynosi.

przed południem.
Jako cenę wywołania ustanawia się 

oczny czynsz w kwocie 2000 złr., z której 
każdy do licy ta cji przystępujący 10 pre. ja ­
ko zakład do rąk komisyi licytacyjnej w g o ­
tów ce lub w papierach wartościowych w e­
dług kursu złożyć jest obowiązany.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
wnieść można w powyższym terminie naj» 
później do godziny 12 w południe.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przeglądnąć w c. k. Starostwie.

Czortków, dnia 9 czerwca 1883.
Kierownik c. k. Starostwa.

N AW RO CK I.

Do ułożenia ułatwiających warunków
j licytacyjnych w yznaczono termin na dzień 4 j kolwiekbądź cenę.

Na tym term inie sprzedaż nastąpi p o ­
niżej ceny szacunkowej, a nawet za

września 1883 godzinę 9 rano w B. Nr. 6. Kuratorem niewiadomych wier

adw.
Kuratorem nieznanych wierzycieli jest jest Dr. adw. Popławski w Drohobyczu.
dr. Gelehrter w Drohobyczu.

C. k. sąd powiatowy. 
Drohobycz, 3 maja 1883.

C. k. sąd powiatowy. 
Drohobycz, 14 kwietnia 1883.

L  5100. (3766 3— 3) i południem wyznaczono i dla niewiadomego
C. k sąd obw odow y w Tarnopolu po- j z miejsca pobytu M arcelego Janka na jego

__________ L. 2263. (3968 1— 3)
L. 2135. , (4010 3— 3) i C. k. sąd powiatowy miej. deleg. ze-

C. k. sąd powiatowy w Żółkw i zawia- wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
damia z miejsca pobytu niewiadom ego Mar- uości Zakładu kredytowego włość, w kwocie 
eelego Janka, że Selig Katz wniósł przeciw , 388 zł. 91 ct. zpn. odbędzie się dnia 2go 
niemu pod dniem l i g o  kwietnia 1883 do 1. lipca, 17 lipca i dnia 2 sierpnia 1883 o 10 
2435 pozew o zapłacenie czynszu najmu w rano w sądowem zabudowania przymusowa 
kwocie 29 złr. w. a. z pn., że w sporze sprzedaż realności dłużnika Jana Żurakows- 

j niniejszym termin do rozprawy drobiazgowej kiego własnej tabularnej w Bodnarowie pod 
‘ na dzień 21 czerwca 1883 o 9 godzinie przed : lk. 57 położonej, która przy trzecim termi­

nie i niżej ceny szacunkowej 500 zł. sprze-

deje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 2788 złr. 59 ct. w. a. z pn. na rzecz

1 1  T I - i

koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum. 
w osobie dr. Tadeusza Niem entowskiego z

c. k. uprzyw. gal. ake. Banku hipotecznego j Żółkw i ustanow iono; wzywa się przeto z 
we Lw ow ie odbędzie się dnia 5 lipca 1883 ; miejsca pobytu niewiadom ego Marcelego Jan- 
o godzin ie 11 przed południem  egzekucyjna ka, by ustanowionemu kuratorowi potrzebne 
sprzedaż realności dłużników Judy i Elki , dokumenta udzielił lub innego zastępcę so
Markusów w Tarnopolu pod 1. 224[235 poło­
żonej, w księgach gruntow ych zapisanej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na powyższym terminie sprzedaną j 
nie będzie, wynosi 7000 złr. w. a 

W adyum 350 złr. w. a.

bie wyjirał i sądowi wskazał.
Żółkiew , dnia 11 kwietnia 1883.

81. 441. (3952 3 - 3 )
3 u r  ©idjerftellnng ber bei ber ©ad)re= 

fonftruftion uttb Ameliorirung bel iftebenge* 
B liższe warunki przejrzeć można w re- ! bdube! 9tr. 3 be! ©rttppen=©piłal§ ju  Stani- 

gistraturze sądu. j slau oorfommenben Skuarbeiien, Sieferungen
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 15 ‘ unb jftebenleiftungen beranfdjlagt mit 3425 fi. 

grudnia 1881 prawa zastawu uzyskali, lub , finbet am 25 Suni 1883 urn 10 UfjrJBormifc

daną zostanie.
Zakład wynosi 50 zł. Kuratorem nie­

wiadom ych wierzycieli je st Dr. Rosenberg. 
Stanisławów, 20 lutego 1883.

którym by uchwała względem dozwolenia l i ­
cy ta cji z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie m ogła, ustanowiono kuratorem ad 
actum. p. adw. dr. Horowitza, a zastępcą 
tegoż p adw. dr. Akselrada.

Tarnopol, dnia 8 maja 1883.

L. 3278. (3767 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Kołom yi ogłasza że celem zaspoko­
jen ia wierzytelności Gerschona Jossla Grum- 
werga w kwocie 7 zł. 24 c t , 1 zł. 20 ct 
i 5 zł. wa. zpn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna sprzedaż Teodora Uhorskie- 
go Sofrona własnych połow y realności wy­
kazem hip. nr. 588 i nr. 589 objętych w 
Korniczu powiat Kołom yja położonych.

1 Cena wywołania 17 i zł. w. a.
2. W adyum 17 zł. 1 ct. wa.
3. Licytacya ta odbędzie się w trzec-h 

terminach a to : 6go lipca, 10 sierpnia i 13 
września 1883 każdą razą o godzinie 10 ra­
no z tem, ze realności te przy pierwszych 
dw óch term inach tylko za lub w yżej, zaś 
przy trzecim terminie także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedane będą.

Resztę warunków licy tacy i akt oszaco­
wania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tut registraturze.

Oczem się uwiadamia niewiadomych 
wierzycieli i tych którzyby na sprzedać się 
mających realnościach po dniu 13 sierpnia 
1882 jako dniu wystawienia wyciągu h ipo­
tecznego jakie prawa rzeczone uzyskali na 
ręce kuratora adw. Dr. Rascha i przez e- 
dykta.

Kołom yja, 20 marca 1883.

tagl in ber Slunjfei ber f. t. @enie=©ircftion 
iu Ozernowitz (fjeitiger @etftp(a| Sftr. 8 ebe= 
ner ©rbe) eine fdjriftlidje 0ffert=58erf)anblung= 
ftatt.

llnternef)numg!luftige merben befjufl ©im  
bringung fdjriftlidjer Offerte eingelaben, bie 
na^eren S3ebtngungen in bet genannten ®an= 
*lei ju  ben getooljnltdjen Aml=@tunben einju* 
fefjen.

Ozernowitz, am 6 Sum  1883.
© ie 5JertoaItung!=©ommiffion ber f. f. ©enie 

©ireftion.

i .  1262. (3620 1 - 3 ;
Sąd obwodowy w Nowym Sączu r 

sprawie Eleonory Korabczyńskiej przeciw I 
gnącemu Baczyńskiemu pto 125 zł. wa. ce 
lem zaspokojenia jej wierzytelności rozpisuje 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności pod 
1. ; 08 w Nowym  Sączu położonej, dłużnik 
własnej, w trzeeh terminach 4 lipca, 8 sier­
pnia i 12 września 1883 każdym razem o 
godzinie lOtej rano w gmachu tutejszego są­
du z tem że dla wierzycieli, którzyby po 
dniu 28 lutego 1883 na hipotekę rzeczonej 
realności weszli, ustanawia się kuratorem 
rdwokata Dr. Żelechow skiego w Nowym  
Sączu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa tej realności 2394 zł. 90 ct. wa 
wadyum wynosi 239 zł. 50 ct. wa.

C. k. sad obwodowy
Nowy Sącz 24 marca 1883.

miejsca pobytu wierzycieli ustanowiono T eo ­
fila Jarom eckiego z Peczeniżyna.

Protokół zastawniczego opisania i o - 
szaeowania jak również bliższe warunki li­
cytacyjne mogą być w t. s registraturze 
przejrzane.

C. k sąd powiatowy.
Peezeaiżyn, dnia 30 grudnia 1882.

Konkursa.
L. 33713. 

Przy

H. 3961. (3833 — 3.
U,. K. c8A 'K  nO R dlT O K bJH  KTi M o C T H "  

CKdjpi no^ ae a® oki|ioh k 1;a© aaocth , ip© 
A » a :  28r© ion ia, 23r© i©Ai/a, h 10 atJrS- 
C T a  1883, k o j k a ® ™  p a 3 8  o  l l  s a c k  n t p e A k  
noa8A HfiV\iv o tk S a*  c a  mu c S a ^  nBuaiiHiia
n p o A a J K T i p ta u k N O C T H  n o A T i  K - 8 9  b t*  P a -  
A © r© N H A )fT k  n oa oJ K tH O H  N h k h t h  T a m a p a  
h  rp H H k K .i F a r t a p a  ra 4 C H © h  H a  s a c n o K o e m f  
np C T fH C iH  O s i p o r o  p o a ł h h h o  Kpe a h t o k o t ©  
3 a K t  A fH iA  A a A  F a  a  h i R h  h  G S k o r h h k i  
B*k c S w k  300 3 p  O s. o t c o t k a a a i i  n o  9 n p . 
© T -k  e r a  h  © t c o t k a m h  u p o B o a o K H  n o  3 n p . 
OTTk C T 4  c"K  n p H u a im E H if .w k , i(JO n a  n e p -  
K U J^ k  A 8 ® ^  TtpAU H H A Jpk p fa a k H O C T k  r a z s  
A H U lk BWCLUe HAH 3 4  K a p T O C T k  C ipk H E H IA . 
HA T p t T O A tT i JKt T tp A \ H H 'k  3 4  lA K S u S A k
H ’ k n t  npOAaHOK* o c r a m

EapTOCTk cnlmeiii.ft kkihocht-k 1030 
3p BUKAHMH4 600 3p.

npOTOKOATi 34CT4KH0r© O nH C aN A  H 
© H ’ k n f  HA Rp43'k 3 'k  OyCAOBIAMH AHI^HTai^lH 
ncpfra a n S th  aaojkha ktv Kant^fAapiH cSAa. 

M .0 C T H C K 4 , A H A  13rO M 4 A  1883.

L. 8146. (3521 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu w 

sprawie egzekucyjnej Hersza Chajesa przeciw 
Jerzemu Schnell pto. 250 złr. w. a. z pn. 
przeprowadzi w B. Nr. 6. licytacyjną przy­
musową sprzedaż tabularnej realności pod 1. 
k. 11 w Neudorf położonej, dłużnika własnej,

g r . 5 3 0 8 . (3 9 8 4  3 — 3 )
9 le l ig t o t t 0 f< m & § s  

U teiet‘ l j o f e §  „ 1 >  «  b  o  w  a “ in ber
SBufotnitta.

© e r  bent buf. pr. g t . jfie lig ion S fon be  ge= 
^ orige , im  ©em em bebereicfie oon  T e r e b le s t ie  
bei S ere tu  gelegene SOłeier^of „ D u b o w a “ (V II 
K u czu rm a rer  ^Sadjtfeftion), beftctjenb au§  etner 
© ru itb a te a  bott circa 1 5 0 0  3 o d ), w oru n ter  
14 1 5  S od ) SlecEer unb SBiefen m it ben notfyu 
gen 2Botjn=unb SBirtpfiĄ aftśgebauben, jo  w ie 
m it einer IBranbtoetnbrenneret ol)ne @ in rid )tn n g  
W irb o o n  ber £. f. © ire ftto n  ber © iite r  be3 
obgeu an nten  g o n b e ś  a u f bie sw ólfjiifjrige  
bauer ab 1 sJłouem ber 1 8 8 3 , ba§ tfit a u f bie 
3 e it  »o m  1 9 łooem ber 1 8 8 3  b i§  © nbe O fto*  
ber 1 895  unter ben in bent b ieram tż ju r  g u p l 
8851 e x  1882  erliegenben O ffc r t  betljanblitnggs 
p roto foU e d d o . 5 Sutti 1 8 8 2  entljultenen Śłe= 
btngungen  im  óffentlid jen  O ffcrrw ege uerpadjlet.

Ś ie fe r  jDłeterpof liegt circa  4 ^ ilom eter  
m m ber © ta b t S e re th  u n b  1.3 S ilom eter  bon  
ber ndcbften @ ijcnbat)n ftatton  C zerep k ou tz  ent= 
fert.

iPad)tofferte, weft^e r e d jts fó n n ig  augge= 
ftcUt unb m it einer 5 0  £r. © tem p etm arfe  ber= 
jctjen jein  m uffen , fiub bei biefet !. f. © iiter 
© ir e ft io n , bei roelcper aucp bie fP aĄ tbeb ingnif*  
je ju r  © in fid )t a u flie je it  unb atte naperen 
A uSfiin fjte  iiber baś  jJŚadjtobjeft ert^eilt wern 
ben, b is  fpateftenS 9 S u l i  1 8 8 3  T O ttagS  12 
U t)r e in jn reid jen .

S)aS !}3aepiangelb, mrldjeS bem O fferte 
beijnfcbtieheii ift, bettagt 3 0 0 0  ff. óft. SB. im  
S a a re n  ober in  anneljm baren  SSertljpapieren.

S8on ber f. f Sbireftiau ber © iite r
be§ b u f. gr. o r . 9 łe lig ton § jon b eg .

Ozernowitz, am  6 S u n i 1 8 8 3 .

-L . 16578 (3498 1 - 3 )
0. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że w sali rozpraw tegoż sąrlu w eilu  zaspo 
kojenia pretensyi 4565 zł. 94 ct. z pn. od­
będzie się dnia 19 lipca, 16 sierpnia i 13 
września 1883 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacya do 
Dominika Karge, Ignacego Karge i Elżbiety 
Lileke należącej realności pod 1 216 a/4 we
Lwowie położonej, na których terminach re­
alność ta tylko wyżej ceny wywołania 15000 
zł. lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 1500 złr. 
złożoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie że dla wszyst 
kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu ta­
bularnego, t. j. po dniu 25 stycznia 18 
rzeczowe prawa na wspomnianej realności 
nabyli, lnb którymby uchwały sądowe n in iej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jik ie - 
gobądź powoda doręczone być nie mogły, 
adwokat Dr. Romanowski kuratorem, a jego 
zastępcą adwokat Dr. Jahl mianowany został.

Lwów, dnia 28 kwietnia 1883.

L. 959. (3822 3— ?)
Dnia 5 lipca, 9 sierpnia i 30 sierpnia 

1883, każdym razem o 10 godz. rano, od­
bywać się będzie w sut. sądzie przymu­
sowa sprzedaż trzech parcel gruntu w pola­
nie Niźnie Jaworskie pod 1. 865 w Zawoju 
położonego, Jana Fronta własnego, na 210 
zł oszacowanego, celem zaspokojenia pre­
tensyi Wiktoryi Zającej 30 zł. z pn.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia 
i oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub 
odpisać.

Maków, dnia 14 kwietnia 1883.

L. 7163. (3722 3— 3)
Dnia 25 czerwca 1883 o godzinie 10 

rano odbędzie się w sprawie egzekucyjnej

L  2307. (3699 1— 3)
C k. sąd obwodowy w Przemyślu ni- 

niejszem wiadomo czyni, iż celem zaspoko­
jenia wierzytelności Izaka Schneidera w kw o­
cie 25 zł. aw. zpn. odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności dłużników Fedorego i Eu- 
dochi Łeńczaków pod lk. 171 na Za sani u 
w Przem yślu położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej, w terininnch dnia 5 lipca, 
2 sierpnia i 3 września 1883 każdym razem o 
godzinie 10 z rana w biurze nr. 8 tutejsze­
go sądu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 68 zł., zaś wadyum 6 zł. wa.

Resztę warunków, akt opisania i osza­
cowania w tutejszej registraturze przejrzeć 
można.

Przemyśl, 28 lutego i 883.

L. 8793 (3626 1 - 3 )
W  dniach 3 sierpnia, 7 września i 12 

października 1883, każdym razem o 10 god. 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiezna egzekucyjna sprzedaż siano- 
żęci dłużnika Petra Ficyeza własnej, w Te- 
kuczy pod lk. 183 położonej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej, na zaspokojenie w y­
walczonych kosztów sporu i komisyi w kwo­
cie 14 złr. 55 ct. a. w.

Cena szacunkowa wynosi 150 złr.
Zakład 15 złr.
Przy trzecim terminie zostanie wspo- 

miana realność, i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i

(4046 3 - 3 )  
c. k. Namiestnictwie we Lwowie 

opróżnioną została jedna posada sługi urzę­
dowego z płacą rocznych 300 złr. w. a , z 
25°/0 dodatkiem aktywalnym i prawem do 
poboru ubioru urzędowego, tudzież z prawem 
posunięcia się na wyższą płacę rocznych 
350 złr. i 400 złr. w. a.

Do obsadzenia tej posady, a względnie, 
gdyby ta nadaną została jednem u z pom oc­
ników sług urzędowych przy tut. c. k. Na­
miestnictwie już służbę pełniącemu, do ob­
sadzenia posady pomocnika sługi, z płacą 
rocznych 250 złr. w. a. i 25 °/0 dodatkiem 
aktywalnym, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z uwagą, że na tę posadę mają prze- 
dewszystkiem prawo aspiranci wojskowi, po­
siadający odpowiednią kwahfikacyę i zaopa­
trzeni certyfikatami w myśl ustawy państwo­
wej z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. N. 60.

Ubiegający się o powyższą posadę ma­
ją  wnieść swe należycie udokumentowane 
podania najdalej do 16 lipca 1883 do c. k. 
Namiestnictwa we Lwow ie, a t»: aspiranci
wojskowi, zostający w czynnej służbie w 
drodze swej przełożonej władzy wojskowej, 
wszyscy zaś inni kandydaci w drodze w łaś­
ciwej władzy cywilnej.

Odnośne podania winne być zaopa­
trzone w dowody:

1) znajomości czytania i pisania w ję ­
zykach krajowych,

2) cielesnego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków służbowych (świadectwo lekar­
skie),

3) nieposzlakowanego moralnego za­
chowania się, —  a nareszcie

4) austryackiego pochodzenia, tudzież 
ewentualnie aspiranci wojskowi mają dołą­
czyć wspomn any powyżej certyfikat w oj­
skowy.

W koń-u winni w szyscy ubiegający 
się, w podaniu wyraźnie nadmienić, czy 
proszą wyłącznie tylko o posadę sługi urzę­
dowego, czyli w razie nadania tej posady 
tutejszemu pomocnikowi, także o ewentual­
nie opróżnioną posadę pomocnika sługi.

Z  c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 czerwca 1883.

Wyroki prasowe.
(3734)

2 )a §  f. f  $ m § g e r id )t  afó iPrejjgeridjt 
tu SS8iem’r=9łeuftabt fjat itbet A n tra g  ber f .  f . 
© taatS am oaltfd jaft *tt jftedjt erfan n i: 2>ie iit 
sJłr. 2 6  ber it“ ddo 93aben, 5 Slugujt
1 8 8 2 , entfjalteneu 21rtifel „U u b  jtc betoegt fidj 
b o d u , „U n ter bier 2tugen“ , banu „© e c ia lp o IU  
tijdje jKiuibfdjau. £>fterretd) unb U n g a rn  unb 
23ubapeft“ , unb jioar erjtere itjrcm oofien S n *  
fjalte nad), lefeterer oon „S u  ber ®rtt>dgung,‘ 
bt§ „bem SSolfe fein iftecijt merben fa n n * br= 
grunben ben SŁfjatbeftanb be§ iBer&redjeng bf8  
§od)O erratfie§ nad) § . 5 8  lit c. 6 t  © . ,  ferner 
begrunben bie in  97r. 27 ber „g reilje it" ddo. 
śBaben, 1 2  Slugnfi 1 8 82 , entfjaltenen A rtitel 
mit ber Hlnffdjrift „ipeilig ijt ba$ ® in geff)u m “ 
unb ber Sluffdjrift UJWorb" b a l 33erge£)en ge* 
gen bie óffentlidje Jtufye mtb D rb n u n g  nad) § . 
5 © t .  © . ,  unb ber ebenbort aufgenommene  
Ślrtifel' „® ocialpofitifd)e jfłunbfdjau. $)eutfd)lanb  
b a l SScrbiedjen ber STłajeftatlbeleibigung nad) 
§. 6 3  © t .  © . ,  unb tuurbe unter gleid^eitiger 
S3eftatigung ber non © eite  ber politijdjen 83e= 
fjorbe uerjiiglen 83efdjfagnaljtne btefer betben 
® rm ffd )riften  gemajj § . 4 8 3  © t .  i)3. D .  b a l  
SSerbot ifjrer toetleren SSerbreitung aulgefprodjen. 
Si. f. S łreilger SBr.*9łeuftabt, am  2 5  2Jtai 1 8 8 3 .

(3790)
© a !  f. f. 2 attbe!gerid)t a fl iprefjgeridjt 

in © ra j f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatlan* 
roattfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 18 2Jtai 
1883, ”1338, bte 2Beitetberbrettung ber
geitfdjrift „© agelpoft11 (Abenbblatt) ad jRr. 
129 bom 15 HJłai 1883 toegm bel A rtitel! 
„fRunbfdjau". beginnenb mit „© ie  AufTófung 
bel . . . “ unb enbenb mit „Serbienfte ertoor* 
ben l)aben“ nad) §. 63 ©t. © . berboten.

© a l  f. f. Sanbelgeridjt atl ©trafgeriĄt 
tn iprag l)at auf słlntrag ber f. f. ©taatlait* 
toaltf^aft mit bem ©rfenntniffe bom 14 2Kai 
"883, 3 - 12920, bte SBetterberbreitung ber 
3eitfd)rift „Kolinske noyiny11 9tr. 37 bom 9 
SDłat 1883 megen ber Artifet „D aji si na cas 
„V ire nepodobno“ unb „P an  wachtm ajstr“ 
nad) §. 800 ©t. © ., bann megen be! Slrtifetl, 
beginnenb mit „Prazska handrlata .
§. 302 ©t. © . berboten.

nad)



9
® o 8 I. f. SanbeSgertdjt aft © tr ą fg e n #  erlannt, ba£ ber Snljalt be§ in K r. 10 ber l #  -  -

tn Krąg bat auf Antrag ber f. f. ©tatSan- periobifdjen ©rncffdjrift „®eutfcbe KJorte" ddo K & I P f l l  n r i H I T H U l O
fimltfdjaft mit ben ©rfemitmffen bom 8, 10 Sffiien, 16 8Wai 1883 unter ber tuffcfirift JJI U l U l l l U W U .
m 7n /1 2 J ^ al n  u83 ' .1233<\  Binder Kotflblatt unb ber beutfcfje D- 2891. (4098)12704, bte B ettem rb m tu n g  ber Sw tfdm fł S t e r e m "  entljaltenen AuffafceS in ber © t e l  Akta założenia ksiąg gruntowych dla 

^ y,a  ^ r'„ y j| D<!t ■ ^ a,1 fe Botn faitn man ttidjt anberS" big gminy katastralnej Baryłów, z miejscowoś-
1883 toegen ber SHuftratton „Zvlastm  spolek „notl)toenbtg eracfjtet" baS Kergefjen nad) §. cią W ygoda składa się do przejrzenia w są- 
listy, kralika a ylka nad) §. 65 a ©t. @ , 302 ©t. ® . begriittbe unb eS toirb nad) §. 493 dzie tntejszym.
a »  A eeca rtl i  i sta i ! « w a  R t l ;1’ 111 6 ®erbot ber SBeiterberbreitung Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów
2Rat 1883 toegen beSArttfelS „Statm pra- btefer ®rucffcf)rift auSgefprodjen. ««o,-o^on{n. mna-a hvć wnoszone do dnia 22
covny“ nad) §. 302 ©t. ©  r bantt toegen beS SBien, om 22 Kłai 1883.
ArtifelS „Quodlibet“ nad) §. 65 a © t. @ .f 
enblid) ber ReitjĄrift „Pokrok" (KadjmittagS* 
ouSgobe) K r. 108 nom 7 SJiai 1833 tnegen

TT -i*i — -*tiAirai.nni*“ Itrtffi £

   j l *. ------
posiadania, m ogą być wnoszone do dnia 22 

1 czerwca 1883.
j C. k. sąd powiatowy.

Łopatyn, 13 czerwca 1883.

3m  Kamen ©einer Kiajeftat beS SfaiferS! 
beS StrtifelS „Velike zproneverem“ nad) §. ® a§ £■ f. SattbeSgeridjt 2Bien atS iprejjge* 
309 ©t. ® . unb Slrt. V III beS ©efefceS nom rid)t t)at auf Slntrag ber f. I. ©taatSantoalt* 
17 ®ecember 1862 nerboten. r r' -Cl — 1 s»a sor infdjaft erfannt, b a £ ”ber 3ńf)alt beS in ber in W okowit 

9Zelt)=g)orI erfdjeinertbert periobifdjen ®rnc£fcbrift Brzesku.■ - - - .  „n t, rj

57. (4095)
Projekt księgi gruntowej gm in Łęk i 

W okow ic złożono w sądzie powiatowym  w

„ftreiheit" Kr. 16 ddo. 21 April 1883 ent
V V, ' C nr rr .r...!£i C\r..t

Zarzuty przeciw prawdziwości arku­
szów posiadania wnoszone być mogą w są-
~ * ’ ■ * * * i ■ - 1-------- : _ _ no :

” \J V  •- - -
*,uv f. f. SanbeSgeridjt al§ <Strafgeridjt Auffa^eS mit ber Sluffdjrift „5luS szów posiadania wnoszone uyc mogą w s

in $ ra g  £jat auf Antrag ber f. f ©taatlan* a^en 2 »Efo n “ : a in ber ©telle non „5Die in dzie lub komisyi hipotecznej na dniu 23 
toaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe nom 10 Ktai “ her SBelt" bis „in  ©djerben ju  tjauen" baS 25 czerwca 1883. 
i s 83 a  12493. bie SBeiternerbreitung bet ®erbreĄen nad) §. 58 lit. a, b, c © t. © ., ̂ u łłł ł’ -'”  nnn c-„ URtf>n erirififf1 8 8 3 / 3 .  12493,
„2)eutfĄen S8olfSjeitung“ 9łr. 62 nom 5 jpłoi
1883 tnegen ' * ™ ‘ ęw,tł,},.

unb b. in ber ©teUe non „Sn  SBien erja^tt
baS 33erbre=

Komisya hipoteczna. 
Brzesko, dnia 13 czerwca 1883.

olfSjettung" ner. o a u a/mi
beS SlrtifelS .  „«poIiti[d&e Sftunb= Bi« „^ober fteigen tnirb" baS SBerbre-!

«  -  u  moatn beS ArtŁ. f y *  §■ 63  @ t. © ., begriinbe, unb eS L. 3459fc^au“ nad) §. 65 a © t. © ., tnegen bes Arti= al f n nuW 3- uo w., vcyi.uuvi.r — --------  (4099)
lelS Tempora mutantur!-1 (©pilog ju r ©c^uB l{Tr . natb §•, @ t ip O . baS 93erbot ber C. k sąd powiatowy zawiadamia, iż 
noOeUe) nad) §. 63 © t. © . enblid) tnegen bes peherberbrettung biefer SDrucffd)rift auSge- dochodzenia miejscowe celem założenia księ-
ArtifelS „ 2)łaffen»iPetitionen an ben Kaifer“ ł^fo^en. ' 1 : J ,~ — a t i ^ n,-Q 93
naĄ §. 300 ©t. ®  berboten. am 23 SPtai 1883.

. .. Sm Ptaitten ©einer aKajeftdt beS StaiferS!
®aS f. f. SanbeSgeridjt tn oruttn Ijat ® as !. f. 2anbeSgcrid)t SBien alS ^3rehgerid)t tAr-Ł-Ej. ...ri  ̂ — ■ V i - ^  ■ ,«    <tir

gi gruntowej dla gm iny M irocin, dnia 23 
czerwca 1883 rozpoczyna

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Przeworsk, 10 czerwca 1883.

>LlCi£ I. Ł. ûuuPŁ-ijV'V>»7- .
bet! © "S tn if fe n 1, L n f 3 3 !  ^  j f  | rJ -  \  , L  2602. (4097)
8404 unb 8267, bie SBeiternerbmtnng ber Z »  e?  dtcinenben S R h  f *  * * " J  i ®- 1 • u • ,  Powlatow y. w Krośnie za'
3eitfcbrift „93riinner S e o 6ad)ter“ K r. 21 nom fen L n “ K r 20 1 wlładam.Ia- , lż. dochodzenia m iejscow e celem
19 Utai 1883 toegen ber Artifel ,,@r. ffijcet S J 1 S u ffa S ś  mit ber Ł & h  ' * * '*  ?g l d k  gm iny Kras*
lenj bem §errn  SWinifter unb Beiter bes Su= W a iro o T “ feinem o L ! ! ? f f i L ” * Uf fl.e I “  r° l po/ zynt / IS dn,a 27 ezerwca 1883-
ft^minifteriums ® r. AloiS grei^errn non S e b e n  nacfi S  l o K n h ^ f e *a8 L  • Każdy’ , kto m a . P f w.ny interes w zba- re— a „tih tRpjtrdnp tur .- s ,  ̂ » ^  ® - 6e» : daniu stosunków posiadania, może się zgło^

r ........h,> ,mh P§ naA  «- 493 © t. iB. o .  | sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnię-^ i “ L 9T f t ^ cS?a.fllln9 mU? b ® eł5 iii e ^ r gtiiube, unb eS'tnirb nad) §. 493 ©t. m n  
i  f  w n  ? c/^ a5 e ^cr 'Brunner ^ e g t iif« baS 93crbot ber 2Beitemerbreitung biefer 2 >rud* 

naĄ §• B00 © t. ® , banu ber 3^d[djrift fdjrift auSacfnrocbeu 
„tBolfSfreunb" K r. 10 nom 19 ^ a i  1883 f « $  f m I ?  M a i 1883. 
niegett beS ArtifelS „®efabrlt(ĄeS ©pieljeug11
nad) §. 65 b © t © . unb Slrt. III beS ®efe= ------------------
peg nom 17 ©ecetnber 1862 unb naĄ §. 300 
© t . ® . nerboten.

(3718)
Sm Kamen ©einer iSDtajeftdt beS SaiferS! 

®aS £. f. SanbeSgeritbt 2Bien al§ tpre^geriĄt ^at 
auf Antrag ber t. (. ©taatSantnalif(Ąaft erlannt, 

35a8 !. I. SanbeSgeric^t in Sritn ^at bab ber Snljcdt bes in ber pBBiobifcben 2)rudb 
auf Antrag ber !. I. ©taat§aittualifcf)aft mit febrift „KeueS 2Bieuer£agblatt“ (SKorgenblatt) 
bem ©rfenntniffe nom 25 SJłai 1883, 3  8550 Kr. 141 ddo 25 SKai 1883 entbaltenen 9luf= 
bie aSeiternerbreitung ber Bettfdjrift „Spravedl- fa^eS mit ber Sluffcbrift „SDie 2;olegramme 

K r. 10 nom 24 SĆRai 1888 toegen beS beS geiertagS“ in ber ©teUe non „® aS  iftnostU.UOL  ̂ - -
ArtifelS „Chameleoni vuci hnuti delnickem u" ber fiotnenritt“ bis „in  fóberaliftifcbe )ParceI= 
naĄ ben §. 65 a unb 302 © t. ®  bann nadj (en“ baS tBerge^en naĄ §. 300 © t. ® . be= 
2lrt III beS ©efegeS nom 17 5December 1862 grunbe, unb eS toirb nad) §. 493 ©t. 5f5. O . 
unb naĄ §. 300 © t. ® . nerboten. baś SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer S)rucŁ

fc^rift auSgefproĄen.
m e n ,  am 26 SKai 1883.

87 nom   ------  - -
„3 u r  Sage“ nac^ §. 65 a © t. ®  nerboten.

®aS f, f BanbeSgeridjt alS jpre^geric^t
in £roppau ^at auf Slntrag ber f f. ©taats^ ------------------

omil u f e m K®r!eK iffe rMn! 22 ^  3m  m am n  ® eincr awajeftdt bes^ a ifers!
3Jłat 1883, 3 - p?0 *?, bte ^eiternerbreitung !{)ag f f £ aitbcSgcricl)t SBien alS Krefiaeridit
ber 3 ettfd)nft „g-rete M e ft fó e  jp teffe“ K r t,at Quf lntrQ g ber f  f  © taatSantoa lLaft
87 nom 17 Kiat 1883 toegen bes SeitartifelS erfannt, ba§ ber Snljolt beS in ber periobifeben

2)rud)c|rift „grei^eit, Organ ber rcoolutiond* 
reo ©ociatiften“ Kr. 18 ddo. Keto=g)orf 5 

egROS) i { 1Hr83' V Safirgottg, auf ©eite 1 entpaŁ 
_  . . , . _ (3bOo) teneu erfteu SlrtifelS mit ber Ueberfdirift ®ti=
® er f f. ®eriĄtSf)0f I  Snftanj tn ffiat* namit" ben 5t^atbeftaiib beS 3Serbre*enS beS 

aro Oat auf Antrag ber f  f. ©taatSantnalU Jocbnerrat^eS nacb §. 58 lit a, b unb c © t. 
fĄaft nut bem erfenntntfje oom ^  Kłat 1S83 u„b  ferner ber Snl)alt bes in berfefben 
«• » ti*1' ^ ettcr» er£>rettung ber in JBueno» qU| ber je^ en @ Ejte ent£)altenen ArtifelS mit
SlireS erfĄemenben BettfĄnft „Iskra Slayjan- ber tduffdbrift „AuS aden 26etten“ m  ber 
ske slobode11 Kr. 2 nom 1 SIprtl 1883 tnegen ©te£[£ bon ^ - [n ggrao0 ben SBtcner ®enof= 
ber Aritfet „T u  quoque“ („P oraża od Visa )  fen" bis „ben tragen  umbreljt" baS ffleraefien 
unb „Alejandro M ikhailovieh Gorchakofl (A - naĄ  §. 300 © t. ® . begriittbe, unb eS tottb 
leksander Mihailovic Gortsakoff)“ , bann tne= nac^ §. 493 @t. ip. O  baS SBrrbot ber SBei- 
gen beS ©ebidjteS „Veseli se glas docno“ nadĘ) terberbreitung btefer ® ru d f*r ift  auSaefnrodien 
§. 58 c © t. © . megen bes ArtifelS ,N esovje- SBien, am 26 SKai 1883. '
tnost1' naĄ § 300 © t. @ . nnb Art. IV  beS

- ■*“ ^   r -~ iOdi) -------

nia lub ochrony praw za stosowne uzna.
C. k. sąd powiatowy.

Krosno, dnia 10 czerwca 1883.

Upadłości.
L. 30. (4089 1 - 3 )

Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio­
rowej Abrahama Lichtm ana z Buczacza, że 
do likwidacyi dodatkowej term in na 2 lipca 
1883 na 9 rano wyznaczyłem .

Stanisłaławów, 22 maja 1888.
R Y B C ZY Ń SK I 

komisarz konkursowy

niem podpisywania firmy tego Towarzystwa 
wyrazam i: Józei H ołubow icż, a na kontro- 
ora Towarzystwa A dolf Schima z upowa­

żnieniem podpisywania firmy tegoż Tow a­
rzystwa wyrazami „A d o lf Schim a“ . 

Stanisławów, 2 maja 1888

L. 2829. (3798)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

czyni wiadomo, że firma: „Spółka wyrobu 
i handlu towarów kuśnierskich w Starym 
Sączu, Towarzystwo zarejestrowane z nieo­
graniczoną poręką" w skutek uchwały tu­
tejszo-sądowej z dnia 21 kwietnia 1883, 
1. 2116 w rejestr spółek zarobkowych i go ­
spodarskich wpisaną została.

Przedsiębiorstwo to opiera się na sta­
tucie rzeczonej spółki zdziałanym dnia 2 
kwietnia 1883 w Starym Sączu.

Celem tej spółki jest wybór i handel 
towarów kuśnierskich i wszelkich artykułów 
do tego potrzebnych.

Dyrekcya składa się z trzech Dyrek­
torów i tyluż zastępców a m ianowicie:

1) W ojciech  Pawlikowski, Iszy D y­
rektor ;

2) Franciszek Pawlikowski, syn Szy­
mona, jako dyrektor kasyer;

3) Tomasz Popek (o jciec) jako Dyre­
ktor kontrolor;

4 ) Józef Dąbrowski młodszy, jako za­
stępca Ig o  Dyrektora;

5) Stanisław Zagórowski, jako zastępca 
2go Dyrektora, to jest Dyrektora kasy era;

6) Marcin Kwiatkowski jako zastępca 
3go Dyrektora, to jest Dyrektora kontrolora.

Podpis Towarzystwa w ten sposób bę­
dzie uskutecznionym i w obec trzecich osób 
obowiązującym, iż pod firmą Towarzystwa 
dwaj członkowie Dyrekcyi to" jest ls z y  D y­
rektor i Dyrektor kasyer lub Dyrektor kon­
trolor podpisują swe nazwiska.

Udział każdego członka wynosi 20 zł. 
wolno jednakowoż każdemu z członków 
wnieść więcej udziałów.

Ogłoszenie swoje zamieszcza spółka 
w jednym z dzienników krajowych.

Nowy Sącz, dnia 19 maja 1883.

UUV/OU ł»v*v»7 O r
@efe£e§ bom 17 35ecember 1862, inegett ber
Slrtifel „Recnerdos historicos para los Esla- ęftamcn © f{ner beS ftaiferS’
vos especialmente del Austra“ unb „Diplom a f. f £aiibf§geric£)t SBien alS ^reśgeridbt
de la Soeiedad Eslava de Mutuos soecors jjat Quf Antrag ber f. f. ©taatSantuattfdiaft 
nad) §. 65 a © t. ©  enblid) toegen be§ ©or= erfannt, ba§ I  ber Snfjalt beg in ber periobio-- 
refponbenjartifefó „Buduci da po vasoj“ nad) fd)en J)rud|d)tift „® ie  3u funft“ K r. 87, ©en=
§ 305 © t . ® . nerboten. tralorgan ber fociaFbemofratifcfien A r6etter=

____________  bartei 0 efterreid)§ nom 24 SKai 1883 mit ber
mtffdjrift „SKoberne $furpfufd)eret“ in ber 

(B675) ©telle bon „A u f feinein ®ebiete“ bi§
Sm Kamen ©einer Kłajeftat beś SfatferS! ftenjbebiirfniffe brand)t“ baź Sergeben nach §.

®aS f. f. SanbeSgeridjt SBien ais tprcjjgeridfi 300 ©t. © ., in berfelben ©telle uub in ben 
bat auf Antrag ber f. f. ©tatSantoaltfdjafttx* ©teUen bon „ 2Bir tooHen nun l)eute“ bis „nicht 
fannt, bafe ber Sn^alt beS in ber periobifeben ertoarten lafjt" unb non „Urn aber bem Kro*
®rucffd)rift „Sttuftrirtes SBiener ©jtrablatt" jecte“ bis tnirtbfchaftltdb banferotteu Kourae*
K r 136 nom 20 2Jiai 1883 in ber K u bn f oifie“ bas SBergeben nać) §. 302 © t. ® . II.
„K5a§ gibts benn Keueg“ entbaltenen Auffa* ber Snbalt beS in berfelben entfjaltetten Arti*
^eS mit ber fttuffdjrift „® aS  fteirte Bcugntb fels mit ber Sluffc^iift „AuSbeuter* © bronif“
(®in SBort fur unfere ©omfortablefutfćber„) in ber ©telle bon ift getoijj non“ bi§
tn ben ©teHen non „® en  erften AttlaB »fine unD biefelbe" unb non „2Bie fiinnen ftdb 
ben nadjfolgenben S3etracbtungen“ bis „nerlo* 2lngeficbt8“ ^8 n§itfe *u erinarten baben“ • v  Ł
ten im toabrften ©inne be§ » o r t e * “ u n b jw n  Unb ber Snbalt beS in berfelben entbaltenen Lw ow ie ogłasza “ niniejszem, że firm a- \

hms x.» N echow icz“ 1 reiestru handlowego dla firm

300 ©t. ® . begriinbe, unb e l toirb nacb §• begriinbe, unb eS tnirb nacb 8. 493 w ^kre^hm a^
493 e t .  » .  O . bas Kerbot ber SBeiternerbrei* % 0 .  ba§ Kerbot ber SBeiterberbreitung bie* Lw ów , dnia 5 maja 1883. 
tung btefer ®rucffd)rtft auSgefpro^en. fer S rn c ff^ rift  ansgefprocben. Bngleićb toirb

L. 677. (4061 3— 3)
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

w yższego sądu krajowego zamianował dla 
trzeciej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 
przysięgłych w roku 1883 rozpoczynającej się 
w dniu 6go sierpnia o godzinie 8 rano przy 
c. k. sądzie obwodow ym  w Stanisławowie 
Prezydenta tegoż sądu Izydora Pasławskiego 
przewodnicącym , zastępcami radców A lek ­
sandra Prokopowicza, M ichała Hofmokla, 
Juliana Malarkiewicza i dr. Kazimierza 
Szczurowskiego

Z Prezydyum c. k. sądu obw odow ego 
Stanisławów, 12go czerwca 1883.

L . 6184. (4062 3 - 3 )
Stanisławowski sąd obwodow y wzywa 

wszystkich, ażeby o liku Dem ianczuku z 
Snowidowa, żołnierzu 58 pułku piechoty, 
który od czasu bitwy pod Magentą 1859 się 
zagubił a dotąd nie powrócił, najdalej do 1 
lipca 1884 albo sądowi albo jego  kuratorowi 
drowi Em inowiczowi wiadomość udzielili, ile 
że po upływie tego terminu do stanowczego 
załatwienia prośby A nny Demianczuk o u- 
znanie g eza  zmarłego i związku małżeńskie­
go za rozwiąnego przystąpi się.

Stanisławów, 26 maja 1883.

L. 82 k. k. (4057)
Stosownie do polecenia c. k. sądu kra­

jow ego z dnia 6 kwietnia 1883 1. 3879 
wzywam owe firmy, do których remittendy 
w masie konkursowej Aleksandra N ow olec- 
kiego znajdujące się należą, do zgłoszenia 
się celem odbioru tychże do zarządcy tej 
masy upadłej adw. dra Feliksa Csesznaka 
w Krakowie w dniach 14, w przeciwnym 
bowiem razie remittendy te zostaną sprze­
dane w drodze publicznej licytacyi, w jed ­
nym terminie rozpisać się mającej, za jaką­
kolwiek cenę, a cena z sprzedaży tej uzys­
kać się mająca do depozytu sądowego zło­
żoną będzie.

Kraków, 4 czerwca 1883.
C. k. Radca sądu krajowego 
jako komisarz konkursowy:

M A JE R-

Rozmaite obwieszczenia. ,
L 2122. (3580 1— 3) j O ,, kroi. sąd powiatowy  ̂miej. ^ d j l

15go sierpnia 1870 zmarł w C hyro- w Przemyślu w sprawie egzekucym ej Za- 
wie z pozostawieniem majątku Fedko Zóch. kładu kredytowego w łościańskiegoJ przeciw 

Niewiadomą z miejsca pobytu wdowę nieobjętej masie spadkowej po ś. p Szym o- 
Feśkę Żóch  wzywa się, by w przeciągu nie Pałpaszu z Chodnowic o zapłatę kwoty 
jednego roku od dnia poniższego _ zgłosiła ' 250 zł. zawiadamia niniejszem  niewiadoma 
się do spadku, w przeciwnym bowiem razie z m iejsca pobytu zastawna wierzycialke e- 
pertraktar-ya z ustanowionym dla mej kuratorem gzekuta Ettlę Etirenbergową, że ustanowiono 
Mikołajem Drohomireekim ze SUrejsoh prze- dla niej kuratora w osobie dra Łużeckiego 
prowadzoną będzie. : adwokata w Przemyślu i że do dal-

Starasól, 23 kwietnia 1883. szej rozprawy względem wykazania p łyn-
r ^ o o  ------------------  /-S77S 1 - ^ 0Ści wierzytelności i praw pierwszeństwa

n  i . , do ceny kupna za realność pod 1. k. 14
, . . . sad powiatowy ustanawia dla w Chodnowicach uzyskanej, nieobietei masy

z życia 1 miejsca pobytu niewiadomego Ka- spadkowej po ś. p. Szymonie Pałpaszu wła- 
zimierza Liebertowicz kuratorem adwokata snej, termin w tutejszym sądzie na dzień 
krajowego dra Starzewskiego, któremu tusąd. l7 g o  lipca 1883, o godzinie 9tej przed po- 
uchwałę z dnia 15 czerw ca l o o l  I. 7021 łudniem  w  biurze 27 wyznaczono 
dozwalającą egzekucyjną mtabulacyę pre- ! W zyw a się zatem Ettlę Ehrenberg by 
tensyi funduszu indemnizacyjnego w stanie albo osobiście na tym terminie stanęła, albo 
biernym realności pod 1. tab. 1122  w B ro- ustanowionemu kuratorowi inform acyi u- 
dach doręcza się. .dzieliła , albo wreszcie innego pełnomocnika

I Brody, dnia 6 marca 1883. ustanowiła, inaczej bowiem  skutki zanied-
I T 17RAR - f9RQa\ ' bania s,wego wynikać m ogące sama sobie
i Li. 17o4o. (3b9b) przypisać będzie musiała.

C. k. sąd krajowy jako handlowy we , Przemyśl, 5go maja 1883.
* ‘ — w"' A« 5̂----  i I r u

cen im mafrften ©inne DeS iłńortesr unu uti ouym i oł» ......................... ...............  ............... _____
„Kłatt fotlte boĄ  glauben" bis „biefer Kor* ®ebiĄte8 mit ber Sluffdjrift „tua§ bie Bufunft N echow icz" z rejestru handlowego dla firm L. 2976. 73544 a on
fafie ju  beranlaffeu“ ba§ SSergetjen naĄ §• Wtngen m u|“ ba§ Kerge^en naĄ §. 302 © t. pojedynczych na dniu 27 kwietnia 1883 C. k sąd powiatowy w Dahrowie

„„rh  s ta. begriinbe, unb eS wirb n a ^  § 493 @ t. wykreśloną została. ■ -  - - . J —  f
.......... 1 T ----X. ■—- <łnio !

w zy­
wa niewiadom ego z miejsca pobytu i życia 

I A ntoniego Seternusa, aby się do spadku Z o ­
fii Igo  Seternus 2go Dziewańskiej zmarłej

bie bon ber f f. @iSerheiRbeh6tbe“borgenom* L. 4163. (3607) w Łęce szczucińskiej w dniu 19 lutego I 88i
mene Kefcblagnafime in ® em a^ eit ber §§. C. k sąd obwodowy ogłasza, że na w ciągu jednego roku zgłosił, gdyż po upły-
487— 489 © t /K -  £)• Deftdtigt unb n a *  § .3 7  walnem zgromadzeniu Towarzystwa zalicz- wie tego czasu spadek z ustanowionym dlań

q>amen ©einer Kłaieftat beS SłaiferS! $ .  @ . auf Kcrnicljtung ber faifirten ©jempta* kowego „N adzieja" w Delatyme z dnia 28 kuratorem pertraktowanym zostanie.
Jtamen 'setner j / i a j e j t u i 11 marca 1883 wybrany został na kasyera T o - Z  c. k. sądu powiatowego

® a 8 f. f. SanbeSgernfit SBten ais ^  9fi sn?ni i r r s  warzystwa Jozef Hołubowicż z upoważnię- Dąbrowa, dnia 14 kwietnia 1883,

2Bien, am 22 SKai 1883.

^at attf kntrag ber l. !  i t a a t t a n w o f^ a f t  Sfiien, am 26 3Kai 1883 .



10
L. 1935. (3593 2 - 3 )

Żywiecki sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Moteusza 
Hernasa, iż w dniu 30 stycznia 1881 zmarł 
beztestamentalnie Jan Hernas z Sobotni w iel­
kiej i wzywa go, aby w ciąku jednego roku 
do spadku po nim pozostałego w tymże są­
dzie się zgłosił, gdyż w razie przeciwnym 
spadek ten pertraktowany będzin z dzie­
dzicami, którzy się do niego zgłosili z u- 
stanowionym dla niego kuratorem Szymonem 
Hernasem.

Żyw iec, dnia 3 kwietnia 1883.

L. 936. (4083 2— 3)
Jego Ekscelencya pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego mianował na m ocy 
§. 301 pr. kar. dla nadzwyczajnego posie­
dzenia sądów przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym  w Tarnopolu, z dniem 2go lipca 
1883, rozpocząć się mającego, Prezydenta 
tegoż sądu przewodniczącym, zaś radców 
sądu krajowego Karola W illaumego, Emila 
Nemethy, Karola Porschińskiego i A nto­
niego Reinwartha zastępcami przew odni­
czącego sądów przysięgłych.

Prezydyum c. k. sądu obw odow ego 
Tarnopol, dnia 12go czerwca 1883.

L. 165. (4076 2— 3)
Samborsko-Przemyska c. k. Izba nota- 

ryalna podaje niniejszem do ogólnej wiado­
mości, iż zastępstwo p. Ludwika Rzewus­
kiego w Ustrzykach dolnych przez miano­
wanie stanowcze c k notaryusza w tem 
miejscu ustało, wzywamy przeto wszystkich, 
którzyby na m ocy przysługującego im usta- 
wniczego prawa zastawu w myśl §. 25 ust. 
not. pretensye do zaspokojenia z kaucyi te­
goż p. Ludwika Rzewuskiego zastępcy c. k. 
notaryusza w Ustrzykach dolnych sobie 
rościli, by takowe w przeciągu szeciu m ie­
sięcy tutaj zgłosili, gdyż po upływie tego 
terminu zezwolenie na wydanie papierów 
publicznych jako kaucya złożonych bez 
względu na ich pretensye udzielonem będzie.

Z c. k Izby notaryalnej Samborsko- 
Przemyskiej.

Przemyśl, dnia 26 maja 1883.

damia niewiadom ego z miejsca pobytu Fran­
ciszka Szczepanowskiego, że w skutek w nie­
sionego przeciw niemu przez Towarzystwo 
Zaliczkowe w Krakowie pozwu wekslowego, 
ts uchwałą z dnia 22 maja 1883 1. 11793 
wydano nakaz zapłaty, polecający mu zapła­
cenie sumy 1000 zł. z pn, w przeciągu dni 
trzech i ustanowiono dlań kuratora w oso­
bie rdw. dra Schoena.

Kraków, 22 maja 1883.

L. 2573. (3688 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia W awrzyńca Fleszara z Rakszawy, 
którego obecne m iejsce pobytu nie jest wia­
dome, iż w sprawie egzekucyjnej zakładu 
kred. włościańskiego przeciw niemu o 15 
rat po 9 zł. i resztę kapitału 82 zł. 32 et. 
ustanowiono dlań kuratora ad actum w o 
sobie p. Ludwika Piwińskiego, wójta w R ak­
szawy.

W awrzyniec Fleszar powinien tedy albo 
temu kuratorowi udzielić ze swej strony do­
wodów, albo też przedstawić sądowi innego 
pełnomocnika.

Łańcut, 8 maja 1883

L. 44772. (3870 2— 3)
C. k sąd krajowy we Lw ow ie n in iej­

szym edyktem uwiadamia niewiadomych z 
życia pobytu i m iejsca zamieszkania W il­
helma Grossa, Marcina Iw anowskiego, Ja- 
kóba NędzkGgo, Kaliksta Dobrzańskiego i 
Samuela Leibę Handla, że na prośbę E d­
munda i Elżbiety W ierzbowskich polecono 
tabuli krajowej uchwałą z dnia dzisiejszego 
do i. 44772/82, ażeby z dóbr Igiorza nastę­
pujące odmowne uchwały w ykreśliła:

a) ze stanu czynnego dóbr Igiozy :
1. Uchwałę odmawiającą intabulacyi 

Marcina Iw anow skiego za właściciela dóbr 
Igiozy dom 124 pag. 97 n. 18 haer. zano­
towaną.

2. Uchwałę odmawiącą wezwaniu b. 
sądu szlacheckiego w Tarnowie o wykreśle­
nie intabulacyi Jakóba N ęćzkiego i reinta- 
bulacyę Ignacego Parysa za właściciela pra­
wa do lasu z W esoły, jak dom. 410 pag. 5 
n 26 on. zanotowaną.

3. Uchwałę odmawiającą prośbie W il­
helma Grossa o intabulacyę za właściciela 
dóbr Igiozy dom. 267 p 322 n. 26 haer. za­
notowaną.

4. Uchwałę odmawiającą prośbie Fran­
ciszka Karnasa, ażeby cztery parcele, a mia­
now icie: 1. 568, 439, 4399 i 4400 z dóbr 
Igiozy wyłączono i jeg o  za właściciela onycb 
zaintabulowano dom. 267 pag. 327 n. 33 
haer., zanotowaną ze stanu czynnego dóbr 
Igiozy.

b) ze stanu biernego praw do lasu 
dom. 124 p. 93 n. I 1 haer. intabulowanego.

5. uchwałę odmawiającą prośbie K a­
liksta Dobrzańskiego o intabulacyę sumy 
1 6 2 #  boli. Inst. 76 p. 105 n. 3 ou.

6 . Uchwałę odmawiającą tegoż prośbie 
o intabulacyę sumy 540 zł. w. w, z pn. 
Instr. 76 pag. 106 n. 4 on.

7. uchwałę odmawiającą prośbie Samuela 
Leiby Handla intabulacyi sumy 162 dukat, 
lustr. 76 p. 106 n. 5 on. i

8. Uchwałę odmawiającą tegoż pono­
wnej prośbie o intabulacyę tej samej sumy 
lustr. 76 p. 108 n. 7 on. zanotowaną ze 
stanu biernego prawa do lasu dom. 124 p. 
93 n. 11 haer. intabulowanego.

Do zastępowania nieobecnych m ianu­
jem y tut adwokata dra Szwedzickiego ze 
substytucyą adw. dra W eissa kuratorem i 
doręczamy temu kuratorowi powyższą u- 
chwałę.

N iniejszym  więc edyktem wzywa się 
nieobecnych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem, 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami so ­
bie przypisać będą musieli.

Lwów, 21 października 1882.

L. 4855. '  _ (3662 2— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia z 

m iejsca pobytu niewiadomą Zuzannę D y- 
nowską, iż 26 styeznia 1880 zmarła w W o- 
kowicach Agata Wódka bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia i wzywa ją, 
aby w ciągu jednego roku zgłosiła się w 
tymże sądzie i oświadczenie się do tego 
spadku wniosła, w przeciwnym  bowiem razie 
spadek byłby pertraktowany z dziedficam i 

' zgłaszającymi się i z kuratorem Jędrzejem 
Zakrzewskim dla niej ustanowionym. 

Brzesko, 20 grudnia 1880.

L. 13024. (3665 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy w sprawach cyw il­

nych we Lw ow ie wzywa posiadaczy książę- 
' czki oszczędności ogólnego rolniczo - kredy­

towego zakładu dla Galicyi i Bukowiny dnia 
■ 1 marca 1882 do 1. 4405 na 200 zł. w. a.
: na imię „Bractwo cerkownoje w H ołyny"
: wystawionej, by fę książeczkę w przeciągu 
i 1 roku, 6 tygodni i 3 dni tutejszemu sądo­

wi przedłożyli, gdyż w razie przeciwnym  po 
upływie tego czasu powyższa książeczka za 
amortyzowaną uznaną będzie.

Lwów, 28 kwietnia 1883.

L. 1761. (3622 2 - 3 )
O k. sąd powiatowy w A ndrychowie 

ogłasza, iż w sprawie tabularnej Jana i Lu­
dwiki Mruczków przeciw małżonkom Igna­
cemu i Reginie Żaczkom  o zaintabulowanie 
prawa własności połowy ciała hipotecznego 
gm iny kat. Przybrudź lw. k. 46 na rzecz 
m ałżonków Jana i Ludwiki Mruczków, tu 
dzież prawa zastawu dla sumy 385 zł. na 
karcie ciężarów powyższej połowy ciała hip. 
na rzecz małżonków Ignacego i Reginy 
Żaczków ustanowionym został dla niewia 
domyeh z życia i miejsca pobytu m ałżon­
ków Ignacego i Reginy Żaczków kuratorem 
ad actum adwokat dr. Iwański w W adow i­
cach, któremu rezolucye tabularne z dnia 
14 czerwca 1882 I. 3295 dla małżonków Ża­
czków przeznaczone, doręezone zostały.

Andrychów', 4 kwietnia 1883.

L. 5676. (3635 2 - 3 )
O k. sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że celem doręczenia uchwały z dnia 
4 czerwca 1877 I. 7894 tyczącej się zain- 
tabulnwauia M ojżesza Perhnuttera za w ła­
ściciela części realności lk. 108 w Tarno • 
plou, ustanowił dla niewiadom ego z miejsca 
pobytu Salamona Seliger kuratorem adw 
dra Maxa, z zastępcą adw/. dra Łuczakow- 
skiego.

W zywa się zatem Salamona Seliger, 
aby celem przestrzegania praw swych zg ło ­
sił się u kuratora lub w sądzie, gdyż sku ­
tki zaniedbania sobie samemu przypisze.

C. k sąd obwodow y 
Tarnopol, 15 maja 1888,

L. 5500. (3642 2— 3)
O. k sąd obwodow y w Samborze za­

wiadamia z m iejsca pobytu niewiadom ego 
ks. Bazylego Zalitaeza, iż w sprawie jego 
z Drem Leonem  W itzem  o zapłacenie 190 
zł. a. w. z pn. celem doręczenia mu ts. u- 
chwały z dnia 30 ezerca 1 8 ‘2 1. 7350 dla 
niego kurator w osobie adw. dra Budzy- 
nowskiego ustanowiony zosta ł, któremu to 
kuratorowi potrzebną do zastępowania go 
in form ację przesłać, lub innego oorońcę so­
bie obrać ma.

Sambor, 15 maja 1883.

L. 11798. (3727 2— 3)
C k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

L. 10800. _ (4027 2 — 3)
W  skutek rozporządzenia wysokiego c. 

k. ministerstwa handlu z dnia 30 maja b. r.
1. 12736 podaje się do ogólnej wiadomości, 
że od dnia 16 czerwca 1883, zmienione zo­
stały przepisy dotyczące osobnych poszpie- 
sznych jazd osobow ych (separatek) w sposób 
następujący :

1, Jazdy rzeczone uskutecznione być 
mają tylko na rutach pocztow ych, na któ­
rych obiegają regularne poczty osobowe.

W ozy używane do tychże jazd będą o czte­
rech  siedzeniach.

2. Należytości z góry uiszczać się ma­
jące składają się z przypadającego wedle 
odległości jezdnego i poczestnego od za­
przęgu normalnego, jakoteż od ewentualnej 
przyprzążki (systemizowanej) tudzież z d o ­
datku 40 prc. od przypadającego jezdnego 
(normalnego i przyprzążkowego) w końcu z 
należytości za odstawienie wozu do stacji, 
z której wyszedł. Jeżeli wóz na wyraźne 
żądanie zamawiającego jazdę dostawiony zo ­
staje na pewną stacyę, to winien podróżny 
za tę doitawę również opłacić przypadającą 
należytuść.

3. Za dodany na wyraźne żądanie wóz 
pakunkowy pobiera się te same należytości, 
jakie od wozu osobow ego przypadają.

4. Za kuryerską jazdę dolicza się nadto 
dodatek 24 centów do jezdnego za każdego 
konia i od każdego miriametra.

5. Za nadzwyczajną przyprząźkę bądź 
z powodu wypadków elem entarnych, bądź 
na żądanie podróżnego dostarczoną, winien 
podróżny na dotyczącej stacyi osobno złożyć 
przypadającą należytość (jezdne i poczesne) 
wraz z przypadającem mytem.

6. Normalny zaprząg wynosi do wagi 
280 klg. dwa nad 280 do 445 dwa, nad 
445 klg. cztery konie i od każdych dalszych 
165 klg. o jednego konia więcej.

Przy kuryerskiej jeździe waga ta zmniej­
sza się o trzecią część. W aga oblicza się 
tak, że do faktycznej wagi pakunków z w y­
kluczeniem drobiazgów, które podróżni prze­
chowują przy sobie) dolicza się za każdą 
dorosłą osobę 60 klg., a za dzieci od 5 do 
14 lat 30 klg., zaś niżej od 5 lat 15 klg. 
O wieku dzieci orzekają podróżni, a tylko 
w razie oczywistej niedokładności urzędnik 
pocztowy.

7. Za pakunek nie bierze zakład po­
cztowy żadnej odpowiedzialności na siebie.

Lwów, 9 czerwca, 1883.

I w skutek której nakaz zapłaty tej sumy dnia 
; dzisiejszego wydany i kuratorowi dlategoż 

adw. dr. Malawskiemu z substytucyą adw. 
dr. Gałeckiego ustanowionemu doręczony 

, został.
W Tarnowie dnia 17 maja 1883.

L. 6912. (3568 2— 8)
0. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadam ia, że W . M. Spenadel przeciw z 
miejsca pobytu niewiadomemu Izaakowi 
Ktinstlichowi wniósł skargę o zapłacenie 
sumy wekslowej 354 złr. 66 ct. w. a z pn.,

L. 5408. (3729 2 - 3 )
C. k. sąd obwodow y w Samborze za­

wiadamia Leibę Sternbach, którego obecne 
m iejsce pobytu nie jest wiadome, że Boruch 
Sternbach uzyskał przeciw niemu pod dniem 
dzisiejszym nakaz zapłaty sumy wekslowej 
168 zł. z pn., tudzież, że ustanowiono dla 
niego na jeg o  odpowiedzialność i koszta ku­
ratorem adwokata krajowego dra Steuer- 
manna w Samborze, któremu nakaz zapłaty 
doręczono.

W zywa się przeto Leibę Sternbaeha, 
aby swoje środki obrony udzielił kuratorowi 
lub też innego zastępcę zamianował i sądo­
wi oznajmił, inaczej szkodliwe skutki sa­
memu sobie przypisze.

Sambor, 8 maja 1883.

Doniesienia prywatne.
P o znacznie zniżonych 

cenach.

sp ro w a d zo n a  w prost z H a m b u r g a , jak 
wiadomo w n a jle p s z y m  gatunku.

Karol Fr. finekarlt w B u t a n
w workach o 4 S/, k ilo  netto wolna od portoryum 
i. kosztów opakowania za opłatą cła przez odbiorcę 

i pobraniom należytośoi.
Mocca prawdziwa arabska,wyśmien. 45/4 kil. 6 zł. 30 
Menado wyborna, w smaku . . . „ „ 5 zł. 40
Ceylon Perłowa wyborna i łagodna „ „ 5 zł. 40
Melange (mieszana) poleca się szcze­

gólnie . . .  . \ . . „ „ 5 zł. 30
Ceylon Plantation, bardzo dobra w

s m a k u .......................................................... „ 5 zł. —
Jawa złotożółta, najwyborniejsza . „ „ 4 zł. 70
Kuba niebieskawo-zieloua, wyśmienita „ „ 4 zł. 40
Mocca afryk. wyborna i wydatna „ „ 3 zł. 90
Santos doskonała i silna . „ „ 3 zł. 55
Rio dobra w s m a k u ............................„ „ 3 zł. 25
Herbata w najlepszych gatunkach po 1/a kilo od zł. L 

do 6 zł. (7042 35— ?)

Farby olejnej
zupełnie do użyciu gotowe, do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, domów, 
sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym podobnych, farby olejno-

lakierowe, farby bursztynowe. |

Masę do zapuszczania podłóg
Najwybor­

niejsze

własnego wyrobu, 
w najlepszym ga­

tunku
1 1 . .. .  angielskie z fabryki
lakiery powozowe prawdziwe » son

u i- i- i Clark w Londynie,
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  l a  k i e r y  d o  r o b ó t  w e w n ę t r z ­
n y c h ,  z e w n ę t r z n y c h ,  d o  d r z e w a ,  ż e l a z a  i s k ó r ,  w s z y s t k i e ,  
g a t u n k i  f a r b  suchych, farby anilinowe, bronzy, farby drukarskie i farbiarskie, 
farby do iikworów i cukrów, farby do farbowania materyi bez trucizn, farby olejne w 
tubach, farby tuszowe akwarelowe, środki do retuszowania, olejki i werniksy do robót 
artystycznych, pendzle, płótna malarskie, palety i wszelkie przyrządy do malowania, 
rysowania i pisania, Masa do hektografii gotowa.

Artykuły browarnicze i gorzelnicze
beczek, korki do butelek, maszyny do korkowauia, kapsle do butelek, pipy do beczek,

płyty kiszki (szlau I 
chii gumowe do ścią I 
gania wody, wina,

piwa, kwasu i do gazu, rury cynowe i ołowiane, także oiiwa i smarowidła do smaro­
wania maszyn i wozów, cement, gips, asfalt; kit do okien, teer gazowy kwas karbolowy 
i proszek do desiufekcyi, kwas siarkowy, saletrzany i solny, magnezyt, 'jjjG T " w s z y ­
s t k i e  g a J u n h i  s* e a n »s e ls  gąbki rozmaitego rodzaju i każdej wielkości
mydła toaletowe i do prania, soda, krochmal i farbka do bieliżny, lak do pieczętowa­
nia i masa do lakowania butelek, atrament, jahoteź wszelkie w zakres tychże wcho­
dzące artykuły w gatunkach doborowych i po najumiarkowańszych cenach —  poleca

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych oraz 
Handel maleryałów

 — *—  —     5 — r —~

. . A r t y k u ł ; /  j a m o w e

■■

H U B N E R  & HANKE we Lw ow ie 
Hynek.

Cenniki specyalne na żądanie gratis i franco, 
m r  Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby 
przynajmniej wystarczała na spłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie

nieodebrania przesyłki.
Pozwalamy sobie zwrócić uwagę Szanownych naszyeh P. T. odbiorców, źe z roz­

maitych stron i pod rozmaitemi nazwami sprowadzane i polecane bywają farby olejne, 
które wprawdzie bardzo przystępną ceną, ale nie trwałością i dobrocią wyrobu 
odznaczają się, gdyż właściwe ich części składowe zastąpione bywają surogatami, i z 
tego też powodu pozbawione są zupełnie własności dobrych farb olejnych tak, że 
całkiem nie odpowiadają swemu celowi, jeżeli służyć mają jako ochrona drzewa od 
wpływów atmosfery i dla powiększenia jego trwałości; —  jedynie tylko dobra z 
dwukrotnie przegotowanym olejem lnianym utarta farba, jest prawdzi­
wie użyteczną dla swej trwałości jakoteż dobroci najtańszą.

P riy  więttszym odbiorze zniżamy cenę stosownie.
Pomocnik i praktykant obznajomieni w handlu materyalnym znajdą natych­

miast umieszczenie.
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Dr. TADEUSZA BIELIŃSKIEGO

B y s t r a  obok Bielska
koleją północną,, trzy godziny od Krakowa odda­
lony, otwiera z dniem Igo maja swój sezon letni.

Zakład ten w celu leczniczym umyślnie 
zbudowany, składa si  ̂ z 40 pokoi mieszkal­
nych, wznosi się u stóp gór lasem szpilkowym 
pokrytych w dolinie jedynie na południe otwarty 
z prześlicznym widokiem na Tatry i Babią górę. 
Rzeka, staw i wielka ilość źródeł dostarcza wo­
dy za pomocą wodociągów w całym zakładzie 
rozprowadzonej, co umożliwia leczenie wodą nie- 
tylko w łazienkach lecz i w pomieszkaniu cho­
rego.

Restauracya w własnym zarządzie. Ceny 
nader umiarkowane. Zapytania dotyczące zakła­
du przyjmuje (2900 14-3)

Zarząd zakładu wodoleczniczego 
Bystra obok Bielika  

XXXXXOX!XXXXXXXXX
HłSTORYA

POWSTANIA
1863 —  1864 r.

2 tomy. Tom I. Ruch narodowy aż do wybu­
chu powstania 1794 —  1863. Tom Ii. Powsta­
nie od wybuchu aż do upadku 1863 — 1865 
Cena 5 zł. Oprawne w płótno angielskie 6 zł.

Ostatnie lata
D z i e j  ów P o w s z e c h n y  cli

od 1846 do dni dzisiejszych. 
Wydanie drugie znacznie powiększone. (Rok 
1846. Rewolueya we Francyi, we Włoszech, w 
Niemczech, w Węgrzech, w Polsce. Wojna 
krymska. Wojna włoska. Sprawy pozaeuropej­
skie. Powstanie w Polsce 1863 r. Wojna duń­
ska, austryaeko-pruska, francusko niemiecka, 
Komuna, Prześladowania w Polsee. Wojna 
wschodnia. Panowanie reakeyi). Cena zł. 2.50 
Oprawne w płótno angielskie zł. 3 30.

Pamiętniki powstańca
z 1863 i 1864 r. 

(Bończa- — Chmieliński. — Bosak.
wda). Cena 1 zł

Krzy-

Powstanie polskie
NAD B A JK A Ł K M  

i sprawa Kazańska, przez naocznego świadka
Z. O. — Cena 40 ct.

0 ustanowieniu i upadku

Konstytacyi 3  maja
przez Hugona, Kołłątaja.

Cena 1 zł.
H i s t o r y a  R e w o l u c y i

1794 r. przez jenerała J. Zajączka. Cena 60ct.

Listy króla Jana III.
pisane do królowej Maryi Kazimiery w ciągu 
wyprawy pod Wiedeń 1683 r. —  Cena 60 ct. 

O prześladowaniu
K O Ś C IO Ł A  U N IC K IE G O  

n a  P o d la s iu
przez Aleksandra W ernickiego 

Cena 40 et.
Wszystkie powyższe dzieła wyszły nakładem

Księgarni Polskiej
A- D. Bartoszewicza i I .  Biernacliep
(3040 4-8) we L w ow ie.

M ie s z k a n ie
mi, z kuchnia, stajnią i wozownia

w  D E Ł A T Y J f I E
do najęcia. — Bliższej wiadomości udziela 
księgarnia M . M iclrty w  K o ło m y i.

________________________ (4073 2— 3)

Pracownia 
sukien dam skick

poleca się Szanownej P. T. Publiczności z wyrobem 
wszelkich w zakres krawieeczyzny damskiej wcho­

dzących artykułów:
. od 3 złr.
. od 4  złr.

Suknia pojedyncza 
Suknia strojna

Wszelkie zamówienia n a  p ro w in cyę  przy 
nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaczo­
nym czasie pod.ug najświeższych ż u rn a li

Ludmiła Pizuńska
przy u l. K r a k o w sk ie j 1. 1 na 1 piętrze (róg 

_____________________od Rynku)

•owa r e a ln o ś ć  
p ię t r o w a  0 7 oknachN:

w * *  W  i i  frontowych

z zabudowaniem oficynowem, której 
przyznano 251etuie uwolnienie od po­

datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnych, położona w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta części lszej, jest z wolnej ręki pod bardzo 

korzystuemi warunkami do sprzedania.
Uo re-lnośei tej należy także frontowy grunt 

budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr., z frontem 
10 sążni.

Doebód ezysty wynosi 8 '/u a nabywca potrze­
buje tylko 000 do 8000 kapitału w gotówce

Bliższa wiadomość w Adwinistracyi „Gazety 
Lwowskiej

M O R S Z Y N
zdrojowisko bromowo-solankowe, 

borowinowo - źelaziste,
oraz z a k ł a d  h ;  d r o t l i e r a p e n t y c z n y .

Zakład położony na podnóżu Karpat, 1200 stóp 
czyli 400 metrów nad poziom morza w okoliey, która 
aż do granicy węgierskiej pokryta jest lasami szpil- 
kowemi.

M orszyn  jest staeyą kolei Aroyksięcia A l­
brechta, która go łączy z miastem powiatowym, ze 
Stryjem, o 9 kilometrów odległem i również tyle od­
ległym Bolechowem, siedzibą c, k. władzy zarządu 
dóbr kameralnych Galieyi, oraz sławnych salin.

W  samym zatem zakładzie jest staeya kolei 
żelaznej, poczta i urząd telegraficzny, a przyjazd nie 
może być bardziej ułatwiony, gdyż kolej Aroyksięcia 
Albrechta łączy > bie główne linie kolejowe przerzy­
nające Galieyę : kolej Karola Ludwika i Czerniowiecko- 
Jasską.

Zakład urządzony jest według wszelkich wska­
zówek naukowych, podanych przez znakomitości i p o ­
wagi naukowe lekarskie, posiada wodę gorzką obfi­
tującą w sól glauberską w zdroju „Bonifacego", 
szczawę sodową, alkaliczną w zdroju „Matki Beskiej", 
oraz szczawy źelaziste w zdrojach „Alfreda i Fran­
ciszka", zawierające w jednym litrze wody 0,03 wę­
glanu żelazowego, nadto posiada zakład cztery zdroje 
solaukowo-bromowe, z których najsilniejszy „Magda­
leny*, zasila zakład łaziebny oraz posiada własną 
żętyczaruię, mleczarnię i wyroby tychże, tj. pastylki 
żętyezne i kumys.

Wr łazienkach oprócz kąpieli zwyczajnych, so­
lankowych, urządzono kąpiele borowiuowe, zawiera­
jące znaczny procent żelaza i kwasu mrówkowego, 
prócz innych składników pierwszorzędnym zagranicz­
nym borowinom właściwych, przyrządy natryskowe 
(tusze), oraz wszelkie inne do celów hydrotlierapeu- 
iycznyeh służące, łaźnię parową, solanką nazywaną, 
oraz wziewainię solankowo-bromową i igliw iewą; le­
czenie elektrotherapeutyezne i gimnastyczne. W resz­
cie posiada zakład kąpiele rzeczne w miejscu lub 
w Stryju (rzece), do którego osobno kursujący zakła­
dowy omnibus odwozi, lub do o 2 kilometry oddalo­
nej mniejszej, także górskiej rzeki , Sukiela": gdzie
zaopatrzono w wszelkie wygody przy kąpielach 
potrzebne.

Ponieważ zakład urządzony jest świeżo i wedle 
wskazówek ludzi fachowych, posiada przeto budynki 
wzorowe, murowane lub drewniane na podmurowa- 
niach z wysokiemi pokojami, urządzonemi na sposób 
zagraniczny, z nieznaną u nas dotychczas wygodą.

Restauracyę utrzymuje zakład w własnej adini- 
nistracyi, .biady wspólne (table de hote) lub według 
karty, których dobór i doskonałość przyrządzania, 
zyskały już w tak krótkim czasie wszelkie uznanie. 
Restauracya posiada skład win, piwa krajowego i za­
granicznego.

Dla rozrywki gości i uprzyjemnienia czasu le­
czenia, służy muzyka zdrojowa, śliczuy park z drzew 
świerkowych, rozmaite przyrządy gimnastyczne i do 
zabawy, tizy duże sale, czytelnia, fortepian, oraz sa­
ma przyroda i urocze okolice, cały obszar stryjski 
zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo obfitują; 
łatwość przedsiębrania wycieczek nie może być więk­
szą, w miejscu bowie i jest kolej żelazna, bite go ­
ścińce, poczta, telegraf i dowolna ilość wszelkiego 
rodzaju zaprzęgów do dyspozyeyi.

Stale ordynującym lekarzem w zakładzie jest 
Dr. Karol Kramarzyński z Krakowa.

Do leczenia w M >rszynie kwalifikują się w 
pierwszym rzędzie wszelkie cierpienia na .odstawie 
zołzowej (Seraphulosis) oraz następstwa b ,/y (Syphi- 
iis), cierpienia na tle reumatyeznem wraz z swemi 
następstwami, wszelkie stwardnienia świeże zapalne 
i przewłoczne, czy to części miękkich, trzewiów, czy 
też kosei, stawów i ścięgien ; porażenia, cierpienia 
przewodu pokarmowego z zastainami żylnemi (haerno- 
roidalue) połączone, cierpienia w sferze części p łc io ­
wych kobiecych, połączone z obrzmieniami i upor- 
ezywein zatkaniem i niedokrewnośeią, oraz cierpienia 
dróg moczowych i oddechowych, wymagające balsa­
micznego powietrza i mleka, niemniej usunięcia za­
stoin nerkowych.

Bliższych objaśnień udziela zarząd zdiojowy 
w Morszynie, upraszając o wczesne zamówienia mie­
szkań. Saison rozpoezyna sie 15 maja, (40->2 1-?)

Dr. A. Majewskiego
przez „ S  U  G sprowadzonej

E B B A T Y
chińskiejTT

JEL a mianowicie
Nr.

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr-
Nr.
Nr.
Nr.

Cena za 
pół kilo

0. „Assaui - P e c c o  - M an d n rin
najprzedniejsza mieszanka aromatycz. zł.

1. T a sz a . Perła Chin, żółtokwiatowa zł.
2. J n n to jcza n  P e c lia , białokw. zł
3. N a n d zy u , czarna moena-------------------------------------   . . z ł .
4 S on ch on g, mało narkot. . . . z ł .
5. C ongo, familijna dobra . . . .  zł.
6. P ro sz e k  h erb a c ia n y  . . zł.
7. W y sie w k i z najlepszych herbat zł.
8. SOLCHTOYG najprzedniejsza w 

oryginał, drewnianych skrzynkach . zł.
Nr 9. Souchong powyższa na wagę . zł. 
Nr. 10. C za rn a  k a raw an o w a  Were-

szczenki, funt r o s . ...............................zł.
Nr. 11. K w ia to w a  k a r a w a n o w a ,

Wereszczenki funt ros......................... zł.
poleca i rozseła handel

5—  
4.40 
4 — 
3.20 
2.80 
2.— 
1 50 
170

4 . -
3.—

4.80

6. -

II
w  K i s i e l c e

o tw a rty przez cały rok
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracyi, 
która się odbywa od 6 —8 godziny rano i 
o i  4 — 6 godziny popołudniu pod nad­
zorem lekarza. (3113 17— ?)

St. Markiewicz
we Lwowie Rynek 1. 42.

(7 23 - ? )

Z A K Ł A M
k r o w ia n k o w y

koneesyonowany przez W ys. c. k. Namiestni­
ctwo pod dozorem władz sanitarnych

L. J. Kubickiego
weterynarza m. Lwowa i docenta weterynaryi 

poleea zawsze św ieżą  k r o w ia n k ę . 
S zczep ien ie  w zakładzie, przez dokto­

ra medycyny wykonywane, odbywa się codzien­
nie od godziny 4 pepołud.

Na żądanie wysyłam za pobraniem. 
L w ów , u lica  Ł y c z a k o w s k a  7 . 

_________________________ (2673 18-24)

W O D A  G O RZKA
n a . t T j L r a l n a

trzym ająca prym  pom iędzy loszystkiemi wodami gorzkiemi, zawiera o 170 gr. stałych i sku­
tecznych części w ięcej ja k  Hunyady Jdnos, a o 260 gr. w ięcej ja k  Pulna i Friedrichshall.

W O D Ę  G O R ZK Ą  Y lC T O R IA  aprobowałem i uznaję jej znakomitą i szczególnie pewną
d z ia ła ln ość  —  Ce rzecz, ta jny radca, profesor un iw ersytetu  w W arszaw ie.

lir . D . L a m b l.
W o d ę  g o r z k a  V i c t o r i a  analizowałem chemicznie i skonstatowałem w 1000 częściach 606 

części stałych i skutecznych i uchodzi ta woda teraz słusznie jako n a j b a r d z i e j  e s e n c y o n a l n a  ze 
wszystkich znanych wód gorzkich. M i i i e e r ,  magister chemii w Warszawie.

Następnie zbadana przez profesora Roscoe w Manchester profesora Ulex z Hamburga profesora Balio 
w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Ducheka, Auspitz , ladcę sanitarnego Osera, Lorinsera 
w W ied n iu , profesora Oetingera, Dra W arschau era  w K ra k o w io , profesora ł  eigla, dyrektora szp ita lu  
Dra Głowackiego, Dra Widmanna we Lw ow ie, Dra K rizego , Dra Zaleskiego, Dra Kobylańskiego, Dra 
Kinderfreunda, Dra Kurcyusza w W a rsza w ie  itd. ita. , _

Najlepszy i najwięcej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowych i kiszkowych, uderzeniach

0 0 £ H M K > 0 € 3 0  O - O - O - O - O - O - O - O

T r u s h a w i o c .
Otwarcie sezonu dnia Igo czerwca 1883 r.

Zakład ten położony 8 kilometrów od najbliższej stacyi kolei Dnie- 
strzańskiej „ Droliobycz-Ti uskawiec. “

Posiada 15pr. solankę i silne siarczane wody do kąpiel; słonogor- = 
skie rozwalniające i moczopędne zdroje do picia, borowinę żelazistą i In  
szlam słono-siarkowy do kąpiel; aptekę, urząd pt cztowy i telegraficzny. Mi 

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach urządzone są z wszel- mBJ 
ką wytwornością, jak również nowo urządzona wziewalnia pary słonej 
i wyciągu igliwia; leczenie elektryczne.

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka restau- 
raeyj i cukiernia, nowy bilard fortepian, dobra kapela i wiele nowo 
urządzonych ulepszeń.

Lekarz zdrojowy Dr. Z y g m u n t  R i e g e r ,  radca zdrowia. 
Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacyi kolejowej „D ro­

hobycz" lub „Drohobycz-Truskawiec" przyjmuje przy dołączeniu zadatku.
Zarząd zdrojowy.

Chorzy, posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzone przez c. k. starostwo, ko­
rzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty taksy i tańszych kąpieli, tylko w porze od 

IIJ 1 <t° końca czerwca i od 15 sierpnia do 15 wrześr" .. '  (3431)

o o o o o o o o o o o o o o o o o

m a g a z y n  NOWOŚCI

E. MACHAYSKKGO
dawniej

I ,. M . F E I N T C C H  i E.  M A C H A Y S K I  
we L w ow ie, plac Maryacki w gmachu Banku hipotecznego vis-ń-vis Hotelu Ueorge’a 
p o l e c a  W ie lk i w j liór n a jm o d n ie jsz y c h  e le g a n c k ic h  p a r a s o l e k  

a n g i e l s k i c h  począwszy od 2 złr. do najbohatazycb.

E  n - t o  U t -  C tt S po złr. 5.50, 6.50 i t. d.

P A R A S O LE angielskie jedwabne nowego systemu p° e.so, 7,8  itd.

I W ielki wybór n a jm o d n ie j­
szych  w ach larzy

I po złr. 1, 1.50. 2. 3 do najbo­
gatszych.

I I>la d a m  najmodniejsze an­
gielskie hymalaya rotondy, okrycia 

| P ła sz c z e  Watterproof i pro- 
< nówce alpagowe.

I G o rsety  paryskie po zł. 5 i 6.

N a jm o d n ie jsze  p e le ry n ­
k i dla dam, czarne, sznelkowe. 
ubieraue koronkami i jelami po 

złr. 4, 6, 9 do 24 złr.

| C h u steczki Echarpes koron 
kowe, czarne i białe, 
od złr. 2.50 do 20.

\ rfi w skutek siedzącego sposobu życia itd., przeciw chorobom cery, piegom, wyrzutom i gruczołom. 
a « “ ]Hia s k ła d z ie  we w szy stk ich  a p tek a c h  i h a n d la c h  wód m in e r a ln y c h -

Y  interesie publiczności uprasza się zażądać w yraźnie  „Y ictoiia woda gorzka'*. (2296 16—6)

P oń czoch y  francuskie kolo 
I rowe fil d’ecosse we wszystkich 
| najnowszych kolorach i jedwabne 

po złr. 1.50.

K a p e lu sz e  męskie filcowe 
najnowszego fasonu, czarne, bron- 
zowe i popielate po złr. 4 i 5.

K a p e lu sz e  s k ła d a n e
atłasowe, po zł-. 1<>, 11

C y lin d ry  Habiga po zł. Li 9

K a p e lu sz e  słomkowe i pa­
nama, oraz czapki do podróży.

K a p e lu sz e  filcowe dla dam, 
oraz nowe batystowe ogrodowe.

K . k aw iczk i męskie, znane 
z dob ego gatunku 

po złr. . *> i złr. 1.80.

R ę k a w ic z k i d a m s k ie
o 3, 4 i 10 guzikach, po zł. 1.30 

złr. 1.5 0.

K o sz.aie  męskie, białe i kolo­
rowe, po 3 złr. itd.

[ S k a rp e tk i angielskie fil d" 
ecosse wełniane i jedwabne 
tuzin po złr. 7, 8 , 9 i t. d.

| K a fta n ik i fil ć ’ eeosse weł 
niane, począwszy od 1 złr. 

do najlepszych jedwabnych.

P ła szc ze  gumowe fiorproof| 
i reversibie suknem pv„.yte 

po złr. 15, 16, 17 itd — oraz 
p ro ch o w ce  angielskie po zł. 7 I

P le d y , sz a le  i k o łd r y
angielskie nowe wzory 

po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Najmodniejsze sz a le  i p led y  | 
dla dam po 12, 14, 18 itd.

j ,  torby i Necesaery 
,,uaróźy w wielkiyu wyborze. |

W l. i.ybór 
n a jm o d n ie jszy ch  

k ra w a t
damskich i me- ich.

K o łn ie r z e  i m a n k ie ty
w najnowszych fasonach. Skiad perfumeryi

fra n c u sk ie j i a n g ie lsk ie j |

S K~ Ł A D 
Wody kolońskiej]

3o, złr. ] ,  1,50 i 3.
Po powrocie z zagranicy magazyn zaopatrzony w w ."Ąj nowości (w  wyrobach z brązu, porce-

C hustki batystowe, płócienne 
i fularowe 

pół tuzina złr. 3, 4 , do naj­
cieńszych.

Szczotk i wszelkiego rodzaju | 
grzebienie i iu-terka.

S cy zo ry k i, nożyczki i brzy-| 
twy angielskie.

lany, szkła i drzewa).

Ceny niższe ja k  dawniej, bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają sie odwrotna poczta.
(3945 3 - 5 ) '
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PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MIESZANYCH
w  e s  I f w o w i e  * »  i  i  <* a  r I ' '  i*  y  1>  u  su  j a  1 «  i , :  as, | . ii

fg-alo&ony u> roku 1848.

SSSSEfejfcSSfeseiffil

p o l e c a :

k r ą i k i  p o r c e l a n o w e
p o d  t o r t y

sztuka po 80 et, 1 złr., 1 złr. 20 et., 1 złr. 50 et.

K w iat lipo wy 5mianek, lu-
iek, borowki suszone, czarną malwę i t. d., skupuje 
a p te k a  w R o p c z y c a c h . " f 4047 3— 3)

PDSTOMYTY
p o d  ł w o w ^ i m ;

MU  lapieli siarczanyci, sarowfcłi 
i Mazisto-Ijorowinowycli,

odszezególniony dyplomem pochwalnym na wy­
stawie przyrodniezo-lekarskiej w Krakowie 1881.
Rozpoczęcie sezonu 2 0  m aja

Choroby, w których kąpiele siarezane z św ie ­
tn ym  sk u tk ie m  używane być mogą są : 
gościec i dua (Rlieumatismus et Arthritis), zo­
łzy, (skrofuły), choroby nerwowe, choroby skórne, 
kiła (Syphilis), zanieczyszczenie krwi merkuryal- 
ne, zaniedbane lub zastarzałe chirurgiczne wy­
padki, jako to : zwiehnięc-ia, złamania, rany,

wadliwe blizny itp.
P rz e d  b ra m ą  z a k ła d u  je s t  p rzy ­

s ta n e k  k o le i A rc y k się e ia  A lb rech ta
Prócz zwykłych pociągów, nadto kursować 

będzie od 15 czerwca do IB września co d zień  
lo k a ln y  p ociąg  połud n iow y m ięd zy  
L w ow em  a  Pian*om ytauii.

Jazda trwa 44 minut. Odjazd ze Lwowa o 
godz. 11 min 20; powrót o godz. 3 min. 14 po 
południu (podług zegaru lwowskiego). Ceny : po­
mieszkanie w Zakładzie tygodniowo od 2 zł. 50 
et. do 7 zł. Wikt w abonamencie: 1. klasy II zł. 
Ii. klasy 7 zł. 50 et. tygodniowo lub a la carte 
podług cenników restauracji lwowskich N adto  
p rzy jm u je  się  s ta ły ch  gości n a  m ie ­
s ię c zn ą  k u ra e y ę  en  pensioit (zzu peł­
nym wiktem, stancyą, usługą i kąpielami) po cenie: 
1. klasa tygodniowo 21 zł. II. klasa tygodnio­
wo 15 zł. Stały lekarzjw miejscu. l> !a  iz ra e li­
tów otw a rta  o so b n a  r e s ta u r a c ja .

Zwraca się szczególną uwagę na kąpiele b o ­
row in ow e (Moorbader) które pod względem 
składu swego chemicznego n ie  u stęp u ją  w 
n iczem  k ą p ie lo m  za gra n iczn y m  i 
mogą być z równym skutkiem użyte w cierpie­
niach kobiecych jcfe F r a u c e n sb a d zk ie .

13432]

(31)44 3 - 3 )

Ważne dla Dam.
Chcąc zadość uczynić wzmagającym się 

wymogom szanownych gości, postaraliśmy się 
przeto w1 należytym czasie o sprowadzenie na 
sezon letni 1883 wielkiego zapasu

prawdziwych francuskich
KAPELUSZY DAMSKICH

najnowszego i najgustowniejszego fasonu, po 
cenach za d ziw ia ją co  ta n ich .

Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki prawdziwy paryski kapelusz za bez­
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa­
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze­
syłamy ładny kapelusz słomkowy lub koron­
kowy, najnowszej formy i gustownie ubrany 
prawdziwemi strusiemi piórami i francuskiomi 
kwiatami itd. C eny k a p e lu sz y  od  3 z ł .  
5 0  et. d o  13 z łr . 5 0  et. 
m r  W  razie gdyby się kapelusz nie podo­

bał, przyjmujemy go napowrót,

Grana I M  to lotos
Z K £ Z L 3 r » £ » J b :4 »  w w  

I. G r«d «k » 55/4 .

K A W A
najwyborniejszych gatunków, czysta, 

silna, arom atyczna, n iczabarw iona
nowego zbioru,

w balonach po 4 3/4 kilo netto wagi. 
Wysyłki pocztą za pobraniem do 
wszystkich miejscow. Austro - Węgier. 

Za k ilo  netto  
'& o p iat nu cla I franco

Perłow a Ceylon najl. nieb. 
Perłow a M anilla  wyh. łag. 
Ceylon prim a  nieb. zielona 
M ocea afrykańska  doskon. 
M occa  praw. arabska 
Guba, g r -z ia ro . ciemn. zb l  
Monado, złota-żółta. iajd. 
D om ingo , wybrana 
Jaiva , wyśmienita zielona 
Santos mocna wyborna 
R io, mocna i dobra 
Jam aica  smaczna

złr. 1.98 
1 . 6 5  
1.60 
J . 5 4  
1.84 
1 . 8 0  
1.60 
1 . 4 0  
1.36 
1 . 3 0  
1 .2 0  
1 14

i i M A IT I
r . r y  i L « - .

(3805 11— 12)

m o o o o o c o c i  
m  r / i i r c

XXXXXXXXXXXX>)*X'XXX¥XXM>a
Crigdka zdrój Ludwika"). g

^ ^ H z c z a w a  ta, słono-alkaliezna i jod zawierająca, w przewłocznyck nieżytach piersiowych, w
U f l n  oskrzeli, żołądka, jelit i pęcherza, w obrzękach przewłosznyeh gruczołów chłouicz- 

ny(i]1 j p p zalecana, a której skuteczność licznie dowiedzioną została, jest do na-
bycia w głównym składzie rozsełkowym u Alojzego Muszyńskiego w Grybowie po cenie 6 złr.
za skrzynię 30 flaszek zawierającą z świeżego czerpania. W
~ ozbiór z roku J8S3 w ehemicznem laboratoryum Uniwersytetu Jagiellońskiego

H k pr/ ez p. Karola Trouhanowskiego, assystenta chemii dokonany, niemniej opis Q
szczegółowy, rozsyła bezpłatnie i franco na żądanie skład główny w Grybowie.
D la  L w ow a sk ła d  w a p tece  W g o  P . M ik o la s c h a . %}

$ *) C zigelka  leży w pograniczu węgierskim, 31jx mil od Grybowa odległa. Q
[ ' (3467 ?-13) ^

CXXXXXXXXXXIXXXXXIXXXXXXXXXMXXXXa
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Karola W o nZ-
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P ię ć  m e d a li z a s łu g i Q
za niezrównane środki owadogubne!

M I K O T O N .  T rucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci, flakon 50 centów'.
O B Y *  O S .  Jedyny środek na wytępienie s vabów,-stonog, świerszczy itp. owadów, flakon 8 0 et.
F J E N I» .I1 S . Niezawodny środek na móle:  u. plami koloru, nie zmienia i najdelikatniejszej ma- 

teryi ni nie szkodzi, mole radykalnie niszczy i ochrania od przylegania zaraźliwych miaz 
matów, niikon 60 centów.

P R O S Z E K  P E R S K I .  Jedyny i niezawodny środek na wytępienie pcheł itp dokuezliwycdt 
owadów, cena ft, 10 i 30 centów.

R o z p y la c z e  do proszku perskiego i feuilinu po 60 et. i złr. 1.( 0.
P ę d z e lk i  do mikotynii po li centów.
P a p ie r k i nu m n eh y  n iezaw od n e , sztuka 3 centy.
A L S C U E N I A .  Niezawodny i wypróbowany środek na wytępienie grzyba domowego, kilo 10 ot.

JAM IMIMATOWICZ .

w najzdrowszej części 
miasta położona, o dwóch 
m u r o w a n y c h  domach 
parterowych, z obszer­
nym placem pod budowę, 

ogrodem i k a m ie n io ło m e m , jest w ol­
nej ręki pod korzystnemi warunkami do sprze­
dania. Bliższa wiadomość u właściciela ulica 
K u r k o w a  I. 4 3 .

 _________________________________(2571 10-12)

H IN A  w ęg ie rsk ie
Czyste wina naturalne z własny cli 
winnic wysyłam w baryłkach na 
próbą po 4 litry wraz z baryłką 
i franco do każdej stacyi po­

cztowej.
Auslesc, czerwone natur, słodkie 
po złr. 4. Czerwone lub białe 
wina, AustioU po złr. 2.80. Czer­
wone ]ub białe wina deser, po 
zł. 2.20. W ino stołowe po zł. 1.80. 
Śliwowicę [wystała] po zł. 8 20. 

ED. lilTTIN G ER, właściciel 
winnic, W e r s c h e t z  

Południowe W ęgry.

U W * *

k u r a c y jn ą  1§ § B
poleca rzeczyw iście  dobra

H E R B A T Ę
Izydor Wohl

Właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
we L w o w ie , Sykstuska 6.

(3717 3 -1 2 )

(3787 2 ?)

magister farm acji i chemik sądowy.
We Lwowie, ul. Kopernika J. 3 —  w lilii w Krakowie, Sukienfiiee

os as ae ac as se se aoc as as 
n
H
n

30.

Dra. ANJELA
Zakład wodoleczniczy

w Znckmantel
(na Szląska austryackim) 

w prześlicznej okolicy górzystej, bezpośrednio 
pod lasem położonej; najstaranniejsze pielęg­
nowanie i wyżywienie. Zastosowanie E le k -  
tr o ih e r a p ii , M a ssaży  i k ą p ie li  
z ig ie łe k  so sn o w y ch . Staoya kolejowa 
Z ie g eu h a ls  o milę oddalona.

(1659 33-?)
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Zawiadamiamy niniejszem, że na tegoroczny sezon zaopatrzyliśmy nasz magazyn obficie
w najlepsze Y .  Począwszy od Landauskieh powozów o czterech
siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, znaehodzi się w ielki wybór najlepszych wyrobów tego 

rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy.
S K Ł A D Y  z n a j d u j ą  s i ę  w e  L w o w i e  p r z y  u l i c y  K a r o l a  L u d w i k u  I. 5  i 3 1 .

SCHIJSTALA i SP“
c. k. uor/yw. nadworna fabryka powozów, odszczególniona kilkoma dyplomami honoroweini 

i wieloma medalami, a między temi pierwszera uznaniem na wystawie przemyskiej.
Zawiadamiamy zarazem, że wyaełamy na prowincje rozmaite angielskie lakiery powozowe

, najlepszym gatunku do użytku dla uaszych gości lub dla. lakierników powozów' i innych
^ .zedmiotów. (3 362 2 9 -? ) '
------- — 1— —-----  ---- iatMuim 'jiUłgjHMnmHłgiaiMjrijjiaaaaMaaa
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S łow n ik , geograficzny
K r ó l e s t  wa P o l s k i e g o  i i n n y  cli Krajów s ł o w i a ń s k i c h  3Ć

pud R edakcją :
Filipa SulimiersJdego, Bronisława Chlebowskiego 

i Władysława Walewskiego 
W j i ą o z n j  u i n a ) , lą d e m  W ł a d y s ł a w a  W A L E W S K I E G O

wychodzi w Warszawie od r. 1880, co miesiąc zeszytami po 5 ar. druku;
!2  zeszytów składa 1 toin.

Cena zeszytu: w tuhlach 00 kop.; w w. a. 6',5 cnt.; w markach 1 m. /» /'.
Cena tomu: w rubla*h 0 rs.\ w w.' a. złr 7.50,; w markach 1,2 m. 00 f,
(Jena Z przesyłką pod opaską, w kraju lub zagranicą: w rublach 00 kop.; 

w w. a. 7~> ci. w markach L mrk. 20 f.
(Jena tomu Z p rzesy łk ą : w rublach 7 rs. 20 kop.; w w. !) złr  ; w mar­

kach 10 marek.
Oprawa, tom u  r s .  1 .
A dm inisfraeya  Słownika i adres do przesyłania pieniędzy, reklam, także 

artykułów.
JULIUSZ W A L E W S K I, dr. praw, W arszaw a, ul. Długa, Nr. 47.

(6^2 34—100)

A . H alski
M A 3 r » E Ł  Ż E L A Z J F Y  

we LWOWIE, Halicka I. 20
poleca

M a szy n k i ainerykańs. do strzyżenia bydła 
Ś cisk i (k ó łk a ) dla buhajów, nowe ame­

rykańskie.
O grod n icze  noże, nożyczki i inne potrzeby. 
Wszelkie w yroby uożow n cze , jako to: 

noże stołowe, kuchenne, rzemieślnicze, 
brzytwy, scyzoryki i t. p.

D łu ta  a n g ie ls k ie  r z e ź b ia rsk ie  
i inne narzędzia rzemieślnicze. 

S am ow ary  mosiężne, prawdziwe rossyjskie, 
fason równy na szklanek:

6, 8, 10. 14, 18,
ilr.~8.80, 9.5Ó7Tl “ , 12 — 14.— czarkl

fason wazowy na szklanek : .
i  i h ó m  J A  ! L

złr. 10, 11, 11, 14, 16.
Łyżki, łyżeczki, noże i widelce i inne w y­

ro b y  z ch iń sk ie g o  sre b ra  i a l -  
p a k o w e , słynnej fabryki Berudorfersk 

K u c h n ie  n aftow e doskonałej konstruk 
cyi po złr. 3, 4, 5.50.

M ie d n ic e  z masy papierowej, do podróży 
jedyne z powodu lekkości i trwałości 

N a czy n ia  k u c h e n n e  i wszelkie inne 
potrzeby domowe.

W ielki wybór w ieńców  grobow ych  
b la sz a n y c h , bardzo ładnych i trwałych, 

bez kwiatów od 90 et do zł. 2.20, 
z kwiatami od złr. 1.30, do 5 złr.

„ porcelanowemi od zł. 4.50 do zł. 10 
H E R B A T A  c h iń sk a  z tych samych

składów co Orłowa w Warszawie, po
złr. 2, 3, 4 i 5 za 1/% kio. /

(2692 10 "W

Z drukarni Wł. (Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dons Weruere, P apier % e. k u p rzy w . fabryk i pap ieru  „S ch lo g lm iih i.,


